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Olimpiada
Jedenasta O lim pjada, która 

uroczyście otwiera się w  Berlinie, 
pod niezwykłemu stoi auspicjam i.

Z założenia swego zawody olim
pijskie są jednem z najoardziej 
pokojowych św iąt ludzkości Tym  
zaś razem odbywają się w  kraju, 
od którego n a cały  św iat rozcho
dzą się coraz groźniejsze alarm y 
wojenne. To paradoksalne zesta 
wienie kontrastów spraw ia, że w 
Olim pjadzie berlińskiej zagadnie
nia czysto sportowe stanowią ty l
ko jedną część ogólnego obrazu 
—  a  i one ukazują się nam nie od 
sam ej tylko turniejow ej swojej 
stiony, od tych medali i fan far, 
które witać będą zwycięzców, od 
tych rekordów, jakie zostaną 
osiągnięte;

W  dobie dzisiejszej, gdy każdy 
- naród coraz bardziej stoi pod zna 

kiem gotowości obronnej, a ta go
towość mierzy’ się skalą tężyzny  
jego obywateli, zarówno f-zycznej 
jak  i duchowej —  w yczyny jed
nostek przestają już stanowić cen 
traln y punkt uw agi. Tym i, którzy 
w łaściw ie sta ją  do zapasów, są 
całe narody K ażdy z nich szuka 

* w O lim pjadzi" i w  je j wynikach, 
zestaw ionych z latam i poprzed- 
memi, sprawdzianu swego postę
pu, Bo kto dziś nie prześciga in 
nych, tegc oni prześcigają

A jednostka? Przecież to od 
jednostkowych zw ycięstw  zależeć 
bedą sukcesy, osiągnięte przez 
poszczególne państwa w ostatecz
nej punktacji.

T ak  jest 1 w tem leży pewien 
paradoks tego międzynarodowego 
egzaminu, w  którym właściw ym i 
zawodnikami są cale narody, a 
jednak trium f lub przegrana za
leżą tylko od jednostek. Bo na 
jednostkach przecież, na ich s u 
mie, opiera się w artość każdej 
zbiorowości. Z  jednej strony na 
tych w ybitnych, w yrastających  
ponad poziom przeciętności, z dra 
giei na poziomie, jaką ta przecięt
ność przedstawia w  stosunku do 
innych podobnych mas. Od tego, 
w jak iej mierze każdy naród po
tra fi uruchom ić w  swojem łonie 
in erg ie  indywidualne lub j e ha 
mować, zależy stopień jego enei 
g ji zbiorowej.

Pod tym też kątem śledzi i Tol- 
ska swój berliński egzamin. Bę
dzie on dowodem, czy —  o tyle 
wyprzedzeni p rztz innych w epu- 
ct kiedyśm y nie mieli własnego  
p aństw a —  dziś zbliżam y się do 
tego m iejsca, którego zdobycie 
nakazuje nam obowiązek wobec 
skibie samych, czy też pozostaje 
m y w  tyle.

A le  strona sportom a nie w j pi 
nia sobą całej berlińskiej Olimp
jad y. Ju ż  i bez niej Niem cy stoją 
w centrum uw agi caiego sw n ta . 
Obecnie nadarzyła się im “PC3 
ność olbrzym iej propagandy swo 
je j siły, organizacji, znaczeni 
wobec tych wszystkich, którym  u 
siebie goszczą, lub którzy zdała 
obserwować oędą berlińskie za 
wody.

W  specjalnym numerze olimpij
skim, wyuanym przez oficjał11)' 
„Voelkischer Beobachter11, arty
kuł wstępny —  pióra jednego z 
naczelnych ideologów hitleryzmu, 
Alfreda Rosenberga —  nie mówi
0 międzynarodowym pokoju, *ak 
to luedyindziej bywało przy ta 
kich okazjach, ale o „odrodzeniu 
duchowem ", na którego dragę 
weszły Niem cy, i douaje: „Je ste 
śmy przekonani, że skoro już raz 
istnieje silne jądro woli, skupią 
się dokoła niego pokrewni ludzie
1 państw a11. Obok zaś ogłoszono 
pism a berlińskich dyplomatów 
zagranicznych z powitaniem przy 
byw ając} ch do Berlina rodaków. 
Je s t  takich pism siedem : W iochy, 
Jap on ja, Polska, Fin lan dja, Gre-

1 ( ja , A u strja  i W ęgry.

A w reszcie trzeci rys obecnej

Pierwszy dzień igrzysk oiimpijskUii
w  B e r l i n i e

B E R L I N ,  1.8. { P A T ) ' .  W  sobo
tę  w  p ie rw s zy m  dniu o l im p ja d y  
b er l iń sk ie j ,  p rzed  o f ic ja ln em  o t 
w a rc iem  ig rzysk ,  odby ły  s ię ró ż 
ne uroczystośc i.

R ano  p rzed  godz. 10-tą członko 
w ie  m 'rd zy n a ro d o w eg o  kom itetu  
o l im p ijsk iego ,  k ie ro w n ic y  poszczę  
g ć ln ych  ekip i gośc ie  honorow i,  
udali się na nabożeństw o  do ka 
ted ry  Św. J a d w ig i  M szę  św ię tą  
o d p ra w i ł  nuncjusz pap iesk i Orse- 
n igo.

Osobne nabożeństw o odby ło  się 
d la  c z łon ków  ew a n g ie l ic k ie g o  ko
ścioła.

P R Z E D  P O M N I K I E M  
P O L E G Ł Y C H

P o  nabożeńs tw ie  gośc ie  udali 
się do pom nika  po leg ły ch ,  gdz ie  
z ło ży l i  w ień ce  na g ro b ie  N ie z n a 
nego Żo łn ierza .  Członkom kom ite  
tu o l im p i js k ie g o  to w a rzys zy ł  k o 
m en dan t m. B er l in a  gen. Sehaum 
burg.

W  G M A C H U  S T A R E G O  
M U Z E U M  '

0  godz. 12-ej c z łon kow ie  kom i
tetu o l im p i jsk ie go  zosta l i  p r z y ję 
ci w  gm achu  s ta rego  m uzeum 
p rzez  p rem je ra  G oer inga .

Z gmachu m uzeum  gośc ie  uda
li s ię  do obozu m ło d z ie ży  i by l i  
obecni na uroczys tośc iach  o tw a r 

cia obozu. O gó łem  w  obozie  b ie 
rze udzia ł 25 ty s ięc y  cz łonków 
m łodz ie ży  h i t le row sk ie ! .

P R Z Y B Y C I E *  S Z T A F E T Y  
Z O G N IE M  O L I M P I J S K I M

B E R L I N ,  1. 8. ( P A T . ) .  W  cza 
sie u roczys tośc i  o tw a rc ia  obozu 
m łodz ie ży  h i t le ro w sk ie j  p rzyby ła  
do B e r l in a  s z ta fe ta  w io zą c a  o-

g ień  ob‘m p ijsk i  z O l im p j i  Szta 
f e ta  zosta ła  p ow itan a  p rz eż  dzie- 
s i ^ k i  ty s ięc y  osób zg rom a dzo 
nymi na u licach  B er l ina .  Z a w o d 
nik  n iosący  pochodnię , udał się 
do pałacu p re zy d en ta  R zeszy ,  
gd z ie  p ow ita ł  kan c le rza  H it le ra .  
Z pa łacu  kan c le rza  s z ta fe ta ,  w i 
tana en tu z jas tyczn ie ,  p rzyn io s ła  
pochodn ię  z  ogn iem  o l im p ijsk im  
do obozu m łodz ie ży  h i t l e r o w 
skiej.

U  K A N C L E R Z A  H I T L E R A

B E R L I N .  1. 8. ( P A T - ) .  B e z p o 
średn io  p rzed  o tw a rc iem  O lim - 
p ja d y  czlonbow ie  m ięd zyn a ro do 
w eg o  kom ite tu  o l im p i jsk ie go  l 
gośc ie  h onorow i zosta l i  p r z y ję c i  
w  pa łacu  p re zyd en ta  R zeszy  
p rzez  k an c le rza  H i t le ra .

P re z y d e n t  m ięd zyna r .  k om ite 

tu o l im p i jsk ie g o  hr. de B a i l le t -  
L a to u r  p ow ita ł  kanclerza , dz ięku
ją c  mu w  im ien iu  ca łego  kom ite 
tu za w sp an ia łą  o r g a n iza c ję  
Ig r zy sk  o l im p ijsk ich .  U rzą d zen ia  
na s tad jon ie  o l im p ijsk im , s tw ie r 
d z i ł  h r  B a i l le t -L a tou r ,  ja k  i ws i 
o l im p i jsk ie j ,  p r z ek ro c zy ły  n a j 

śm ie ls ze  o czek iw an ia .  W szy s c y  
u czes tn icy  O l im p ja d y  w y w io z ą  
n ie w ą tp l iw ie  z pobytu  w  B e r l i 
nie ja k n a j lep s ze  w spom n ien ia

W  od p ow ied z i  k an c le rz  H i t l e r  
w y ra z i ł  sw ą  radość, że  m oże  <po- 
w itać w B e r l in ie  p rz ed s ta w ic ie l i  
w szys tk ich  na ro dó w  św iata , za
p e w n ia ją c  że  r za d  n iem ieck i  do
łoży w sze lk ich  starań aby  pobyt 
na o l im p ja d z ie  w  B e r l in ie  p r z y 
c zyn ił  s ię  do da ls zego  zb l iżen ia  
p om iędzy  narodam i,  zgod n ie  z 
w ie lk ą  ideą  o l im p ijską .  N a s t ę p 
n ie k an c le rz  p odz iękow a ł  n iem iec  

kiemu kom ite tow i  o l im p ijsk iem u  
za w sp an ia łą  o r g a n iza c ję  igrzysk.

P o  p rzeds taw ien iu  k a n c le r zow i  
H i t l e r o w i  w szys tk ich  c z łon ków  
m ięd zyn a rodow ego  kom ite tu  o l im  
p i jsk ie go ,  k an c le rz  p r z y ją ł  gośc i 
śn iadan iem

W  D R O D / E  N A  S T A D J O N  
O L I M P I J S K I

B E R L I N ,  1.8. ( P A T ) .  Z pa ła 

cu p. kanc lerza  R ze s zy  cz łonko
w ie  kom itetu  o l im p i jsk ie g o  w y 
je ch a l i  autam i p rz ez  „ V i a  T r iu m -  
f a l i s "  na o tw a rc ie  ig r zy sk  o l im 
p ijsk ich . A u ta  posu w a ły  s ię  wo l
no p rz ez  szpa lery ,  u s taw ione  na 
dys tans ie  10 kim Jako osta tn i 
w y je ch a ł  z pałacu na s tad jon  o- 
l im m jsk i  k an c le rz  H i t l e r ,

Eleanor Holm
w roli dziennikarki

B E R L I N ,  1-8. ( P A T ) .  E le a n o r  | t in en ta l  N e w s “  i z je j  po lecen ia  
H o lm  - Jarre t ,  g łośna p ływ a czka  w eźm ie  udział w  o l im p ja d z ie  w
am erykańska, k tó ra  ja k  w iadom o  
została w yd a lon a  z o l im p i jsk ie j  
r ep re zen ta c j i  St. Z jedn . A m e ry k i  
P ó łn o cn e j  za  p i jań s tw o ,  nie po 
w róc i ła ,  ja k  j e j  nakazano, s ta t
k iem  „B re m e n “  do St. Z jedn., 
lecz  zosta ła  w  B er l in ie .

I E le a n o r  H o lm  zosta ła  bow iem  
zaa n gażow an a  p rzez  am erykań 
ską a g en c ję  p ra so w ą  „T ra n s c o n -

ch arak te rze  dz ienn ikark i  sporto
w e j ,  Zam ieszka ła  ona w  luksuso
w ym  hote lu  b e r l iń sk im  „Adlon ić. 
P o ja w ie n ie  się E le a n o r  Hi^rn w  
ch arak te rze  am erykańsk ie j  re 
po r te rk i  sp o r tow e j  w B er l in ie  
w y w o ła ło  o c zy w iś c ie  w b e r l iń 
skich ko łach  spor tow ych  dużą 
sensację .

Hiszpanie wycofała się
z  i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h
B E R L IN , 1 8  ( P A T ). Hiszpań

ski komitet olimpijski zawiado
mił berliński komitet olimpijsk, 
że ze względu na sytuację polity
czną H iszpanja me weźmre u- 
działu w igrzyskach olimpijskich.

Parnell i Buczyńska
w ś r ó d  1 0  n a j l e p s z y c h
B E R L T N ,  31 7. Ber l ińska  olim* 

p jad a  tan eczna  zakończy ła  się w 
piątek, p rzyn osząc  o lb rzym : suk
ces r ep re zen ta c j i  po lsk ie j  sztuki 

taneczne j.
J u ry  z r e zygn o w a ło  z opłosze- 

r i a  ko le jnośc i  za ję ty ch  p rzez  da
nych zaw odn ików  m ie jsc , w rę c za 
ją c  w szys tk im  m eda le  pam iątko
w e  oraz  dyp lom y. Jedyn ie  10 spo 
śród bardzo  l ic znych  uczestn i
ków  nagrodzono ,  w z y w a ją c  ich  na 
scenę oraz  w rę c z a ją c  :m n a grody  
honorow e . W ś ró d  te j  dziesiątki 
na j lep szych  zespo łów  oraz  tance
r zy  in d yw id u a ln ych  św ia ta  znaj
du ją  się po lsk i ba lo t  P a rn e l la  o- 
raz  m łoda tan cerka  polska Z iuta  
Buczyńska.

Likwidacja nokiomy&icieli
w wyniku dalszej akcji trzeciwkomunistycznej

Raport komisarza Lsslera
o sytuacji w Gdańsku

K o ła  p o l i ty c zn e  w  W a rs z a w ie  
o t r z y m a ły  w iadom ość ,  że do I  Ig i  
N a r o d ó w  w  G enew ie  nadszed ł r a 
por t  W ysok iego  K om isa rz a  L e s t e 
ra  o s y tu ac j i  w ew n ęt rzn o -p o l i  ■ 
ty c zn e j  w  w o ln em  m ieśc ie  G dań
sku. Jak  w iadom o , na r a p o r t  ten

oczek iw a ł  min. Eden , k tó ry  ma 
p ow z ią ć  d e cy z ję  w sp ra w ie  zw o 
łan ia  kom ite tu  trzech , w y b ra n e 
g o  d la  c zuw an ia  nad Gdańskiem  
p rzez  L i g ę  N a ro d ó w .

D o  kom ite tu  trzech  n a leżą  A n 
g l ja ,  F r a n c ja  i P o r tu g a l ja .

Bojkot handlu źydowskiogi
w Gdańsku

G D A Ń S K ,  1.8 N a jw y ż s z y  sąd 
gdańsk i w y d a l  znam ienne  orzecze  
nie  w  zasadn icze j  sp raw ie .  G rupa 
kupców  żydow sk ich  z ło ży ła  skar
gę  na gdańską kasę chorych , w  
k tóre j  lokalu w y w ie s zon o  odezw ę  
w z y w a ją c ą  dc Dojkotu handlu ży 
d o w s k ie g o

Sąd orzekł,  że skarżący  nie m ie  
l i p ra w a  do w n oszen ia  skarg i,  po 
n iew a ż  p lakaty , o k tó rych  mowa, 
są w y ra zem  program u  p a r t j i  naro 
dowo - s o c ja l is ty c zn e j  i w obec  te 
go nie m ożna ich uw ażać  za akt 
w y m ie r zo n y  p r z e c iw  in teresom  
osób p ryw a tn ych ,  podp isanych  na 
kardze .

Trzy procesy „Wspólnoty”
Czy skargi w K. T. A. będą podtrzymane!

W  kolach sądow ych  budzi duże 
za in te resow an ie  sp ra w a  p roce 
sów  poda tkow ych  koncernu  
„W s p ó ln o ta  In t e r e s ó w "  na  G ór 
nym Śląsku, po p rze jś c iu  tego  
lo n c e rn u  w  ręce pań s tw ow e .  W  
m. w rześn iu  po w zn ow ien iu  prac  
N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu  A d m in i 
s t ra c y jn ego  ro zpa trzon e  m a ją  

być 3 skarg i  daw n ego  zarządu

O lim pjady: po je j zakończeniu 
oczekują w szyscy wzmocnienia 
się międzynarodowej akcji nie
mieckiej. Nalnerze ostrości prze
dewszystkiem spraw a Gaańsha. 
Obecnie jestesm y w antrakcie...

M . Grz.

W sp ó ln o ty  Interesów ’ o n ies łusz
ny w y m ia r  podatku dochodow e
go w  roku 1932/33 k w es t jcn u ją  
ce sumę 4.500.000 zł.

R ó w n ie ż  za k w es t io n ow a ł  d a w 
ny za rząd  w y m ia r  o p ła t  s tem p lo
w ych  na sumę około 300.(JOO zł. 
S karg i  te w n ies iono  ao N . T .  A .  
w roku  1923 i 1934. N iew ia d o m o  
czy po zm ian ie  w ła ś c ic ie l i  kon
cernu skarg i  te  będą  p od tr zym a
ne, g d y ż  jed en  z punktów- umo
wy za w a r t e j  z  p rzeds taw ic ie lam i 
banków  pań s tw ow ych  p rz ew id u 
je ,  że  w sze lk ie  spory  skarbowe, 
za le g ło śc i  podatkow e  i  na łożone 
na „W s p ó ln o tę  In t e r e s ó w "  g r z y w  
ny  ( r a z e m  na sumę zł. 100 m i l jo 
n ó w )  zo s ta ją  z l ik w d o .w a n e  i  
sk reś lon e.

N c c y  w-czorajszej odbyw a ła  się 
w  da lszym  c iągu  l ik w id a c ja  o g 
n iw  kom unis tycznych  na teren ie  
s to l ic y ;  w  da lszym  c iągu  p rzep rc  
wadzano  r e w i z j ę  w  redakc jach  
„W o ln o m y ś l ic ie l  P o ls k i " ,  „B ły sk i  
W o ln o m y ś l ic ie ls k ie "  o raz  w  Sto 
w arzyszen iu  W o ln o m y ś l ic ie l i  P o l  
skich (Kró iew-ska 16). Ze S to w a 
r zys zen ia  tego  rano w dniu dzi-- 
s ie js zym  p rz yw ie z io n o  do urzędu 
ś ledczego  d ow o d y  rzeczow e ,  k tóre  
1< dw ie  się zm ieśc i ły  w  dużym sa 
m ochodz ie  c ię ża row ym .

W ś r ó d  m a te r ja lów ,  p r z ew ie z io 
nych  do urzędu, zw r a c a ją  u w agę  
o lb r z y m ;e stosy n ie le g a ln y ch  dru 
ków  i an typ a ń s tw ow ych  ulotek, 
broszury  i  w y d a w n i tw a  kom uni
styczne, w y ch od zą ce  na ca lvm  
św ie c . ; ,  c ra z  obszerne ins trukc je  
K om in te rnu , do tyczące  o r g a n iza 
c j i  „dn i  a n tyw o je n n y c h " .  Całe 
S tow arzy s zen ie  okazało się do
brze zo rga n iz ow a n ą  kom órką ro 
boty  anty-państwowej, a zna lez io  
ne tam  d ow o d y  rz e czow e  sw o ją  
t r e śc ią  i  ro zm ia rem  zaskoczy ły  
naw et w ładze  b ezp ieczeń stw a . L o  
kal 1 s tow arzys zen ia  w o ln o m y ś l i 
c ie l i  zosta ł  z po le cen ia  K o m is a 
r ja tu  R ządu  op ie c zę tow an y ,  ja k  
r ó w n ie ż  op ie c zę tow an e  zostały 
oba loka le  w spom n ian ych  redak- 
c y j .

S ta ros ta  g rodzk i  śródm ie jsko- 
w a rs zaw sk i  w y d a l  d e cy z ję  za w ie 
szen ia  d z ia ła lnośc i  s tow a rzys ze 
nia w o ln om y ś l ic ie l i .  D ecyz ja  o za 
w ieszen iu  te j  o r g a n iza c j i  i m ano 
w an iu  kura tora ,  j e s t  ty lko  fo rm a ] 
r.oscią, nakazaną p i z e z  us taw ę  o 
s tow arzyszen ia ch ,  g d y ż  K o m isa 
r ia t  R ządu  p os tan ow i!  ro zw ią zać  
s tow a rzys zen ie  w o ln o m y ś l ic ie l i  i 
m ian ow ać  l ik w id a to ra  te j  o r g a n i 
zacj i .

P r z y  d okon yw an e j  akc j i  l i k w i 
d acy jn e j ,  n ieb rak  było  r ó w n ie ż  i 
m om en tów  kom icznych . O kazu je  
się, że ty lko  jedn o  z m ałżonków  
M e rk ie l  zosta ło  a resz tow anych ,  a 
m ia n o w ic ie  A n to n in a  M e rk i t l ,  żo 
na L u d w ik a .  Ona bow iem  o d g r y 
w a ła  w  kom unie  w a rs za w sk ie j  
bardzo  w yb itn ą  rolę, zaś m ąż je j ,  
Lu d w ik ,  c z łow iek  ju ż  starszy  nie 
bra ł udzia łu  w  roboc ie  kom uni
stycznej.  K ied y  p rz ed s taw ic ie l  sę
dz iego  ś ledczego  zakom unikował,  
że a resz tow a n a  je s t  ty lko A n to 
nina M erk ie l ,  m ąż  j e j  w  rado- 
snem un ies ien iu  podz iękow a ł  go

rąco w ład zo m  bezp ieczeństw a , 
ch w y c i ł  kape lusz  i w y s zed ł  z do

mu, n ie  p y ta ją c  s ię  zupe łn ie  o 

da lsze  losy,, ja k ie  c zek a ją  j e g o  

małżonką, A

W y d a n y  zosta ł  r ów n ie ż  nakaz 
a resz tow a n ia  b. senatora  S t e fa 
na B ogu szew sk iego  (T a r g o w a  
15 )  u k tó rego  zna lez iono  o b f i tą  
korespondenc ję  z kom unistami, 
zn a jd u ją cym i się w  R o s j i  Sow iec 
k ie j ,  a m. in. z j e g o  b u rzędn icz 
ką, p r z eb y w a ją c ą  obecn ie  w  M o
skw ie, k tóra  w  r. 1929-30 była se
kretarką  „ K o lo n j i  p o lsk ie j " ,  na 
k tóre j  cze le  sta ł B oguszew sk i.  
K o lo n ja  P o lska  -a jm o w a ła  się w y  
syłką em ig ra n tó w  polskich ao P e

ru, k tó r zy  m ie l i  tam zostać  osa* 
dnikami.

Jak w iadom o „K o lo n ja  P o lsk a - 
zosta ła  z l ikw idow a n a ,  zaś w szy 
scy  em g ran c i  po lscy, w y w ie z ie 
ni do Peru , u c iek l i  s tamtąd, po
z o s taw ia ją c  p rz yd z ie lon e  im tere
ny, gdy ż n ie  m og l i  w y tr z ym a ć  
an i k l im atu  p a ru w ja r s k ie g o ,  ani 
też  okropnych  w aru n kó w  pracy, 
j'akie zosta ły  im s tw o rzone  p rzez  

■wspomnianą kulon ję  osadniczą.

Rozwiązanie orgiiratii Kresowej
wojewody Kosiks-Biernacklego

W  w o je w ó d z tw ie  po lesk iem  w o 
je w o d a  K os tek  B iern a ck i  po lec i ł  
o r g a n iz o w a n ie  t. zw . „ p o w ia to 
w ych  zw-iązków r o ln ic zy ch " ,  k tó
re  p rzez  k ilka la t  tw o r z y ł y  o r g a 
n iza c je  odrębne, n ie  zn a jd u ją ce  
od p ow ied n ika  w  żadnem  innem 
w o jew ó d z tw ie .  R ó w n ocześn ie  na 
obszarze  w o je w ó d z tw a  po lesk ie 
go  zw a lcza n e  b y ły  inne dobro 
w o ln e  o r g a n iza c je  ro ln ików , jak  
np. kółka ro ln icze .  i

N a d a n e  p rz ez  w o jew o d ę  „p o 
w ia to w y m  zw ią zkom  ro ln ic z y m "  
p r e r o g a ty w y  b y ły  tak  w ie lk ie ,  że 
d z ia ła ln ość  ich ko l idow a ła  nawet 
z upraw m en iam i p rzym u sow e j

izby  ro ln ic ze j  na Po les iu .  P o w ia 
tow e  zw ią zk i  r o l r  .cze obarcza ły  
gm iny  nadm iern ą  i lośc ią  czynno
ści z leconych , co u trudn ia ło  u- 
rzędom gm in nym  w y k on y w a n ie  
zadań, n a le żą cych  do ustaw o
w ych  obow iązków .

P o  w ie lu  zab iegach  i ‘• in te rw en 
c jach  u w ład z  cen tra ln ych  w  
W a rs z a w ie  zapad ła  w re s z c ie  de
c y z ja  z l ik w id ow a n ia  „ p o w ia to 
w y c h  zw ią zk ó w  r o ln ic z y c h '  na 
Po les iu .  N a  pierwszy- o g  eń po
szedł p o w ia to w y  zw ią zek  ro ln ic zy  
w- P ińsku. P e rson e l  instruutorsk i 
tego  zw iązku  zosta ł p rz e ję ty  
przez  w y d z ia ł  p o w ia to w y .

Głośna interpelacja sejmowa
w aktach sorawy Szymika

Do w yd z ia łu  V I I I  k a rn ego  Są
du O k rę g o w e g o  w  W a rs z a w ie  
w p łyn ę to  podan ie  ob roń ców  zabó j 
cy  dyr. Gosiew-icza, A le k s eg o  Szy 
m ika  o za łączen ie  do akt sądo
w y ch  g łośne j  w  m a ju  r. b. in te r 
p e la c j i  se jm uw ej do M in is t r a  O- 
pieki Spo łeczne j  w  sp raw ie  sto
sunków pan u jących  w  ubezpie- 
eza lm ach. In te rp e la c ję  zg łos i ł  
p rz ed s taw ic ie l  g ru p y  p ra co w n i
cze j w  obecnym  Se jm ie ,  poseł 
Szczepański,  po z a b ó js tw ie  d yrek 
to ra  łódzk ie j  ubezp iecza ln i  W ą so 
w ic za  p rzez  z redu kow an ego  p ra 
cow n ika  tej in s ty tu c j i  M assan- 
dra.

O b rońcy  oskarżonego  Szym ika  
uw aża ją ,  iż  in te rp e la c ja  se jm o
wa, k tóra  była p rzed m io tem  ob

szern e j  dyskus j i  w  c ia łach  usta
w o da w czych  m oże  n a le ż yc ie  o- 

iw i e t l i ć  stosunki j  an u jące  w  u-

bezp ieeza lm ach ,  tło redukcy j  p e r 
sona lnych  i t. p.

Oesscz
W  dniu wczorajszym notowano:
C godz. 14-ej termometr wskazy

wał 15 w  Bydgoszczy, 16 w  Kaliszu, 
18 w Gdyni i Katowicach, 19 w  Poz
naniu, 21 w Krakowie i Warszawie, 
26 w  Wilnie, Przemyślu i Brześciu 
n/Bugiem, 28 we Lwowie, 29 w  Piń
sku, 30 w  Łucku, a 32 w  Tarnopolu 
i Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 2. 8. 1936 r. Po przej- 
ściowerr. polepszę? ,iu się stanu po
gody ponowny wzrost zachmurz-nia 
aż do deszczów począwszy od zacho
du kraju. Temperatura bez znacz
nych zmian. Najp ierw  umiarkowane 

wiatry z kierunków wschodnich, po
tem południow-e i południowo-zachod-
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Katastrofa sanołotOw włoskich
lecących na pomoc powstańcem hiszpańskim

P A R Y Ż , 3 1 .  7. Rozbicie się i 
przym usowe lądowanie trzech sa
molotów wIosKich na wybrzeżu  
Marokka francuskiego wywołało  
w Paryżu olbrzymie wrażenie. 
Stwierdzenie, że samoloty te u- 
zbrojone były w karabiny m aszy
nowe i że w iozły znaczniejszą  
ilość am unicji, zostało skomento
wane, jako dowód, że W łochy zu
pełnie w yraźnie udzielają pomocy 
oddziałom gen. Fran co.

P ra sa  le w ic o w a  z  „ P o p u la i r e "  
na cze le  a taku je  nam ię tn ie  W ło 
chy, za r zu ca ją c  im czyune  pop ie 
ran ie  je d n e j  ze s tron  w a lc zą cy ch  
w  H is zpan j i .  K om u n is ty c zn a  „H u- 
m a n i te "  ape lu je  do rządu, „any 
w obec  ja w n e g o  u dz ie lan ia  pomo- 
; y  pow stań com  h isznańsk im  p .ze z  
fa s zy zm ,  r ząd  zap rzes ta ł  p r ie sa d -  
ne j  neu tra lnośc i i  p rzes ta ł  robić 
tru d n o śc i  le ga ln em u  rządow i  w  
za o p a tryw a n iu  s ię w  ż y w n o ś ć  i 
n ie zbędne  m a te r ja ły .

W c z o ra js z e  ośw ia dc zen ie  min. 
spr. zagr .  D e lbosa  zosta ło  p rz y ję -

prasy ,  w y w o ła ło  jed n a k  n ie zado
w o len ie  d z ienn ików  p ra w ico w y ch  
k tóre  u w a ża ją  to ośw ia dczen ie  
zą n.edość daleko idące  w  k ie ru n 
ku neutra lnośc i.  „J ou rn a l  des De- 
b a t s "  dopa tru je  się w ośw ia dcze 
niu m in is tra  p rzyzn an ia ,  t e  rząd  
francu sk i m oże  zm ien ić  sw e  sta
nowisko g d y b y  inne państw a  za
czę ły  dos ta rczać  broni je d n e j  ze 
stron.

P A R Y Ż ,  31 /. n a v a s  donosi, 
że 14  sam o lo tów  w łosk ich  tego 
sam ego  typu, co sam oloty , k tóre  
w c z o ra j  p rzym usow o lą d o w a ły  w 
ok o l icy  O r a r u  —  w y lą d o w a ły  dziś  
w  m. N a d o r  w  M arokku  h is zpań 
skiem. i , i

P A R Y Ż . 3 1  7. IIa vas donosi z 
Rzymu, że wedle oświadczeń tam 
tejszych kół m iarodajnych, rząd 
włoski n,e otrzym ał żadnych in
form acyj w  6prawie samolotów  
włoskich, które przymusowo lą
dowały w  Maroku franruskiem . 
Rząd włoski zarządził dochodze-

te z uznaniem przez większość nie w tej sp raw ie.

Żądania Ntemców
B E R L I N ,  3 1 .  7. .W, zw ią zku  z 

p o ra n ien iem  k i lku  o o y w a te l i  n ie 
m ieck ich  p r z y  o s t r z e l iw a n iu  m ia 
sta G ijo t i  p r z e z  zb u n tow a n y  k rą 
ż o w n ik  h iszpań sk i „ A lm ira n z e  
C e r v e ra “ , d ow ódca  f l o t y  n iem iec 
k ie j  iia w odach  h iszpańsk ich  zw ró  
c i ł  się do m in is te rs tw a  m aryn a rk i  
w  M a d ry c ie  o ra z  do a o w ó d z iw a  
w o js k  p ow s ta ń c zy ch  w  L a  Loru - 
na  z żądan iem , aby  p r z y  zanue- 
rzonsm  os tr z e l iw a n iu  m iast na i-

b rzeżn ych  zaw iadam ian o  o tem 
dow ó d z tw o  f l o t y  n iem ieck ie j  na 
10 god z in  p rzed  rozpoczęc iem  
os tr ze l iw an ia ,  tak, b y  zag rożen i  
obyw a te le  n iem ieccy  m o g l i  być 
zaw czasu  p rz ew iez ien i  w  bezp iecz 
ne m ie jsce .

Rząd  h iszpański w y ra z i !  r zą d o 
wi Rzeszy najwyższe 
z powodu poranienia 
wateli niemieckich,

\

ubolewan ie  
kilku cby

Rząd generałów i pułkowników
L O N D Y N ,  S i .  7. B ry t y js k ie  M. 

S. Z. o t rzym a ło  od gen . Cabanel-  
las  depeszę, w  k tó re j  zaw iadam ia  
on o u tw orzen iu  ju n ty  ob ron y  na 
r od ow e j .  Tekst ,  u łożony  w języku  
francusk im , za w ie ra  n o ty f ik a c ję  
rządu  «y Burgos ,  sk ła da ją cego  się 
z g en e ra łó w  A n d r e s  S.tliąuet, Mi- 
•guel P on te ,  E m i l jo  Moja . F id e l  
D a t i l a  o raz  p u łk ow n ikó w  F re d e  
r i g o „M o n ta n a  i F e rn a n d o  M oreno.

N a  zaw iad om ien ie  to n:e u ć z ;e- 
l i l  rząd  b ry ty jsk i  żadnej o d p o 
w ied z i .  W  L o n .H a ia  n iew iadom o 
dotychczas , jak ie  są stosunki m ię 
dzy  gen . Cabanc lias  a gen. F r a n 
co, o raz  czy  r z ą i  w Burgos  został

uznany p rzez  w o jsk a  powstańcze , 
zn a jd u ją ce  się w  inn ych  czę 
śc iach H iszpan j i .

P A R Y Ż ,  31. 7. H a v a s  kom uni
k u je :  „O so b is to ś ć  h iszpańska,
tw ie rd ząca ,  że r ep re zen tu je  rząd  
pow s ta ń czy  w  Burgos , z ja w i ła  się 
dziś w  m in is te rs tw ie  spr. za.gr., 
gd z ie  z ło zy ła  notę, z a w ie ra ją c ą  
„ o f i c j a ln ą  n o ty f ik a c ję "  u tw o rze 
nia rządu pod na zw ą  „Ju n ta  de- 
fen sa  national".. N a  pow yższe  za 
kom unikow an ie  n ie  udzie lono żad 
nej o d p o w ied z i " .

N o t y  rządu pow s ta ń czego  H is z 
p a n j i  o t r zym a ły  r ó w n ie ż  inne 
państw a.

Bombardowanie Gibraltaru

ła tw o  w y t in m aczcn e  na tu ra lną  
troską o in te re s y  o b yw a te l i  łych  
państw  w  H :uzpanji, ale fak t,  ze 
odnośne rządy  u w a ża ły  za ko
n ieczne p o w z ią ć  aż tak  daleko idą 
ce zarządzen ia ,  p odk teś la  p ow a gę  
sy tu ac j i  w  T a n g e rz e .

N a  w odach  h iszpańsk ich  p rz e 
byw a  obecnie, ja k  tw ie rd z i  „L e  
Jou r" ,  około 30 jedn os tek  a n g i e l 

skich, 1£ francusk ich ,  5 n iem iec 
kich, 8 włosk ich, 2 am erykańsk ie  
i 2 por tuga lsk ie ,  czy l i  ogó łem  do 
TO obcych  ok rę tów  w o jen nych , 
nie l icząc tych  jedn os tek  f l o t y  
an g ie lsk ie j ,  k tóre  zd ąża ją  obecn ie  
z M a l t y  do G ib ra lta ru .  T e g o  ro
dzaju koncentracja floty wojen
nej jest faktem bez precedensu 
w  historji dwudziestego w ieku.

Mac-Kaftcn nie cłaciaf
wyrządzić krzywdy królowi

L O N D Y N ,  31, 7. R eu te r  dor.osi: 
D z :ś stanął p rzed  trybun a łem  po
now n ie  M ac  Mahoń, oskarżon y  o 
us i łow an ie  zam achu na kró la. 
O skarżony  ośw ia dczy ł ,  że  był 
a re sz tow a n y  w  1933 r. pod za r zu 
tem oszczers tw a , skazany na rok 
w ięz ien ia ,  lecz  ape low a ł,  w y ro k  
skasowano i w ypu szczon o  go  na 
w o lność  po 3 i nói m ies iącach  w ię  
zier.ia. P o  zw o ln ien iu  M ac  M ahoń 
u s i łow a ł porozum ieć  się z min. 
sp raw  w ew n ę t rzn y ch  s ir ‘ em

Rzgd utadiycM na!Si&xafie idnieizoin
Mordowanie oficerów

C A S A B L A N C A , 1.8 . ( P A T ).  
Podczas ostrzeliwania m iejsco
wości L a  Lin ca  i A lgecira s w dn. 
29 lipca. przez flotę rządu ma
dryckiego, kilkanaście pocisków 
padło na skały m iasta G ibraltar, 
w yb ijając szereg okien i raniąc  
lekko dwie osoby. W ojskowy ko
mendant Gibraltaru, angielski 
adm irał, udał się na torpedowcu 
w kierunku strzelającej eskadry 
i  zażądał rozmowy z jej dowódcą. 
Gdy, jako dowódca, w ystąpił bos
man, adm irał nie zechciał z nim 
rozmawiać i ostrzegł go jedynie,

zam ieszcza  w y w ia d  z gen. F r a n 
co. W ó d z  p ow s ta ń ców  m. in. p o 
w ied z ia ł :  A n d a lu z ja  ju ż  ca ła  na
le ży  ao nas. K o lu m n y  w o jsk  r z ą 
d ow y ch  z San Sebastiano ju ż  są 
bite p r 2ez nasze w o jska .  S z e f  ich 
dosta ł s ię  do n iew o l i .  O d d zm ły  
nasze, k tó re  w y ru s z y ły  z Sara- 
gossy, z w y c i ę ż y ł y  w o jsk a  kata- 
łońsk ’ e. W s zy s tk ie  p o r ty  na A t la n  
tyku i na M o r zu  S róaz iem n em  z 
w y ją tk iem  M a la g i  zn a jd u ją  się 
w naszych rękach. W a le n c ja  je s t  
r ó w n ie ż  w  nasze j  w ła d zy  

L I S B O N A ,  3 1 .  7. P o w s ta ń c y  
h iszpańscy  ośw ia dcza ją ,  że zb l i 
ża ją  się m etodyczn ie  do M adry tu .  
Jedna z ko lum n pow stańczych  
m ia ła  za ją ć  m. E l  Pa rdo ,  w  od 
leg ło śc i  18 km. od M adry tu ,  dw ie  
inne ko lum ny m a ja  zn a jd ow a ć  się 
w  od leg ło śc i  c on a jw y że j  30 km. 
od sto l icy .

M A D R Y T ,  3 1 .  7. O v iedo ,  z n a j 
du jące  się je s zc ze  w  ręku pow stań  
ców, je s t  s i ln ie  bom bardow ane  
przez  kolum nę gó rn ik ów .  Samo
lo ty  " zą d o w e  z r zu c i ły  nad p o zy 
c jam i p ow s ta ń ców  ty s ią ce  pro- 
k lam acy j ,  w zy w a ją c y c h  żo łn ie 
r z y  do porzucen ia  o f i c e r ó w  i p rze j  
ścia' na s tronę  w o jsk  rządowych . 
„J eś l i  o f i c e r o w ie  zechcą się sprze  
c iw ić  —  głusi od ezw a  —  zub :jc ie  
ich, sp e łn ia ją c  w  ten sposób w a s z  
obow ią zek " .

P A R Y Ż ,  31. 7. Z B a rc e lon y  do
noszą: R ząd  kata lońsk i p rz y zn a je  
W o f i c ja ln y m  kom unikac ie ,  żo w o j  
ska fron tu  ludow ego ,  w ys łan e  na 
zdobyc ie  Saragossy ,  g łó w n e j  k w a 
te r y  pó łnocne j  a rm j i  p ow s ta ń 
cze j,  pon ios ły  d o tk l iw ą  porażkę. 
O d d z ia ły  r ząd ow e  s f ra c i ły  k i lku 
set zab itych  j w ie lu  rannych. Jed
nocześn ie  rząd  m adryck i  zapo
w iada  now ą o fe n z y w ę  oraz de- 

że jeżeli powtórzy się fakt, iż po- m entu ie pon ow n ie  rozpow szech - 
ciski będą padały na G ibraltar, nion^ P FZez r o zg ło śn ię  powstan- 
to angielskie baterje nadbrzeżne 1 Ł:ow w  SeviJn w iadom ość  o zdo

R Z Y M ,  3 L  7 „ P o p o lo  di R o m a "  i czące  p r z y g o to w u ją  się do d lugo-

zbombardują eskadrę i byc iu  p rz ez  w o jsk a  gen. Queipo

28 lipca w  nocy przy całkowi- L a n °  P ato w ego  m iasta W a
cie pogaszonych ogniach pow
stańcy zdołali przetransportować  
bataljun hiszpańskiej legji cu
dzoziemskiej z Ceuty du A lg e c i
ras.

29 lipęa pizybylo ao Casablanci 
dwóch oficerów intendentury o- 
raz dwóch kupcó w z M aroka hisz
pańskiego celem poczynienia za
kupów dla arm ji powstańczej.

Milczące lufy dzia ł
y o  wojennych

P A R Y Ż ,  31. 7. C a ła  prasa i ko 
ła  po l i ty c zn e  w  da lszym  c iągu  z 
n iepoko jem  zw ra c a ją  oczy  ku T a n  
g e r o w i  i M aroku  h iszpańskiem u, 
w y ra ż a ją c  obawTę, aDy nie d os z ło  
tam  do in cy d en tów  i kom plikacy j  
m ię d zy n a ro d o w y ch .

„ T e m p s "  podkreś la , że sytua
c ja , w y tw o r z o n a  p rzez  w o jn ę  do
m ow ą  w  H is zpan j i ,  j e s t  sy tuac ją  
n a jb a rd z ie j  d ra żF w ą  ze w s zy s t 
k ich  skom p likow anych  sytuacy j,  
k tóre  za is tn ia ły  po w o jn ie  św ia to 
w e j .  D z ienn ik  zas t r zeg a  się przed  
p rzesądzan iem  sp raw y  sam olo tów  
w łosk ich , ro zb i ty ch  na w ybrzeżu  
fra n cu sk iem  w  A f r y c e ,  i apelu je ,  
aby zaczekano z sądem  aż do os ta 
teczn ego  w y ja śn ien ia  sp ra w y  i 
zbadan ia , ja k ie  było  p ra w d z iw e  
p rzezn aczen ie  ty ch  samolotów', 
c zy  op u śc i ły  one W ło c h y  z upow aż 
n ien ia  rządu i  w  jak ich  warun- 
kach  zn a la z ły  s ię  nad w yb rze żem  
a frykań sk łem . D opók i te rzeczy  
n ie  zo s taną  w y ja śn io n e  —  pisze 
„ T e m p s "  —  nie m ożna przesądzać  
sp raw y ,  tem ba rd z ie j ,  że rząd w ło 
ski o św ia d c zy ł  w y ra źn ie ,  że za 
m ierza  za ch ow ać  neu tra lność  w o 
bec w y d a rz eń  h iszpań sk ich .

D z ien n ik  podkreś la  z naciskiem, 
że n a jn ieb ezp ie c zn ie js zym  punk
tem  je s t  sp raw a  Ta n g e ru .  O bec 
ność h iszpańsk ich  ok rę tów  w o je n 
nych  w  tym  porc ie  s iw a rza  tru 
dną sytuac ję ,  s zczegó ln ie  ze 
w zg .ęd u  na os ta tn ie  o św ia dcze 
nie, p r z y p is yw a n e  gen. F ran co ,  w  
k tórem  m iał on zapow iedz ieć ,  żc 
w  ra z ie  kon iecznośc i n ie  co fn ie  
się p rz ed  sp ro w ok ow an iem  mię 
dzyparodow ’ ego  incydentu . D z ie n 
nik  w y ra ża  nadz ie ję ,  że rząd  m a
dryck i zd ecyd u je  się na w y c o fa 
nie sw ych  oKrętów. w o jen n y ch  z 
T an ge ru .

O g ó ln e  zan iepoko jen ie ,  jak ie  
w y w o łu je  s y tu ac ja  w  T a n g e r z e  
j e s t  zupełn ie  uzasadn ione —  p i 
sze „ T e m p s "  —  tem bard z ie j ,  że 
ad m ira l ic ja  b ry ty jsK a  g ru p u je  
sw ą  f l o t ę  ś ródz iem nom orską  w 
oko l icy  G ib ra lta ru ,  gd y  f l o ta  wło 
6ka k on cen tru je  się w  F a le rm o  i 
gd y  N ie m c y  w zm a cn ia ją  je d n os t 
ki sw e j  f l o t y  w o jen n e j ,  zn a jd u ją 
ce się ju ż  na M o r zu  ś ród z iem n em  
przez  jed n os tk i  f l o t y  bal+yckiej.  
Są to za rząd zen ia  os tro żn ość ’- —  
p.sze „Tem ps* —  które  m ogą  byc

len e j i .  W  r ze c z yw is to ś c i  za ję te  
zosta ło  m iasto  W a le n c ja  w  pob l i 
żu B a jadoz .  i i

K O N D O T J E R

K oresp o n d en t  sp ec ja ln y  „P a r ib  
S o ir “  donosi z g ra n ic y  h is zp ań 
sk iej,  że do k w a te r y  g łó w n e j  pó ł
nocne j a rm j i  p ow s ta ń cze j  p rz y 
był na m ałym  sam oloc ie  znany 
lo tn :k ang ie lsk i  C am pbell  Black. 
L o tn ik  zap rop on ow a ł  gen . MolJo 
sw e  usługi. M a  on k ie row ać  ałtej j 
sam o lo tów  pow sta ń czych  w bom 
bardow an iu  pazycy j  w o jsk  r ządo
w ych  w  S ie r ra  G uadaram a. P o z a 
tem Cam pbe ll  B lack  w ch arak te 
rze p rz ed s ta w ic ie la  je d n e j  z an
g ie lsk ich  f i r m  lo tn ic zy ch  zapro 
ponow ał r zą d o w i  pow stańczem u  
dostaw ę 30 sam olotów

M O B IL IZ A C JA  O BU  ST R O N

B E R L I N .  31. 7 W e d le  don ie
sień z L izb on y ,  ob ie s trony  wal-

Wfadzeadwoftackte
kontrolują adwokatów
Rada  A d w o k a ck a  w a rs za w  ika 

postanow iła  os ta tn io  d e iegow ac  
sw ych  cz łonków  na pos iedzen ia  
oddz ia łów  sądu g ro d zk ie go  w W a r 
szaw ie, ce lem  skon tro low an ia  spo
sobu w ykon yw an ia  czynnośc i  za 
w o d o w y ch  p rzez  cz łonków Izby  A d  
w okack ie j .  , t

Mistyczna żona
odwiedziła Kowalskiego
P O Z N A Ń ,  31. 7. O sadzonego  

przed  m ies iącem  w  w :ęz ien iu  w  
R aw ic zu  m a r ja w i tę  K ow a lsk iego ,  
o d w ie d zń y  w  tych dniach tr zy  
m a r ja w itk i .  p rz yb y łe  z P łocka , 
m ędzy  innem i „m is t y c zn a  żo n a "

K o w a lsk ie g o  W itu ę k a  ł  s y nkiem-

t rw a łe j  w o jn y  dom ow e j i p ow o łu 
ją  pod  b roń  r e z e rw is tó w .  R ząd  
m adryck i  z o rg a n iz o w a ł  oddz ia ły  
pospo l i tego  ruszen ia ,  z łozone ze 
zw o len n ik ó w  zw ią zk ów  le w ic o 
w ych . P od ob n ie  pos tępu ją  po

wstańcy ,  k tó r zy  o r g a n izu ją  rrrli- 
c ię  narodową, sk łada jącą  się ze 
zw o len n ik ó w  p ra w ic o w e j  o r g a n i 
za c j i  „ F a la n g a  h is zpań ska " .  D o 
w ó dz tw a  tych  fo rm a c y j  spraw’ u je  
syn by łego  dyk ta tora  A n to n io  P r :  
mo de R ivera ,

John ‘ em S im on ‘em, aby  uzyskać 
sa tys fa kc ję .  W  1934 r. M ac  M a 
hoń w y s ła ł  p e ty c ję  do k ró la  Je 
rz ego  V , w  k tóre j  p ros i ł  o docho
dzen ie  z pow odu  zach ow an ia  się 
2 a g en tó w  p o l ic j i  ś ledcze j.  Zm u
szono go, ja k  zezna je ,  do c o fn ię 
c ia tych  zarzu tów .

M ac  M ahoń  raz  je s zcze  o ś w ia d 
cza, że n ie chc ia ł  w y rzą d z ić  k ró lo 
w i żadne j  k rzyw d y ,  a je d yn ie  
chc ia ł  zw?*ócić u w a gę  na sw o je  
p re ten s je .

Pu  przes łuchan iu  M ac  Mahuna 
odroczono  p roces  do na jb l iż sze j  
sesj i  t ryouna lu  z udzia łem  p rz y 
s ięg łych .

Zipana na stanowisku
kuratora DKr. w im uK iego?

W I L N O ,  1 « .  W  W i ln i e  k rą żą  
pog łosk i,  że  z n o w ym  rok iem  
szko lnym  ustąp ić  ma. kurator  O- 
k ręgu  Szko lnego  W i leń sk ie g o ,  p. 
Sze lą^ow sk i.  N a  s tanow isko  tu 
ma być  pow o łany  do tychczasow y  
ku ra to r  O kręgu  Szko lnego  w K ra  
kow ie ,  p. Godecki.

Rząd eit{  u  liski zdsea Ezbfe Gmin
Nie m iw if o Hiszpanii

L O N D Y N ,  31 7. Izb a  gm in  u- n ie dowodzi,  iż  rząd  b ry ty jsk i  ją
ch w a l i ła  jed n om yś ln ie  od rocze 
nie ses j i  do 29 paźdz ie rn ika  z tem 
że g d y b y  tego  w y m a g a ła  sytua
cja, I z b y  zb io rą  się w cześn ie j .  P o  
tej u chw a le  p rzys tąp iono  do dys
kusji  o po l i ty c e  zag ran ic zn e j .

N o e l  B aker  (L a b o u r  P a r t y )  
m ów ił  o w ypadkach  w H is z p a n j i :  
Nie: w y s tę p u jem y  za tem, by  rzad  
b ry ty jsk i  in t e rw e n io w a ł  w tych 
spraw ach, a le  żądam y, aby udz ie 
lał r ządow i h iszpańskiemu w s ze l 
k ich  u łatw ień , k tóre  mu należą 
się w m yś l  o b y c za jó w  i p ra w  m ię 
d zynarodow ych .  Żądamy, ao y  nie 
u zn aw a ł sp iskow ców  w o jsk o w ych  
i aby nie  p r z y zn a w a ł  im pra w  
s trony  w a lc zą ce j ,  żądam y w re s z 
cie, aby  u zy ł  w sze lk ich  swoich 
w p ły w ó w ,  by zapobiec  in t e rw e n 
c j i  innych  m qcars tw  ) na. rzec? 
dyk ta tu ry  w o jsk o w e j .  C a la  Izba  
— m ó w i ł  N o e l  B aker  — ipa in f o r 
m ac je  o tem, że pewne mocar
stw a udzielają po/n°cy powstań
com. Żądam y s tan ow czo  cd rządu 
aby przeciw staw ił się ta k ie j  inter 
wencji i aby pamiętał, że legalny 
prezydent Hiszpanji, wielki l>b= 
rał i m ąż stanu, w ra z  ze s w y m 1 
stronn ikam i w a lc z y  o w ie lką  
sp raw ę  w o lnośc i  i d em okrac ji .

Na zakończenie Noel Baker po. 
ruszył spraw ę Gdańska, żądając 
aby rząd zmobilizował opinję na 
rzecz obrony praw  L ig i Narodów  
w  Wolnem Mieście.

M ac  E w en  (k o n se rw a ty s ta )  
dow odz i ł ,  że w  H is zp a n j i  w a lc zą  
ze sobą sk ra jne  sk rzyd ła  p ra w ic y  
j  l ew icy .  j

Ruberts  ( l ib e ra ł  o p o zy c y jn y )  
o ś w ia d c zy ł :  S p raw a  h iszpańska
nie  je s t  zagad n ien iem  w y łąc zn ie  
w fw n ę t r z n e m  hiszpańskiem . W . 
B ry tan ja  n ie  m o g ła b y  spog lądać 
z zad o w o len iem  na u tw orzen ie  
się n ow e j dyk ta tu ry  w o jsk o w e j  
nad b rzegam i M o r za  Ś ródz iem 
nego. O becny  rząd  h iszpański jes t  
republikańsk i i  l iberalny,. R o z r u 
chy, k tóre  t r w a ją  od ch w i l i  za
kończen ia  w\ borów  w  H iszpan j i ,  
są d z ie łem  kół w o jskow ych  M ów  
ca żąda, aby  rząd  b ry ty jsk i  nie 
był bezs tronnym  w te j  walce , 
gdy  i  in teresy  W  B ry ta n j i  w y m a 
ga ją  zw y c ię s tw a  obecnego  rządu, 
a sukces pow stańców  by łby  kię 
ska d la po l i tyk i  za g ia n ic z n e j  W . 
B ry ta n j i .  R ząd  b ry ty jsk i  n ie  po 
w in ien  in te rw en jo w ać ,  a le  gdyby  
rząd  hiszpański chc ia ł nabyw ać  
broń w  A n g l j i ,  to  pow in ien  uzys
kać  w sze lk ie  u ła tw ien ia .

Podsekr. stanu w  M . S. Z. 
Cranbourne, o d p ow iad a ją c  w irnie 
niu rządu na różne  u w a g i  i za 
pytan ia ,  o ś w ia d c z y ł :  R ząd  b ry 
ty jsk i  w ca le  n ie zam ie rza  obecn ie  
uznać aneks ji  A b is y n j i .  D a le j  
C^ancourne poświęęcił kilka słów 
spraw ie gdańskiej, podkreślając, 
że  rząd brytyjski nie odstąp ił  i 
nigdy nie odstąpi W ys. Rom iaa 
rza L ig i Narodów Lestera, któ
rego działalność wysoko ceni.

P o ło ż en ie  w  H is zp a n j i  —  m ó
w i ł  C ranbourne  —  budzi zan iepo 
ko jen ie  na ca łym  św iec ie .  P ism a  
donos iły  o sprzedaży  sam olotów  
do H is zp an j i ,  są to sam oloty  oso
bowe, na tę. t ran zake ję  n ie  po 
trzeba  by ło  żadn ego  ze zw o len ia  
r ^ d u  b ry ty jsk ie go .  C c ry w iś c ie  

iż  Jranza łęc j i  t e j  dokopano,

aprobu je . Jest to t ran zakc ja  han
d low a  p ryw atn a ,  k tó ra  zupełn ie  
n ie  do tyczy  rządu. R zą d  b r y t y j 
ski nie o t rzym a ł  żadnych  zam ó
w ień  na sprzę t  w o jen n y  z H is z 
panji,  a g d y b y  o t r zym a ł  zam ó
w ien ie ,  to p o trak to w a łb y  je  zgod 
nie z p raw em .

P o w ta rza m ,  po łożen ie  w  H is z 

panji jest bardzo skomplikowane. 
Im mniej będziemy o njtm  mówić 
tem będzie lepiej. W szystko ca 
mogę powiedzieć na ten temat, to 
że w im leniu W . B rytan ji zapew
niam naród hiszpański 1 Izbę bry
tyjską, że rząd brytyjski w zatar
gu wewnętrznym  hiszpańskim  
nie podjął i nie podejmie żadnej 
nielojalnej akcji.

C z 3 5  p r z y j ą ć  w  u r z ę d a c h

C d  g o d z , 1 0  d o  1 2
P  p re m je r  w y d a ł  zarządzen ie ,  

do tyczące  p r z y jm o w a n ia  in te re 
santów’ w urzędach. «

W e w szystkich urzędach w dni 
urzędowe obowiązuje jednakowy 
czas przyjęć od goJz, 10 do 12 .

Interesanci zam iejscowi, któ
rym  oko licznośc i od nich n ie za 
leżne częs tokroć  u n iem oż l iw ia ją  
p rzyb yc ie  do urzędu w oznaczo

nym czasie, m ogą  być p rz y jm ow a *  
ni poza god z in a m i p rzy ję ć .

U je d n o s ta jn ie n ie  czasu, p r z e 
znaczonego  na p r z y ję c ia  na ca
łym  obszarze  R zec zyp o sp o l i t e j ,  
m a duże znaczen ie  d la  o b y w a te l i ,  
k tó rzy  odtąd nie będą  ju ż  po tr ze 
bow a l i  t rac ie  czasu i e n e r g j i  na 
zas ię gan ie  in fo rm a c y j ,  k ipdy  h 
jak im  urzędz ie  będą m og l i  by( 
p rzy jęc i .

W ppbSiżn imnieckief
wylądował wicssó. Bobkowski

C Z Ę S T O C H O W A ,  1. 8. (T e l .  
w ł . ) .  W ie lk ie  w ra żen ie  w  całej 
oko l icy  w y w o ła ła  w iadom ość  o 
lądow an iu  po lsk iego  balonu koło 
s tac j i  K łom n ic e  na l in j i  k o le jo 
w e j  C zęs tochow a  —  K o lan a ,  w  
od leg ło śc i  23 km. od C zęstocho
w y  w  k ierunku na północ. N e  
m ie jsce  lądow an ia  p rz y b y ł  p rzed 
s ta w ic ie l  p o l ic j i ,  k tó ry  ustalił ,  że 
balon, k tóry  opadł, n a zyw a  się 
„K a t o w ic e " ,  pos iada  po jem ność  
1200 m. sześc iennych  i w y le c ia ł  
w ie c zo rem  z .Jabłonny, gd z ie  je s t  
s ta c jon ow a n y  Ba lon  by l  p i lo to  
w a n y  p rzez  kpt. S tenc la  z 2 ba- 
ta l jonu  ba lon ow ego  w Jab łonn ie  
L e g jo n o w e j .

W  gon do l i  balonu zn a jd ow a l i  
ś:ę :  w ic e m in is te r  kom unikac ji
inż. Bobkowski,  któremu, jak  
w iadomo, pod lega ją  sp raw y  lo t 
n ic tw a  kom un ikacy jnego ,  tu ry 

s tycznego  i spor tow ego ,  sen g c n .  
Zarzyck i,  płk. W o ls z le ge r ,  k ie 
row n ik  r e fe ra tu  b a lon ow ego  w 
depa rtam enc ie  ae ronau tyk i  w 
n rn .  sp raw  w o jsk o w ych  oraz  d y 
rek to r  p ań s tw ow eg o  insty tutu 
m eteo ro lo g ic zn eg o  P la ton .

Jak  się dow iadu jem y ,  p rz eb ieg  
lotu był zupełn ie  norm alny .  Za 
w zg lęd u  na pow a żn e  zachm urze
nie, balon lec ia ł  nisko, bo p rze 
w ażn ie  na w ysokośc i  700^800  m. 
L ą d o w a n ie  balonu odbyło się bez 
w ypadku . L o t  nos ił  charak te r  ba
daw czy ,  m ia n o w ic ie  w ic e m in i 
s te r  B obkowsk i p ra gn ą ł  zapoznać  
się b l iże j  z w arun kam i lotu balo
nem, zaś dyrek to r  P I M ‘u stud jo- 
w a ł  w aru n k i badań m eteo ro lo 
g ic zn y ch  z balonu.

B ezpośredn io  po w y ląd ow a n iu  
w szyscy  lo tn icy  v ,w jechali  do 
W a rs za w y .

WE

Sąsiada ę o lr io w a
N ł wczorajszych giełdach waluto

wych /anatowano wyraźny spadek 
franka francuskiego, który objawił Się 
w iurmie silnej zwyżki prawie wszy
stkich walut, notowanych na giełdzie 
paryskiej. Zjawisko to tłumaczyć na
leży —  jak już przed . paru dniami 
zaznaczono —  szeregiem względów, 
zarówno natury wewnętrzne - fran
cuskiej, jak i charakteru zagranicz
nego. Jeżeli chodzi o teren wewnętrz
ny, to właśnie teraz ujawniają się 
dość poważne trudności, na tle po- 
drożena robocizny. Trudności te gro
żą upadłościami szeregu pizedsię- 
biorstw, a pozatem wzrostem bezro
bocia oraz spadkiem eksportu.

Jednocześnie ujawniło się znacznie 
mniejsze od spodziewanego odpięże- 
nie, co znalazło wyraz w  stosunkowo 
nieznacznej repatrjacji wywiezionych 
zagranicę kapitałów. Wrcsz.ie —  
b: ak wkidomości o subskrypcji bo
nów interpretowany jest juko sto
sunkowe niepowodzenie pożyczki. 
Jeżeli chodzi q teren międzynarodo
wy, na sytuacji zaciążyły przedew
szystkiem wypadki Lszpańskie.

Na giełdzie paryskiej notowano 
dziś; N ow y  York 15-18 (a więc bli

sko górnpgQ punktu złota —  15 10) 
wobec 15-15 i pól wczoraj, Londyn 
76-18 wobec 7o.01 (niewiadomo czy 
angielski fundusz walutowy rozpo
czął w  związku z tem interwencję), 
Zurich 495,90 (jest ta górny punkt 
złota, V/obec czego złoto może odpły
wać do Szwajcarji) wobec 494-S7i 
Amsterdam (górny punkt slota,
wobec 10-Ż9 i pól, wreszcie Belgję 
256 00 (a więc wciąż niżej od gornego 
punktu zolta) wobec 255.50.

• Tl
vr

w  d n : u  1 s i e r p n i a
Wczora j zebranie giełdy me od

było się.
Tendencj; dla papierów procento

wych. i akcyj utrzym ma.
7 proc. poż. stabilizacyjna 45.25; 

3 pi-oc, poż. inwestycyjna I om. 
61,60, I I  em 60.50; 4 proc. poś. kon
solidacyjna 42.50; S proc, poż- z r. 
1925 (P il lonowska) 5C.25 (w  proc.);  
7 proc. poż. śląska 48.25 (w  proc ) {  
7 proc. poż. m. Warszawy (magii 
strat) 48.00 (w  proc.).
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Liczb? uczniów szkó ł ogólnokształcących rośnie

szktiM nie !»rz:N*iosla imiany
miaeiop rn7nno7n ■ ^ _ r    i i • i i . * _Z a  m ies iąc  ro zpoczn ie  się n ow y  

r ok  szkolny- Zape łn ią  się szko ły  
powszechne ,  g im n a z ja  i l icea. 
S zko ln ic tw o  ś redn ie  z r e o rg a n iz o 
w a n e  poczn ie  fu n k c jo n o w a ć  i j a k  
pop rzedn io  SKupiać l ic zne  rzesze  
m łodz ieży .  T o  też  zupe łn ie  j e s t  na 
czas ie  sp o jr z e ć  na uD ieg ły  rok  
szko lny  i zapoznać  się z s i łą  l i 
czebną te g o  szko ln ic tw a ,  i lo śc ią  
szKół i uczn iów .

O d  d łuższego  czasu m ów i się 
u nas o kon iecznośc i r e fo rm y  w y 
ksz ta łcen ia  średn iego ,  o tem, że 
ZDyt w ie lu  m am y  ludzi,  p os iada
ją c y ch  ogó ln ie  ś redn ie  w y k sz ta ł 
cenie , k tó r z y  w  r z eczyw is to śc i  
nie w ie le  um ieją , a w  życ iu  nie 
w ied zą  co rob ić  i każdy  z n ich 
m a rzy  o  tak ie j  lub inne j posa
dz ie  r zą d o w e j ,  sam orządow e j,  
lub p iy w a tn e j .

783 S Z K O Ł Y  Ś R E D N I E

R e fo r m a  szko ln ic tw a , tak  zw a 
na m ała  m atura ,  m ia ła  temu j a 
koby zapobiec . M ia ła  część  m ło
dz ieży  z  daw n e j  s iódm ej i  ósm ej 
k lasy  pchnąć  do szkół zaw odo
wych, spec ja ln ych  i dać im  fa ch  
w  rękę.

^ a k i  b y ł  podobno cel r e fo rm y  
i tak ie  za łożen ie .  A  tymczaęem... 
Tym czasem , nic n ie  u leg ło  zm ia 
n ie  i  w szys tko  id z ie  dawną, u tar
tą d rogą . K t o  n ie  w ie r z y  może się 
p rzekonać z  l i c zo  7. os ta tn ich  
trzech  lat, d o ty czących  szko ln ic
tw a  ś redn iego  ogó ln ok s z ta łc ą c e 
go.

M ie l iśm y  w ięc  w  1933-34 r. 
szkolnjnn 783 tak ie  szko ły  pań
s tw o w e ,  sam orządow e  i p r y w a t 
ne. W  roku następnym  l iczba  ich 
m a le je  do 770, aby w  1935-36 r. 
spaść do 755.
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Z d a w a łob y  s.ę w ię c  z tego, że 
r e fo rm a  szkolna rob i sw o je  —  
w szak  l ic zba  g im n a z jó w  zm n ie j 
s zy ła  s ię  o 28. J es t  to je d n a k  zu
pe łn ie  mylny wn iosek. L ic zn a  
szkól zm ala ła ,  a le  za to w z ro s ła  i 
to n a w e t  bardzo  zn aczn ie  l ic zba  

uczniów, bo gd y  w  1933-34 r. t y 
ło ich  160 tys ięcy ,  to w  os ta tn im  
roku szkolnym  szko ły  ś redn ie  0- 
gó lnoksz ta łcące  m ia ły  w  sw o ich  
m urach  181 ty s ię c y  ch łopców  i 
d z iew czą t .  Skutek tego  jes t  ty lko 
ten, ż e  dziś na każdą  szkołę p rz y 
pada w ię c e j  u czn iów  n iz p op rze 
dnio.

L I C Z B Y  U C Z N IÓ W  R O Ś N IE

Jeś l i  idz ie  o szkoły  o g ó ln o 
kszta łcące  pań s tw ow e ,  to ich  l i 
czba W c iągu  tr zech  la t  os ta ln .ch  
nie u leg ła  zm ian ie ,  było  ich  i je s t  
303. Jednak  l ic zba  u czn iów  w  
ty ch  szkołach w zros ła  z 87 ty s ię 
cy do 99 tys ięcy .

L ic zb a  szkół sam orządow ych  
zm ala ła  z 55 do 44, p rzyc zem  
i lo ś ć  u czn iów  pozos ta ła  bez 
zm ian y  i w yn o s i  p ra w ie  10 tys ię-  

cy.
SzKÓł p ry w a tn ych  m ie l iśm y  w  

1933-34 r. —  425, os ta tn io  zaś —  
408, a w ię c  ubyło ich  17. M im o 
to i lo ś ć  u czn iów  w  tych  szkołach 
w zros ła  i to n a w e t  dosyć znacz
nie, g d y ż  z  64 t y s ięc y  do 72 ty 

s ięcy .
J e ś l ib y  w ię c  m ie r zy ć  skutki re 

f o r m y  szko ln ic tw a  l ic zbą  m ło 
dzieży , a to  j e s t  p rzec ie ż  n a j i 
s to tn ie jsze ,  to m ożna śm ia ło  
s tw ie rd z ić ,  iż  d ość  m łod z ie ży  
kszta łcące j  się w  szkołach śred 
n ich ogó ln oksz ta łcących  n ie ty lko  
n ie  u lega  zm nie jszen iu ,  lecz  w z ro  
sła. W id a ć  z tego , iż  szkoły  zaw o 
dow e  nie za b ra ły  w ie le  szkołom 0-

gó lnoksz ta łcącym , a tem  sam em  w atnych , bo na 72 tys iące

re fo rm a  n ie  p rzyn ios ła  . za m ie 
rzon ych  rezu lta tów .

P R Z E W A G A  C H Ł O P C Ó W

N a  ogó ln ą  i lość  181 tys ięcy  
m łodz ieży  szkół ś redn ich  p rzypa 
da 105 ty s ięcy  ch łopców  i 75 ty 
s ięcy  d z iew czą t .  D z ie w c zę ta  s ta
n o w ią  w iększość  w  Szkotach p ry -

ucz-

n iów  tych  szkół j e s t  ich 42 ty s ią 
ce, g d y  ch łopców  ty lko 30 ty s ię 
cy.

W  szkołach p a ń s tw ow y ch  i sa
m orządow ych  p rz ew a ża ją  na to
m iast ch łopcy, k tó rych  j e s t  69 w  
szkołach p a sn tw ow y ch  i 5 tys ię 
cy  w  ogó ln ok sz ta łcący ch  szko
łach, p row adzon ych  p rzez  samo
rządy .  w. B.

Przegląd prasy

Hue 'Msatiii tu scmtuie ?eryiet0 iczotcej
Kilkugodzinna „wizyta” u Parylewicza i nagły wyjazd z Krakowa

P ra ce  ś ledcze  w  zw iązku  z a fe  
rą  P a r y le w ic z o w e j ,  p os tępu ją  o- 
becn ie , po w y jś c iu  ze szp ita la  sę- 
d z :ego  a r  K o ru s iew ic za ,  nadal. 
Sen sac ją  obecnie  podczas  toczące 
go  się ś ledz tw a  je s t  „ w i z y t a "  pro

kura tora  Sądu A p e la c y jn e g o  w  
K ra k o w ie  dr. G arbas ińsk iego  i sę 
d z iego  ś ledczego  dr. K o ru s iew i-  
cza  w  m ieszkan iu  n ied aw n o  dymi 
s jon ow an ego  m ęża W a n d y  P a r y le  
w ie żo w e j ,  b. p rezesa  Sądu A n e la

l!e możn3 wywieźć pieniędzy
do różnych krajów Europy}

W c z o ra j  k om is ja  d ew izo w a  u- 
s ta l i la  w ysokość  k w o t  w y w o z o 
w ych  bez  sp ec ja ln ego  ze zw o len ia  
p rz y  w y je źd z ie  do Gdańska, Jugo 
s ław j i ,  B u łg a r j i  i  W ę g ie r .  O bec 
nie w ię c ,  osoby, w y je ż d ż a ją c e  do 
w. m. Gdańska, le g i t y m u ją c e  się 
dowodem  osobistym , m a ją  p raw o  
w y w ie ź ć  każdorazow o , b ez  spe- 
c ja ln ege  zezw o len ia ,  k ra jo w e  środ 
ki p ła tn icze  do wysokośc i  500 zł. 
lub r ó w n o w a r to ść  te j  sumy w  
gdańsk ich  środkach p ła tn iczych . 
Ł ą c zn ie  jed n ak  w  p rzec iągu  m ie
s iąca k a len d a rzow eg o  n ie  m ożna 
w y w ie ś ć  w ię c e j  ja k  500 zł. lub ich 
rów n ow ar tość .

Do J u g os ław j i ,  na pods taw ie  
paszportu  zag ran iczn ego ,  w y j e ż 
d ża jąca  osoba m oże  w y w ie ś ć  na 
każde 4 tygodn ia  w ażnośc i  pasz
portu ak red y tyw ę  lub czeki tu ry 

styczne, w ys ta w ia n e  p rzez  bank 
P. K . O do rów n ow ar to śc i  950 zł. 
w  d inarach, (d o ty ch czas  730 z ł . ) .

P r z y  w y je ź d z :e do B u ig a r j i  m oż 
na w  te jże  a k r ed y ty w ie  lub cze
kach tu rys tyc zn ych  r ó w n o w a r 
tość  500 zł w  lew ach  (d o  1 s ie rp 
nia r ó w n ie ż  500 z ł . ) .  Do W ę g ie r  
w re s z c ie  r ó w n o w a r to ść  600 zł. w  
pengó  (d o tych czas  450 z ł . ) . .

N ie z a le żn ie  od a k red y tyw  lub 
rzeków , każdy  w y je ż d ż a ją c y  do 
Ju g os ław j i ,  B u łg a r j i  lub W ę g ie r  
m oże  zabrać  ze sobą bez spec ja l 
nego z e zw o len ia  50 zł. g o tó w k ą  
lub ich r ó w n o w a r to ść  w  innych 
w a lu tach .

Zezw o leń  na p odw yższen ie  kw o 
ty  a k red y ty w y  lub czeku tu ry s ty 
cznego  udz ie la  w w y ją tk o w yc h  
w ypadkach  kom is ja  dew izow a .

Pożyczka inwestycyjna
na pokryt.e zasegłośr ubezpieczeniowych

M in is te r s tw o  Op iek i Spo łecz 
ne j za tw ie rd z i ła ,  w  p orozu m ie 
niu z M in is te r s tw em  Skarbu, de 
c y z ję  Zakładu U b ezp ie czeń  Spo
łecznych  p r z y jm o w a n ia  od p raco
da w có w  p rzez  ten zakład i ubez- 
p iecza ln ie  SDołeczne o b l ig a c y j
3 -p rocen tow e j p re m jo w e j  p o ży c z 
ki in w es ty c y jn e j  na pokryc ie  za 
le g ły ch  sk ładek .

O b l iga c je  p r z y jm o w a n e  będą 
na p ok ryc ie  za leg łośc i ,  p ow s ta 
łych  przed  dniem  1 s tyczn ia  1934 
r. Wraz z odsetkam i za zw lokę, 
karam i i g r z y w n a m i w ed łu g  s ta
nu z dn ia  1 l ip ca  1935 r. do k w o 
ty  łączn e j  5 m il j .  zł po kurs ie  
w yżs zym  o 10 p ro cen t  od kursu 
g ie łd ow ego ,  n ie w y ż e j  jednak  jak  
po 85 za sto.

Pcdalek od spadków i darow!zn
można płacić pożyczką konsolidacyjną

M in is te r s tw o  Skarbu w y ja ś n i 
ło, że 4 -p rocen tow a  pożyczka  kon 
so l idacy jn a  p rz y jm o w a n a  będz ie  
p rzez  w szys tk ie  urzędy  skarbo
we na p ok ryc ie  podatku od spad-

Pracownicyiia  F.
W  dniu 29 lipca, po ukończeniu  

pracy, w s zy s cy  za r ru d m en i  w  cu
k ro w n i  i  r a f in e r j i  „ L e ś m ie r z "

ków  i da row izn  do wysokośc i  25 
tys ięcy  z łotych . P o ży c zk a  p r z y j 
m ow an a  będz ie  w ed łu g  w ar to śc i  
n om in a ln e j .

Apal kupców z hal
o ulgi w

farząd, komisja rewizyjna oraz 
egaci członków związku handlu 
ycn chrześcijan w halach i na 
gowiskach w Warszawie, repre- 
ltujących ogółem 12 tysięcy osób, 
wraz z roazinami,, dostawcami i 
icownikanii ponad 60 tys. osób, 
suanowili złożyć władzom miejskim 
imorjał, w którym poruszają bo- 
:zki swego zawodu.
W memorjale swoim pisze na te- 
it konieczności obniżenia komorne- 
pobieranego za stoiska i stragany 
halach 1 na targowiskach:
— Nasza sytuacja materjalna jest 
i  rozpaczliwa, że zasługujemy na 
miejszenie komornego w halach 1 
targowiskach na pl. Kercelego, w 

ielopoiu, Halach Mirowskich i na 
szykowej, choćby o 25% od ko- 
irnego 2 przed 1928 roku.
Prosimy prezydenta Starzyńskiego 
łaskawe powstrzymanie inspekcji 
radiowej w zapędach obciążania nas 
iatkowemi różnemi opłatami, do- 
iwadzających nas do głębszego zu

— Jednocześnie usilnie prosimy o 
zezwolenie na delegowanie reprezen
tantów związku do inspekcji handlo
wej z głosem opirijowawczym w każ
dym wypadku decydowania o na 
szych obcia.żeniach pieniężnych, by
śmy mogli przedstawić istotny stan 
ruchu handlowego w halach i na tar
gowiskach.

—  Zwracamy sir z apelem do mi
nistra sKarbu o łaskawe wejrzenie w 
praktyki urzędów skarbowych, które 
nie liczą się z opinją ekspertów i po
mimo uzgadniania z ekspertami skali 
podatkowej, podwyższają skale po
datków.

W ladze wymiarowe nie uznają, że 
kramy, stragany, budki, stoiska i 
urobne sklepy w halach i na targowi
skach nie są samodzielnemi lokalami 
handlowemi i nie podlegają podat
kom lokalowym.

—  Prosimy pana ministra skarbu 
o łaskawe wejrzenie w naszą sytu
ację o wydanie zarządzeń, które oca
lą nas, nasze rodz,ny i personel od 
biedy.

„LsSmlsra"
O .  W .

rzem ieś ln icy  i robo tn icy  zebra li  
się sam orzu tn ie  w  sa li fa b ry e z  
nej i u ch w a li l i  p ro s ić  dyrek tora  
cukrow n i i r a f in e r j i  o przed łu  
żen ie  p ra cy  w  fa b ry c e  w  c iągu  
jed n ego  m ies iąca  o 1 godz inę  
dzumnie, t. j. do 7 godz in  d z ien 
nie, a w y n a g ro d ze n ie  za  uzyska
ne w  ten sposób 20 g od z in  o f i a 
row ać  na Fu ndu sz  O o ron y  N a ro 
dow e j.

D y r e k c j i  zakładu w y ra z i ła  zgo 
dę na p rzed łużen ie  p ra cy  w  f a 
b ryce  w c iągu  m ies iąca  o 20 g o 
dzin i na p rzekazan ie  w y n a g ro 
dzenia za  tę p racę  na F .  O. N .

Jednocześn ie  p ra co w n ic y  um y
s łow i  i r a f in e r y  „ L e ś m ie r z " ,  ze 
bran i w dn. 29 1 pca 1936 r. u- 
eh w a l i l i  opoda tkow ać  się na 
rzecz  Funduszu  O bron y  N a ro d o 
wej w  wysokośc i  1 p rocen t  po
b ie ran ych  pensy j,  ro zpoczyna jąc  
od  1 l ip ca  r. b. na p rz ec ią g  6 
m ies ięcy.

cy jn ego  w  K ra k o w ie  —  P a r y le w i  
cza, p r z y  ul. Sa rego  24 w  K ra k o 
wie . „ W i z y t a "  t rw a ła  k i lka  g o 
dzin. S zczegó ły  pobytu  p rzeds ta 
w ic ie l i  p roK ura tu ry  i są d ow n ic t 
wa nie są znane. Jednak  bezpo
średn io  po „ w i z y c i e "  p. P a ry le -
w icz  z l ik w id o w a ł  m ieszkan ie  w  
K ra k o w ie  i przen iós ł się z m ebla  
mi do W a rs za w y .

„G on iec  W a rs z a w s k i "  p :szc :

„Opinja zadaje sobie pytanie, jaki 
ma związek wizyta prokuratora i sę- 
azicgo śledczego 11 p. Parylewicza z 
nagłym jego wyjazdem z Frakowa
co Warszawy. Przecież chyba nie
jest to ucieczka, a „wizyta ‘ nie byia 
rewizją... Czy sędzia Koruszewicz 
przesłucniwał p. Parylewicza, czy też 
doradził mu bądź też poleci! wyjazd 
z Krakowa i dlaczego. Zdawałoby 
się, że obecność p. Parylewicza w 
Krakowie jest wprost niezbędna, al
bowiem przecież nie ulega wątpliwo
ści, iz zeznania jego w sprav.ie prze
stępstw żony mogą mieć decydujące 
znaczenie, z arugiej jednak strony 
nie ulega wątpliwości, ze atugoietni 
prezes apelacji krakowskiej miał d. 
rozgałęzione stosunki w sądownic
twie krakowskim i prav dopodobnie 
kolosalny wpływ na to sądownic
two i może dlatego wyjechał...

Nagły wyjazd p. Parylewicza z 
Krakowa do Warszawy jest niemniej- 
szą sensacją, niż miesiąc temu jego 
dymisja i aresztowanie jego żony.

Podobno  m a te r ja l ,  z eo ran y  na 
pods taw ie  w s tępn ego  dochodzę 
nia j e s t  znaczn ie  boga tszy  n iż  to 
p rzypuszczano i n iew ą tp l iw ie  
znaczn ie  ro zs ze rzy  
two.

W  K ra k o w ie  krążą pogłoski, j a 
koby ob ron y  P a r y le w ic z o w e j  m ia ł  
p od ją ć  się rnec. Szur le j ,  F le ische  
row e j  —  mec. A rn o ld ,  zaś H o l lan  
dra —  dr. Jan Bader. Sp raw a  o- 
b rony  nie je s t  jednak  Jeszcze zd e 
cydowana, ze w zg lędu  na stan do 
chodzeń.

samo śledz-

ftmbasadcr Włoch
u gen. Rydza-fm ijłego
W c z o ra j  G enera lnem u Inspek 

to ro w i  S ił Z b ro jn ych  gen. dyw. 
E d w a rd o w i  Śm ig łem u - R y d zo w i  
z łoży ł  w iz y t ę  am basador  w łosk i  
w W a rs z a w ie  P ię t r o  A r o n e  di 
V a len t ino .

W  dniu d z ise jszym  gen. Rydz-  
ś m ig ly  rewi/Ły.fećwał amb. V a łen -  
tino.

inspekcja
Wczoraj zastępujący p. ministra 

skarbu podsekretarz stanu świtalski 
przeprowadził o godz. 8-ej rano kon
trolę obecności w Departamencie Ceł 
w gmachu ministerstwa. Minister 
zastał wszystkich urzędników przy 
pracy. Jednocześnie p. wiceminister 
zwiedził laboratorium departamentu, 
interesując się brakami w wyposa
żeniu oraz kwestją pomieszczeń.

Zalesianie nieużytków
w woj. łódzkiem

W  pow iec ie  p io trkow sk im  (w o j .  
łód zk ie )  p row ad zon a  j e s t  syste
m atyczna  akc ja  za le s ian ia  n ie 
użytków , k tóre  obe jm u ją  na te re 
nie pow ia tu  p rzes tr zeń  około
8.000 ha. W  c iągu  os ta tn ich  k i l 
ku la t  za les iono 851 ha a na w io s  
nę r. b. zg łoszono zapo trz ebow a 
nie  na sadzonki d la  314 ha n ie
uży tków  w  pow iec ie .

P ow o łan y  zosta ł do życ ia  spe
c ja ln y  kom ite t  za les ian ia  n ie 
uży tków  w  pow. p io trkowsk im . 
Do komitetu w ch odzą  fa ch o w cy -  
leśn icy  o ra z  w ó j t o w ie  i sekre ta 
r z e  gm inn i.

P C D  Z N A K I E M  M O B I L IZ A C J I
W  naszym  życ iu  w ew n ę t rzn em  

w es z l .śm y  w  okres p ro w izo r ju m .  
P o  s tron ie  rządu  i op o zyc j i  t r w a 
ją  g o rą c zk o w e  p rzygo to w an ia ,  
g ru p o w a n ie  s ił  p i  zed decydu jącą  
próbą.

F e l je to n is ta  p o l i ty c zn y  żydów  
sk iego  „N a s z e g o  P r z e g lą d u "  tak 
m a lu je  obecny stan rzeczy', i r o n i
zu ją c  :

„Odbywa się więc mobilizacja na 
wszystk’ch frontach, na lewicy i na 
praw,oy. Przygotowuje się wszyst
kie sLy do czołowego ataku we 
wrześniu. Przesuwa się terminy. 
Pierwsze rozkazy miały paść w 
sierpniu, ale obóz rządowy wolał 
obserwować dziali mia Stronnictwa 
Łubowego, pozwolić im się wyłado
wać, by móc ruszyć następnie do a- 
taku.

W przeddzień walk i bojów, nim 
ruszy się do szturmu, odoywa się 
przegląd wojsk, 'ustracja szeregów 
biurokratycznych."

T a  g en e ra ln a  lu s w a c ja  je s t  
za p o w ied z ią  s ze rsze j  akc ji .

„Czy zbliża się dzień sądu osta
tecznej d ? Czy są to przysłowiowie 
trzy dni bibbjne przed usłyszeniem 
„giosu nożego" z góry Synaju przed 
nową desiaracją, przed mobilizacją 
obozu rządowego do szturmu, który 
został wyznaczony na koniec wrześ
nia? w  każdym raz'e nadchodzą 
d“ gwałtownej „czystki", gwałtów 
nego przygotowywania się lo jakie
goś r.owego okresu, święto usłysze
nia głosu bożego poprzedzają grzmo 
ty : błyskawice w postaci oKÓinkow, 
spadających na barki urzędnicze, a 
wzywających bodajże do poczwórnej 
wstrzemięźliwości. Pod hasłem eleu- 
terji i neosanacji przygotowuje się 
walna rozprawa z opozycją, która 
nie zgłosi akcesu."

O F E R T Y . . .  N A  P R Z Y N Ę T Ę

P rz ed  decydu jącem i posun ię 
c iam i ohozu rządow ego ,  pon ow io 
no próby  pozyskania  d la reż im u 
mas ludow ych . M a n i f e s ta c y jn ie  
w ysun ię to  p rob lem  r e fo rm y  r o l 
nej, ro z lu źn ion o  stosunki z kon 
serwatystami,- b iu rok ra c ję  nak ła 
nia się do ba rd z ie j  ży c iow ego  
t rak tow an ia  sp raw  w ie jsk ich ,  
p row adzone  są n iezu pe łn ie  p r y 
w a tn e  ro zm o w y  z sen. Rog iem , 
g ru bą  ong iś  r yb ą  „W y z w o le n ia " .

P o d  adresem  w s i  w y su w an e  są 
p os tu la ty  i k ie ro w a n e  o fe r ty .  
T r e ś ć  ich lap  da rn ie  u jm u je  na
ro d o w y  „G o n ie c  W a r s z a w s k i "  p i 
sząc w  zw iązku  z os ta tn iem i r o z 
m owam i,  o ich  sensie. W o ła ją  
zw o len n ic y  porozum ien ia ,  a  la 
R o g :

„Przestańcie burzyć wieś i grozić 
zemstą, stuszujcie manifestacje chłop 
skie w diii u le  sierpnia, a będzie 
m„żna pogadać o amnestji dla W. 
Witosa i b. więźniów brzeskich, a 
nawet o zmianie ordynacji wyborczej 
i nowych wyborach do Sejmu."

T a  przynęta ,  podobnie j a k  re 
fo rm a  ro lna  spew nośc ią  n ie  ch w y  
ci chłopa. Zby t  d o jr za ła  j e s t  ju ż  
św iadom ość  m asy  lu dow e j,  aby 
pozornem i ustępstw am i pozyskać  
m ożna by ło  w ieś .  S łuszn ie  zazna 
cza to „W a rs z a w s k i  D z ienn ik  N a 
ro d o w y " .

„Chłop polski y okresie ostatnich 
lat dziesięciu bardzo * postąpiły na
przód. Zdał on sobie sprawę z istot
nych przyczyn nękające; go uitdy, 
zrozumiał swoje stamwiskc w kraju,

I przekonał się, że tak samo dla nie
go, jak dla 'całego narodu, najważ
niejszym postulaier w danej chwili 
— jest postulat polityczny.

Nasz kryzys gospodarczy, w szcze 
gólności zaś kryzys wsi, jest przede 
wszystkiem następstw im kryzysu 
politycznego w kraju Dopok' nasze 
życie polityczne nie ulegnie zasadni
czej zmianie, dopók. nie zmieni sie 
typ rządów i ustrój naszego pań
stwa, będziemy coraz błębiej zapa
dali w grzęzawisko kryzysu gospo
darczego."

Próby  pozyskania poparcia 
mas, bez zdecydowania się na 
gruntowną przebudowę podstąw 
ndszego życia  ao niczego m e pro
wadzą.

„Dlatego też zwekslowanie kryzy
su polityczno - moralnego v> Polsce 
na grunt czysto społeczny, żadnego 
wyniku dać nie może."

I S K R Y  N A D Z IE J Ę . .

W  roczn ice „w ie lk ie j wo, ny*
p rz ew id y w a n ia  co do przyszłośc i,  
nie są zby t  op tym istyczne .  W  po
w ie t r zu  czuć proch, a tm os fe ra  
k a ta s tr o fy  j e s t  w y ra źn a .  Z w ra ca 
ją c  u w a gę  na ten  nastró j p isze  
„ K u r j e r  P o l s k i " .

„Latu roku 1936 podobne jest do 
lata roku 1914. I wtedy i dziś atmo
sfera Dyła naładowana elektrycznoś
cią, jakaś straszliwa duszność tamo
wała oddech. Tylko, że wtedy w 
przededniu natastrofy, która ogar
nęła cały świat, wszystko pokornie 
wskazywało na to, iż świat dalej Dę
dzie żyć spokoinie. Frgnciszek Józei, 
jat co rok, pojechał do Ischiu, szef 
austrjacki jgo sztabu generalnego 
Conrad von Hótzendorf rozpoczął 
urlop. Rozjechali się również na 
wj pocz/nek wszyscy niema) wybitni 
)Oiitycy, jysocy wojskowi. A  dziś 

król Anglji odwołuje planowany od
poczynek w Cannes, Baldwin nie je- 
dzie do ulubionego A ix  le Bains. Mę
żowie stanu, kierownicy sztabowi nie 
uJtryy ają, że sytuacja jest groźna, 
komplikacje wiszą w powietrza.

Może w tej różniej* tli iskierka na
dziei, że jednak historją się nie pow
tórzy."

P is ze  też  „ I K C " :
„Wszystkie dotychczasowe alarmy, 

nr. szczęście, nie spełniły się. Pokoj 
w Europie trwa. Wprawdzie pań
stwa zbroją się na gwałt, wprawdzie 
każdy kraj upodabnia się coraz bar
dziej do obozu warownego, a prze
mysł wojenny nie zna kryzysu i roz
budowuje się gwałtownie, ale to 
wszystko jeszcze nie powoduje zbyt 
ostrych zadrażnień. Czasem odnosi 
się wrażenie, że poszczególne pań
stwa zostaViają swym sąsiadom wol
ną rękę w przygotowaniach wojen
nych i patrzą biernie na wszystko, 
co się wokoło nich dzieje, czekając 
na wyniki wyścigu zbrcjeń, który 
wzmaga swe tempo mimo rozbroje- 
niow*ycn konlerencyj."

P ok ó j  w  E u rop ie  jes zcze  trwa, 
ale p rzesada w  op tym izm ie  jes t  
dziś ju ż  c iężk im  błędem, b ie r 
ność i w y c zek iw a n ie  —  zbrodnią. 
N a ro d y ,  k tóre  n ie  zdobędą się na 
pos taw ę  czynną  i n ie  zap ew n ią  
s o b L  s i ły  —  szyku ją  same sobie 
zag ładę .

Odezwa ep:skopa?u Poiski
w sprawie synodu plenarnego

Powódź wypowiedzeń pracy
2.000 dozorcom

N a  dzień 1 s ie rpn ia  w łaśc ic ie le  
n ieruchom ośc i łódzk ich  w y s toso 
w a l i  do duz-orców 2.000 w y p o w ie 
dzeń z żądan iem  opuszczen ia  
mieszkań. * ;-r mac 1

W  sp raw ie  te j  odbyła  s ię  kon 

fe r e n c ja  p o s ł ó w ;  W a do w sk ieg o ,

grozi zwolnienie
W y m ys łow sk ie go  i sen. A l g a y e r a  
z p rzed s taw ic ie lam i zw iązku  za
w o do w ego .  N a  k o n fe ren c j i  p o 
stanow iono  w szc ząć  akc ję  na te

ren ie  m in is te rs tw ,  k tórych  p rzed 
s taw ic ie le  zas iada l i  «  k om is j i  
r o z je m cz e j *  y

W  zw iązku  z synodem p len a r 
nym, k tó ry  odbędz ie  s ię  w  Często
chow ie  w  dniach 25 i 26 s ie rpn ia  
r. b., ks. ks. biskupi, w y d a l i  odezw ę  
następu jące j  t r e śc i :

Katolicy! Dnia 25 —  26 sierpnia na 
Jasnej Gó. ze, u stóp Cudownego Obra
zu MatW Boskiej Częstocnow-kiej od
będzie się po długich wiekach za zgo 
dą Ojca sw. Piusa XI peirwszy p ierw  
ny synod biskupów katolickich w  Rze
czypospolitej PolsKiej.

Korząc się przed Bogiem, prosząc 
o światło Uucha Świętego, wspoma
gani pizez Maryję Matkę Bożą i Kró
lową naszą, radzić będziemy nad tym, 
aby w Rzeczypospolitej rozwijało s ę i 
potężniało życie według nauki Chry 
stusa Pana, aby Bóg prz<ez wszystkich 
był miłowany, a zakon Boży wykony
wany: aby wszyscy luazie spałem się 
mitów dli i do owczarni Chrystusowej 
należeli: aby duchowieństwo byio co
raz bardziej świątobliwe, ofiarne, peł
ne zaparcia się siebie, aby rodziny by
ły święte, małżeństwa nierozerwane;

aby dziatwa słowem i przekładem, w 
domu i w  szkole była w  wierze w y 
chowywana i wyiosła na dobrych ka
tolików i Obywateli kraju; aby nie by
ło głodnych bezrobotnych; aby każdy 
miai pracę 1 słuszna za nią zapłatę; 
aby nienawiść, zgorszenie, walka z 
wiarą wygasły w Polsce.

Najmilsi w  Chrystusie! Moalcie się 
o to wszystko razem z nami biskupa
mi zebranymi na synodzie.

Kapłani aż do zakończenia synodu 
po każdej Mszy św., cprócz -^wykiych 
modlitw niecn w  tej intencji odma
wiają z wiernym. 3 Zdrowaś Maryja.

Katolicy! Nietylko w  świątyniach, 
lecz i w  domach waszych módlcie się 
w tej intencji razem z dziatwą waszą. 
Niechaj dzieci błagają Boga o te łaski. 
Bóg rac/.y wysłuchać modlitwy ma
luczkich

Maryjo, przj czyń się za nami!
Warszawa, 31 lipca 1938 r.
W  imieniu Fpiskoputu Polski 

( — ) f  Aleksander Kardynał KanOwsk) 
( — ) f  August ̂  Kardynał Hlond.

Nctjazti sekciarzy
na Polskę

Jak ju ż  don ieś l iśm y  do s to l icy  
p rzyby ł  z A m e ry k i  jed en  z tw ó r 
ców  i obecnych  p rz yw ó d có w  t. 
zw . kościoła  na rodow ego ,  p. F r a n 
ciszek  H cdu r ,  k tó ry  ro zb i ł  j e d 
ność kośc ie lną  naszych  w y ch o d ź 
ców  w  Stanach Z jedn oczon ych  
A .  P-, p r z yc zy n ia ją c  s ię  w  p e w 
nym  stopniu  do w y n a ro d o w ien ia  

ich. P o n ie w a ż  sekta H o d u ra  u le

g ła  rozb ic iu  i zn aczn ie  osłabła  na 
te r en ie  am erykańsk im . H od u r

czyni w ys i łk i ,  aby zakhm atyzo -  
w ać  s ię w  Po lsce .

P o m ię d z y  sekc ia rzam i ju ż  się 
toczą  w a lk i ,  g dy ż  g łó w n y m  p rz e 
c iw n ik iem  H od u ra  j e s t  inny  p r z y 
w ó dca  „k ośc io ła  n a ro d o w e g o "  

W ł.  F a ro n ,  k tó ry  uw aża  hodu~ow- 
ców  za sw ych  konkuren tów , zw ia  
szcza w  d z ied z in ie  dochodow , u- 
zy sk iw an ych  p rz y  bezprawni* u- 

dz ie lanych  rozw oaacn .
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Bolączki handlu owocami
!j aco o włoskich orzechach i jabłkach z Ameryki

Jesi,eśmy w  pe łn i  sezonu o w o 
cow eg o  W i t r y n y  sk lepów  ko lo 
n ia ln y c h  u g in a ją  się pod  c ię ża rem  
słodkich , c ze rw on ych  czereśn i,  
p r z e z ro c zys ty ch  porzeczek , w iś m  i 
ja g o a ,  n a  s traga n ach  i u l icznych  
w ó zk a ch  p ię t r z ą  s ię  p i ra m id y  o- 
w o có w  w sze lk ie g o  rod za ju  i g a 
tunku.

P r z y  te j  o b f i t o ś c i  s łodk iego  to
w a ru  —  o g ó ł  konsum entów  narze  
ka  Jednak, że  ceny  są zb y t  w y g ó 
row an e  K i l o g r a m  cze reśn i  kosz
tu je  od  1.60 —  2.40 zł. Cena k i lo 
g ra m a  pospo l i ty ch  ch łopsk ich  
w iś n i  —  dochodz i do 80 gr .  D ro 
g ie  b y ły  truskaw k i i m an n y ,  a na
w e t  pom idory ,  za l ic za n e  p rz ez  o- 
6 rodn ików  do g ru p y  o w ocow e j ,  
sp rzed a w a n e  są  w  tym  roku „n a  
w a g ę  z ło ta " .

D la c z e g o  ow oce  są u nas tak ie  
d ro g ie ?  Jak  s ię  u ksz ta ł tu je  kon- 
ju n k tu ra  o w o c o w a  na je s ien i  —  
w  ok res ie  n a jw ię k s z e j  p ro d u k c j i  
( j a b łk a  d ś l iw k i )  ? Czy ow o ce  za 
g ra n ic zn a  s ta n o w ią  konkurenc ję  
d l i  p ro d u k c j i  K r a jo w e j?  Z t tm i  
p y ta n ia m i z w ró c i l i ś m y  s ię do j e d 
n eg o  z  p rz ed s ta w ic ie l i  b ra n ży  o- 
w o co w e j ,  k t ó r y  u d z ie l i ł ,  nam m- 
p rc e jm le  in fo rm a c y j .

’» ZYSK  —
W  Ż Y D O W S K IC H  R Ę K  A C H

'  —  N a rz ek a n ia  na d ro żyznę  o w o 
ców  w  hand lu  d e ta l ic zn y m  p o w ta 
rza ją  s ię  z roKu na roly —  m ó w i  

S m m  rcBzmWca. —  D la  wiielu kon- 
•m nentówfdtupno o w o c ó w  j e s t  nie- 
idoe tępnym ,luksusem , —  z d ru g ie j  
s trony ,  w ła ś c ic ie le  sadów, h u r to w 
n i e ^  1 łozpcy-deu-ltóc i ska rżą  się, 
ke ic h  za ro b k i  s ą  śm ies zn ie  n isk ie . 

JĘJjB|wetałą o lb r z y m ią  r o zp ię to ś ć  cen 
r t w a r z i j ą  g łó w n ie  p rzed s ięb io rcy  
ż yd ow scy ,  sku pu jący  sady ow oco 
w e  na pniu .

K r a j o w a  p rodu kc ja  sadow n icza  
k on cen tru je  się g łó w n ie  na W o ł y 
niu, Podo lu ,  roK uc iu ,  Lube lszczyź -  
nie, p od  S ied lcam i.  O ko l ic zn i  z ie 
m ia n ie  m a ją  tam  p iękne  sady  o- 
w o co w e  w a r to ś c i  se tek  ty s ię c y  zl.  
N ies te ty ,  n ie  chcą  sami za jm ow a ć  
s i ę  ich  eksp loa tac ją .  W y b ie r a ją  
d ro g ę  n a jm n ie js z e g o  o p o r u : 
sprzedają ż y d o w i  sad  na pniu —  
często na k i lka  ra* zg ó ry ,  za  
śmiesznie niską cenę. P r z ed s ię 
b io rca  żyd ow sk i  dyskon tu je  r y z y 
ko n ieu rod za ju ,  g ra d o b ic ia  i 
w s ze lk ie g o  rod za ju  szkód —  to też  
rzadko  o f i a r o w u je  sumę w y żs zą  
n iż  30 proc . is to tn e j  w a r to śc i  
przyszłego zbioru. W ła ś c ic ie l  sa
du od d a je  sw e  z b io r y  dos łow n ie  za 
„m isk ę  s o c z e w ic y "  —  żydowsk i 
p rz ed s ięb io rca  za rab ia  kokosy. J e 

go zyski z ek sp loa tac j i  jed n ego  sa - .  g ra n ic zn e  (2  zł. od k i lo g ra m a )  są 
'lu dochodzą n ie ra z  ao k ilkunastu I w ła ś c iw ie  z łudzen iem  —  bow iem  
tys ięcy  zł. w  c iągu  sezonu, ?tosuje się poza tem  ca ły  szereg

u lg  ce ln ych  d la  n iek tó rych  kra-
W Y Z Y S K  

C H ŁO PA -SA D O  W N IK A

Jeszcze  g o r z e j  p rz ed s ta w ia  się 
sp raw a  z sadam i chłopsk iem i 
W ie m y  np. ja k  d ro g ie  są w  W a r  
s zaw ie  o r ze ch y  w łosk ie  —  m imo 
że j e s t  to ow oc  k r a jo w y  i ca łko
w i ta  j e g o  p ro d u k c ja  loKa l izu je  
s ię w ch łopsk ich  sadach, p łacąc  
im  śm .eszne g ro sz e  —  dos łow n ie  
kilka złotych za a rzew ko , dujące 
stolikUkadzicsiąt kg. owocu. H u r 
to w n ik o w i  w a rs zaw sk iem u  od 
p r z ed a je  s ię  zw ie z io n y  t o w a r  za 
g ru be  p ien iądze .  D opok i to szko 
d l iw e  p oś red n ic tw o  żydowskie , 
n ie  z g in ie  —  dopóty  b ędz iem y  
p łac i l i  l ich w ia rsk ie  ceny  w de ta 
lu. Trzebaby apelować uo zie 
miaństwa, by sam o za jm ow a ło  
s łę  eksploatacją sad ów  j d o s ta r 
c za ło  ow oce  bezpośrednio do nu r  
towni chrześcijańskich d la  
chłopstwa powinno s ię  s tw o rzy ć  
spółdzielnie, ao Których drobniej
si wytwórcy dootarczaliby ow oce  
na zasadz ie  zbiorowych umów.

2 MILJ, ZŁ  Z A  JA B Ł K A  
Z A G R A N IC ZN E

D ru g ą  bolączKą handlu owoca
mi —  obok  rujnującego pośred 
n ic tw a  ży d ow sk ie go  —  j e s t  kwest- 
j a  nadmiernego iiuportu o w o có w  
zagrani cznjch.

W  r. 1935 sprowadziliśmy jab łek  
z  U . S, A . ,  R oa j iv  R um un ji  za b l i 
sko 2 m i l j .  zł., ś l iw ek  w łosk ich  w ę  
gi« rsk ich  i  ju gos łov ' iańsK ich  zgó- 
rą  za  m i l j .  zł. w in o g ro n  za 3 
m :lj .  z ł.  p cm aru ń czy  ra  16,5 m i l j .  
zł. O  i l e  w  zaKresie  w in o g ro n  i po 
m ara ń czy  trudno m .eć  za s trze że 
n ia (w in o g r o n a  k ra jo w e  p o k ry 
w a ją  zap o trz eb o w an ie  z a led w ie  w
1— 2 procen t;  pom arańcze  nie sta 
n o w ’ą —  w b r e w  ogó ln em u  p r z e 
konan iu  —  p o w a żn e j  kon ku ren c j i  
d la ow 'oeów  k ra jo w y c h  )  —  o t y 
le  im p o r t  ja b łek  i ś liweK  a n aw et 
w iśn i  i c zereśn i  sp row adzan ych  
z resz tą  w  n in ie jszych  i lo ś c ia ch )  
—  musi za s łu g iw a ć  na surow'3 po
tęp ien ie .  Jab łka  —  to p rzec ie z  
p o d s ta w o w y  produkt po lsk iego  
s adow n ic tw a , m a ją c y  szanse roz 
w o jo w e  (p ro d u k u jem y  4 ra zy  
m n ie j ja b łek  n iż  C zech os łow acja ,  
pos iada ją ca  an a log ic zn e  w aru n k i 
k l im a tyc zn e )  Im por t  jab łek  zagra  
r .icznych j e s t  g ospoda rczym  non
sensem  i ha m u je  w  spoSób szko
d l iw y  rozwtój p ro d u k c j i  k ra jo w e j .  
S a do w n ic y  narzeka ją ,  że c ła  pro- 
h ib ic y jn e  na łożone na jab łKa za-

j ó w  —  np. R u m u n ji ,  —  jab łka  
sp row adzan e  s tam tąd  p od le ga ją  
zn iżkom  (30 gr .  od k i lo g ra m a ) ,  
k tóre  n ie ty lko  nie ham u ją  p r z y w o 
zu, a le  je s zc ze  m u sp rzy ja ją ,

— A  ja k  w y g ią a a  tegoroczna  
p rodukc ja  o-woców w  k ra ju ?

—  N a  to trudno  dać  odpow ied ź  
—  to są r ze cz y  n ieuch w ytne ,  n ie 
ob ję te  żadną  s ta tystyką . W io sn ą  
dała  się za u w a żyć  w zm ożon a  kon- 
aum eja  rabarbaru , k tó r e g o  W a r 
szaw a  poch łonę ła  k i lka  m i l jo n ó w  
tenn. R a b a rb a r  —  to przjdtład, ja k  
nioka cena  ow ocu  w p ły w a  n a  sza 
lon y  w z ros t  konsum eji .  Co do 
truskawek, czereśn i,  m a l in  —  
trudno w y d a ć  jakąś  op in ję  —  w  
w ie lu  oko l ica ch  deszcze  i g rad y  
zn iszczy ły  zb io r y  —  g d z ie in d z ie j  
zn ów  urodza j był bardzo  dobry. 
C eny k s z ta ł to w a ły  się naogó ł  n o r 
m aln ie .  N a j l e p s z y  sezon  z a p o w ia 
da s ię  na ja b łk a  —  u rod za j  będzie 
duży  i c en y  p raw dopodobn ie  n i 
skie.

HutajcłM steRi? 8  r & t ó  państwo
Co oznacza unaństwowienie „Wsnólnoty interesów” ?

U p a ń s tw o w ien ie  „W s p ó ln o ty  
In t e r e s ó w "  zakończy ło  proces  od 
dan ia  ca łego  h u tn ic tw a  że la zn ego  
na G órnym  SląsKU w  pos iadan ie  
państw a W  im ien iu  rządu w zg lę d  
nie Banku G ospodars tw a  K r a jo 
wego  p r z e ję ła  w łasn ość  „ W s p ó l 
n o ty "  u tw orzon a  spec ja ln ie  w  
tym celu w  W a rs z a w ie  spółka z 
og ran iczon ą  odpow ied z ia ln ośc ią  
pod nazw ą  „Z jed n o c zen ie  G órn i
c zo -H u tn ic ze " .  N i e  u lega  w ą tp l i 
wości, że  spółka ta  utworzona zo
s ta ła  p rzez  k ap ita ł  pańs tw ow y .

za m a w ia ją  p renum eratę

ABC-POWIW CODZIENNr
osobiście lub teleionicznre

w „Księgarni Polskiej
K apu cyń ska  1, t e le fo n  15-78

za cenę zł. 3 . 3 0  miesięcznie 
z doręczaniem w aomu

1<

Adwokaci ! aplikant: adwokaccy
w Pclsce
danychW e d łu g  os ta tn ich  

G łów n ego  U rzęd u  S ta ty s tyc zn e 
go, na te ren ie  ca łe j  Polsk , p rak
tyku je  obecn ie  6.957 adw oka tów , 
t. j .  o 422 ad w o k a tów  w ię c e j  n iż  
w  roku ub iegłym . N a  te ren ie  o- 
k ręgu  a p e la cy jn ego  w a rs za w s k ie 
go p ra k tyk u je  1.949 adw oKatow

Nawa lisia zssoolu
Opery Warszawskiej

Dyrektor Opery p Mazaraki wy- 
eżdża da  Rzymu i Mcdplanu w spra

wach operowych.
Angażowanie solistów opery i ba

letu odbywać się będzie w  dali cym 
ciągu po powrocie dyr. Mazarakiego 
du Warszawy w  sierpniu.

Do ogłoszonej niedawno listy ze
społu ostatnio p izyby ł szereg nowych 
nazwisk, a mianowicie, zaangażowani 
zostali Bender Edward (bas) Czeku- 
towska Marja  (sopran), Czerny 
Szwarcenberg Helena (mezze sopran) 
GranowsKi Jerzy ( tenor),  Kamińska 
Halina (sopran), Miller Henryk ( te 
nor), Orłowska Czerwińska Staniała 
wa (sopran),  Szretterówna Ludmiła 
(sopran) W arw a  Mhiołaj (tenor). 
Ważyńska Zofja (sopran).

Spośród kapelmistrzów zostali do
tychczas zaangażowani: Lewicki Ka 
roi, Sillich Jerzy i Ty l ia  Bolesław; 
korepetytorzy: E lszyk Wacław,
Kitschmann Anna, Kubik tirunun i 
Zalewska Helena.

Z  U td f iZ

Ekspansja l  propaganda
E kspan s ja  i p ro p aga n d a  —  to 

są d w ie  n a cz e ln e  zasady, k tórem i 
s ię  obecnie k ie ru je  nasza  rad jo -  
fo n ja ,  w  obu tych k ie run kach  w y 
kazując du zy  nak ład  e n e r g j i  i... 
w  obu sp o tyk a ją c  aię z  w ie lu  o- 
strtmi kry tykam i.  Bo j e ś l i  oba te 
cele są  w za ło żen iu  słuszne, to 
jednak e fek t  p ra k tyc zn y  ich  r ea 
lizacji za le ż y  p rzed ew szys tk iem  
od p y ta n ia ;  „ A l e  j a k ? “ . Z a rów n o  
ekjanja, j a k  p ropaganda , n ie  i- 
dące w e  w ła ś c iw y m  kierunku, wy
wołać m o gą  rezu lta ty  opaczne, na
si op łakane.

*

Z a c zn i jm y  od ekspans ji  Już 
p ie rw s zą  rzeczą ,  k tóra  nasunąćby 
m og ła  n ie jed n o  zas trzeżen ie ,  je s t  
s tosunek r a d jo fo n j i  do prasy, któ 
ry  w  w ie lu  w yp ad ka ch  p rzyb ie ra  
f o r m y  zupe łn ie  n iew ła ś c iw e j  i 
n iepo trzebne j ,  a n a w e t  w rę c z  
s zkod l iw e j ,  kon ku ren c j i .  O b ja w  
ten, spo tykany  zresz tą  boda j  w e  
w szys tk ich  kra jach , w szęd z ie  do
p row adza  do ty ch  sam ych  w z a 
jem n ych  sk a rg  i prób rozsądnego  
komDromisu, k tó ry  też ju ż  n ie jed 
nokro tn ie  udało s ię os iągnąć. W  
P o lsce  n ie  w szys tko  je s zc ze  jest 
pod ty m  wzg lędem - w  na leżytym  
porządku Pop rzes tanę  na raz ie  
na zaznaczen iu ,  i e  ten p rob lem  
is tn ie je ,  na inną porę  odk łada jąc  
j e g o  b l iższe om ów ien ie ,  k tóreby  
zresz tą  p o trą c ić  musia ło  także o 
a n a log ic zn e  py tan ia  „kon ku ren c ja  
czy w sp o łd z ia ła n .e "  w  inn j ch 
dz iedz inach  ży c ia  (m uzyka , te 
a t r  itp.),„

O g ra n ic za ją c  s ię  do za g a d n ie 
nia ekspans ji  na r o lu  śc iś le  ra- 
d jow em , s tw ie rd za m y  duży  w  
Po lsce  r c z m a c h  w  k ierunku r o z 
szerzan ia  l ic zby  rad joabon en tów ,  
a le  z d ru g ie j  s tron y  w c ią ż  je s zcze  
n iedos ta teczne  udostępn ien ie  r a 
d ja  w  stosunku dc naszego  poz io 
mu zam ożnośc i,  k tó ry  je s t  m n ie j 
n iż  niski. W  N iem c ze c h  m ożna 
ju ż  za  25 m arek  dostać  a m p l i fen  
z g łośn ik iem , w  P o ls ce  zaś około 
25 z ło tych  kosz tu je  za ło żen ie  n a j 
z w y k le js z e g o  de te fonu  Jeś l i  u- 
w zg lęd n im y ,  że ja k o  w ew n ęt rzn a  
s i ła  kupna ob ie jednostk i m on e
tarne  są sobie dość b l isk ie  i i e  
o w ie le  w ię c e j  stosunkowo je s t  
N iem ców ,  za ra b ia ją c y ch  dzienn ie  
po 10 m arek , n iż  P o la k ó w  z za- 
robk ięm  10-złotowym, w idz im y 
jasno, ja k  da lece  postęp ra d jo fo -  
n izac j i  P o lsk i  j e s t  ham ow any  
przez  c ią g le  je s zc ze  nadm ierną  
drożyznę  rad josp rzę tu .

Dużo robi się u nas na polu 
ekspansji  śc iś le  techn iczne j  —  w 
kierunku ro zbu dow y  s ieci  s tacy j 
n a da w czych  i w zm ocn ien ia  ich 
mocy. Już za m ies iąc  m a być 
zn aczn ie  w zm ocn ion y  L w ó w ,  a za 
dw a  m ies iące  W i ln o .  A l e  co bę
dzie  z za ło żen iem  ty ch  stacy j,  
k tó rych  je s zc ze  nie m am y?  W ed le  
o św ia dczen ia  d y r  S tarzyń sk iego  
na w a ln em  zg rom a dzen iu  akcjo- 
n a r ju s zó w  P o ls k ie g o  R a d ja  in w e 
s ty c je  te będą  w ykon an e  dop iero  
w  c iągu  n a jb l iż s z ych  lat, i to t y l 
ko w  fo r m ie  s tacy j  p rzekaźn iko 
w ych . T ym cza sem  zaś  s p ra w a  z a 

czyna  b yć  coraz  ba rd z ie j  na
g ląca .

•

N ied a w n o  temu podn iós ł s łusz
ne pod tym  w zg lęd pm  a la rm y  p. 
K .  P ru szyń sk i,  k tó rego  g łos za 
cy tow a ło  nasze p ism o w  rubryce  
P r z e g lą d  prasy . P o k a zu je  się, że 
fo r s o w n a  ekspans ja  nasze j r a d jo 
f o n j i  na K re s y  W sch o d n ie  w y w o 
łu je  skutki w r ę c z  n iepoko jące  ze 
s tanow iska  p ań s tw ow ego ,  bo ch ło
pi s łucha ją  p ro p a ga n d y  sow iec 
kie j .  W  tych w arun kach  urucho
m ien ie  sp ec ja ln e j  n o w e j  s ta c j i  dla 
K re sów ,  k tó re j  po trzebę  podnoszo 
no na tem m ie jscu  je s zc ze  dw a  la 
ta temu, s ta je  s ię  pos tu la tem  n ie 
zm ie rn ie  w a żn ym  i p i lnym .

Ze sw o jem i 8 5 K W  M ińsk , d la 
spore j po łac i naszych  K re s ó w  
naczn ie  b l i ż s zy  o i  W i ln a ,  będz ie  

naw et i po w /mocnienie. W i ln a  o 
w ie j?  l o r i e j  od n iego  w  ty ch  oko
licach s łysza lny ,  a za tem  i chę t
nie j s łuchany. K on iec zn a  je s t  za 
tem s tac ja  spccj l in a  i  w  odpo
w iedn ią  m oc w yposażona , n a j le 
pie j w P ińsku  R a s zy n  je s t  d o 
tąd za słaby, aby  zas iąg iem  de 
tek to row ym  ob ją ć  całe  t e r y to r 
iu m  pań s tw a  —  na w schodz ie  
Po lsk i • w  M a łop c ls ce  m ożna  go 
s łuchać z p ow o d z tn iem  jed y n ie  
:ia o d b io rm k i  lam pow e. W  N ie m 
czech w szys tk ie  s tac je  p ro w in c jo  
na lne  m ają  po 100 k i low a tów ,  u 
nas zaś n a jw iększe  po R aszyn ie  
s tac je  w  Toru n iu ,  W i ln ie  L w o 
w ie  i K a to w ica ch  m a ją  t y i i o  po 
12 —  24 K W .  Shiszr.em w ie c  je - t  
w zm ocn ien ie  obu s tacy j w sch o d 
n ich  (p r z y c z e m  ju ż  te raz  trzeba  
sobie pow iedz ieć ,  że  w zm ocn ien ie  
to musi zm ie rzać  do o s ią gn ię c ia  
poz iom u po 100 K W ^ m o c y ) ,  a le  i 
osobna s tac ja  k resow a  j e s t  n ie 
m n ie j  po trzebna*  '

(W a r s z a w a  1.326, Ł ó d ź  252, C zę 
s tochowa 32, Sosnow iec  42 ) ,  w  o- 
la-ęgu a p e la cy jn ym  lubelsKim  278 
(L u o l in  75 ),  w  w i leńsk im  320 
(W i ln o  146), w  k a to w ick im  256 
(K a t o w ic e  97), w  poznańsk im  590 
(P o z n a ń  154, B ya g o s zc z  54), w  
k ragow sk im  1.253 (K r a k ó w  464),  
oraz  na te ren ie  okręgu  a p e la c y j 
nego lw o w s k ie g o  2.305 adw oka 
tów  ( L w ó w  801 a d w o k a tó w ) .

N a jw ię k s z a  s tosunkowo l ic zba  
adw oka tów  zam ieszku je  w e  L w o 
wie, g a z ie  na l o  00C m ieszkań
ców  p rzyp ad a  25.3 a d w o k a tó w ;  w  
K ra k o w ie  stosunek ten w yn o s i
19.5, w  W a r s z a w ie  10.8, w  K a to 
w icach  7.4, w  W i ln i e  7, w  Lu b l i -  
nie 6.5, w  P ozn an iu  5.9, w  B yd 
goszczy  4.2, w  Ł o d z i  3.9 i t. d.

L ic zb a  ap l ikan tów  adw oka 
ck ich  w  ca łe j  P o ls ce  w y n o s i  3.367 
z czego  na o k ręg  a p e la c j i  w a r 
szaw sk ie j  p rz yp a d a  718 (W a r s z a  
w a  540, Ł ó d ź  64, C zęs tochow a  10, 
Sosnow iec  17),  na o k ręg  ape la 
c j i  lube lsk ie j  63 (L u b l in  23 ) ,  w i 
leńsk ie j  98 (W i ln o  56), k a to w i
ck ie j  67 (K a t o w ic e  23 ) ,  poznań
sk iej  143 (P o z n a ń  57, B yd goszc z
11), k rakow sk ie j  796 (K r a k ó w  
382), lw o w sk ie j  1 482 ap l ikan tów  
( L w ó w  474).

A  te raz  —  p ropaganda . I l e  się 
na tem at p isa ło  i i le  s ię  s łyszy  
sarkań. P. P ru szyń sk i  podn iós ł 
s p raw ę  p ro p a ga n d y  w  ję zyka ch  
m in e js zośc iow ych .  Ba, k iedy ż  i 
p ro p aga n d a  w  ję zyk u  polsk im  

id z ie  p r z ew a żn ie  fa łs zyw em j  to 
rami. P o w in n a  p ra co w ać  d la  in 
t e re só w  p ań s tw ow ych ,  w z m a c 
n iać  zw ią zek  ob yw a te la  z pań
stwem , in fo rm o w a ć  go, u św iad a 
miać, pouczać  —  ale to w szys tko  
w  tak im  zakres ie  i w  taki sposób, 
aby  t r a f i ć  do s łuchacza  i o s ią g 
nąć n a le ż y ty  skutek. Jeś l i  zaś 
p ropaga n da  w k ra c za  w  dz iedz iny  
polem ik, k tó re  m a ją  s w o ją  ra c ję  
i sw o je  m ie js c e  w  prasie ,  a le  d ro 
ga  r a d jo w ą  n ig d y  z p rasą  kon
ku row ać  n ie  p o tra f ią ,  lub je ś l i  
porusza  tem a ty  m ało  m teresu -  
’*ące ogół, -akieś loka lne  im prezy ,  
jak ie ś  rek lam ow an ie  p ew n ych  
r z e c z y  d la o gó ln ego  in teresu  pań 
s tw o w e g o  zgo ła  n ie is to tnych , —  
to zupełn ie  m ija  s ię  z ce lem

Jedno n ieos trożn ie  z r e d a go w a 
ne zdan ie  o em erytach , d ru g ie  po 
Jobne o z iem ianach  —  a jaka z 
obu ty ch  pow odów  b u rza !  Szko
dy są w  tym  w ypadku  n ie w ą tp l i 
we, a poży tek?  N iew ia d o m o  jak i .  
B łęana p ro p aga n d ą  można łacno 
os ią gn ą ć  to, że  s łuchacze —  czy  
to z rażen i ,  c zy  poprostu  znudze
ni —  będą a lbo uc ieka li  na fa le  
zag ran iczn e ,  a lbo poprostu  zrażą  
się do s łuchania w s ze lk ie go  wo- 
gó le  s łow a  ż y w eg o  i p op rzes ta 
w ać  będą na m uzyce.

Z tą b ron ią  zatem, k tó ra  je s t  
rnocno obosieczna, t rzeba  obcho
dz ić  s ię  bardzo  ostrożn ie ,  o g lęd - '  
nie i z u m ia rkow an iem . W  żad 
nym zaś w ypadku  n ie  na leży  
dopuszczać  dc ( ja k ż e  c z ę s te go )  
w yp e łn ian ia  p ro p a ga n d o w y ch  czę

( D w ie  w ie lk ie  spółk i ak cy jn e  a 
m ian ow ic ie  „G ó rn o ś lą sk ie  Z je d 
noczone H u ty  K ró le w s k a  i  L a u 
ra "  o raz  „K a to w ic k a  Spółka A k 
c y jn a "  znane pod łączn ą  na zw ą  
„W s p ó ln o ty  In t e r e s ó w "  p rz es z ły  
r,a w łasn ość  „Z jed n o c z en ia  G ór 
niczo - H u tn ic z e g o "  a  to akc je  
p ie rw sze j  spółk i w  100 proc., a 
akc je  d ru g ie j  w  i lośc i  ponad 50 
proc. W  ten sposób r zą d o w a  spó ł
ka pos iad ła  w e  „W s p ó ln o c ie  In te 
r e s ó w "  g łos  decydu jący .  W  K a to 
w icach  zw róc i ło  uwagę ,  ż t  w  zg ro  
madzeniu  w ie r z y c ie l i  „W s p ó ln o 
t y "  bra ł udz ia ł  w  im ien iu  r ząd o 
w e j  spółk i gen M ac is zew sk i ,  b. 
w icep rezes  B. G. K „  nadzorca  f i r 
m y  „S c h e ib le r  i G roh m an " w  L o 
dzi.

N a le ż y  dodać, że bank i w ie r z y -  
c ie lsk ie  o raz  w ięa s i  d os taw cy  sce
d ow a l i  sw o je  p re ten s je  na rzecz  
„Z jed n o c zen ia  G órn ic zo  -  H u tn i
c ze go " .

Z nam ien n y  p rz eb ie g  m ia ło  od 
byte  w  Sąd/.ie G rodzk im  w  K a to 
w ica ch  zeb ra n ie  w ie r z y c ie l i  
„W s p ó ln o ty  In te r e s ó w " .  N a  o g ó l 
ną l ic zbę  252 w ie r z y c ie l i  „G ó r n o 
śląsk ich  Z jed n oczon ych  H u t  K ró 
lew sk ie j  i L a u r y "  obecnych  by ło  
171 a na 436 w ie r z y c ie l i  „ K a t o w i 
ck iej  Snótki A k c y jn e j "  292 w ie 
r zyc ie l i .  Z a w a r ty  z w ie r z y c ie la m i  
układ obe jm u je :

1) zm n ie js zen ie  sum y długu o 
CO proc., p rzyczem  odsetk i cd 
dnia 29 m arca  1934 do dnia odro  
czen ia  sp łaty  u le g a ją  u m o r z e n iu ;

2 ) od roc zen ie  sp ła ty  zm n ie jszo  
nego dtugu na 2 lata.

Z ap ła tę  100-procentowej sumy 
długu p rzyzn an o  w ie r zyc ie lom ,  
k tórych  w ie r zy te ln o ś ć  nie p rz e 

kracza  1000 z łotych , o ra z  tym, 
k tórych  w ie r zy te ln o ś c i  z łożone by 
iy  w  fo rm ie  oszczędności.

Sp ła ta  p ow yższych  w ie r zy te ln o  
ści została r ó w n ie ż  od roc zon a  na 
2 lata.

W  g ło sow an iu  nad p ropozyc ja 
mi „G órn oś ląsk ich  Z jedn oczo 
nych H u t  K ró le w s k ie j  i L a u r y "  
na 171 obecnych  w ie r z y c ie l i  za 
układem g ło sow a ło  149 z k ap ita 
łem przesz ło  35 m i l jo n ó w  z ło 
tych, a p rzec iw  uk ładow i 5, z ka 
p ita łem  39 ty s ięc y  z łotych . N ia  
g losow a ło  17 z kap ita łem  86 ty 
s ięcy  z łotych . Za  uKładem z „ K a 
to w icką  Spó łką  A k c y jn ą "  na 222 
obecnych  w ie r zy c ie l i ,  g ło sow a ło  
255 z kap ita łem  p rzes z ło  56 m i l jo  
n ów  z ło tych , p r z e c iw  uk ładow i 
S z kap ita łem  108 tys ięcy  z ło tych . 
N ie  g ło sow a ło  29 z kap ita łem  
1,111 ty s ię c y  z łotych . W n iosek ,  
aby  dc zarządu  „W s p ó ln o t y "  
w p ro w a a zo n y  był jed en  z w ie r z y  
c ie li ,  zustał odrzucony.

Z ad łu żen ie  obu spółek, stano
w iących  . .W spó lno tę  In te r e s ó w " ,  
w ynos i ło  dn ia  30 c z e rw ca  r  b.
147,5 m i l j o n ó w  złotych, P r e te n s je  
skarbu pań s tw a  i ubezp ieczeń  z 
ty tu łu  św iadczeń ,  podatków  i kar  
s ta n o w i ły  75 n r l j o n o w  z łotych .

Kam nar.ja ,  zakończona, w l ipcu 
1936 u pań s tw ow ien iem  „W s p ó ln o 
ty  In te r e s ó w " ,  r o zpoczę ta  zosta ła  
w  s tyczn iu  1933 a za tem  t rw a ła  
rów n o  3 i pó ł  roku. W  c iągu  tego  
d łu g iego  czasu w a lk a  p r z e c iw  n ie 
m ieck iem u w ła ś c ic ie lo w i  „ W s p ó l 
n o ty "  F h s k o w i  p r z yb ie ia ta  r o z 
m a ite  f o r m y  i p rzech odz i ła  ró żn o 
rodne f a z y  o p rzeb iegu  często dx-a- 
m atycznym .

Siigfgi 3P lS l£^ Iie
w sprawach Wyszły

W  czw artek ,  20 b. m. obrońca 
w  p rocesach  kon ińsk ich , mee. 
K o n ra d  B o row sk i  I z W a rs za w y ,  
w ys ła ł  do Sądu A p e la c y jn e g o  w  
Pozn an iu  d w ie  sk a rg i  ape la cy jn e  
na w y ro k i  Sądu O k rę g o w e g o  w  
K a l is zu  w  sp raw ach  t. zw. wy 
szyńskich , d o tyczących  w y p a d 
ków, ja k ie  r o z e g ra ły  s ię w  lu
tym  r. b. w  m a ją tku  W yszyn a ,  
pow. kon ińsk iego ,  podczas  , k tó
rych  zg in ą ł  śm e rc ią  t r a g ic z n ą  ś, 
p. sędz ia  W a w r z y n ie c  S ie lski.

P ie rw s z a  skarga  ap e lacy jn a  
do ty c zy  w y ro k u  skazu jącego  na
rod ow có w , pp. M a r ja n a  K w ia t -

ści pro g rą  m a banałami, m ie rn o 
tam i i nudnem i p irami

C o ia z  w ię c e j  nudy w krada  się 
do r epo rta ży .  D z ied z in a  to b a r 
dzo trudna, w y m a g a ją c a  sp ec ja l 
nego ar tyzm u , tym czasem  taki 
m am y  na repo rta że  u rodza j ,  i e  aż 
hej.  Cóż, k iedy  p rz ew a żn ie  z ia r 
no puste.

B y w a ją  r ep o r ta że  „ n i j a k i e " :  
tak im  był ( ż e  o g ra n ic z ę  s ię do 
p rz yk ła d ó w  z os ta tn iego  t y g o d 
n ia )  r ep o r ta ż  z B ie lan  B y w a ją  
takie, k tóre  m ożn aby  sk w a l i f ik o -  
w a ć  ty lko  jako  t r a g ic z n e  n iep oro 
zum ien ia :  tak im  by ł  r ep o r ta ż  z 
bankie tu  P o la k ó w  z A m eryk i .  
M ie l i ś m y  d a w n ie j  j e d n e g o  S ta 
rego  Doktora , t e ra z  ich m am y 
bez l iku —  w szy s cy  uczep i l i  się 
tonu u ryw an ego ,  z tym  jednak  
dodatk iem , że ten  ton p rzech odz i  
w  n iezn ośną  m a n je r ę :  Jes t  sie
kany, d y c h a w ic zn y  i n ie ra z  w y 
w o łu je  e f ek t  w r ę c z  kom iczny, gdy  
w ła śn ie  p o w in ien  n a s t ra ja ć  po
ważnie...  !

N ied o b ra  je s t  także  p re ten s jo 
nalność. R e p o r ta ż  p. G a lisa  o fo- 
t o t e le g r a f j i ,  n iepo trzebn ie  zaczął 
od n a s t ro jo w eg o  rad jom ontażu , 
gd y  co w y s łu ch a l iśm y  ju ż  j e d 
nej au d yc j i  n a s to jo w e j  (w ie r s z e  
Św irsk iego  o B ia z y l j i  —  sw o ją  
d rogą  n ie zb y t  udatn ie  i lu s t r o w a 
ne w ca le  n ie c iek aw ą  m u zyk ą ) .  
P om ys łow e  za  to by ło  zadem on
s trow an ie .  ja k  ap a ra t  fo to te le g ra -  
f i c zn y  „ ś p i e w a " ;  samą zasadę 
f o t o t e l e g r a f j i  p rz ed s taw ion o  met- 
nie, tak, że trudno by ło  być z te
go „m ą d ry m " .

S łuchow isko  „C h ło p i "  byłoby  
p ra w d z iw ie  in teresu jące ,  g d y b y 
śm y ju ż  m ie l i  fu n k c jo n u ją c e  a- 
p a ra ty  t e le w iz y jn e .  N ie w ą tp l iw i e  
był w n iem  spory urok  aut en "

ltowsk iego  —  korepetytora, dz iec i  
ś. p. S ie lsk iego ,  o ra z  I gn a c eg o  
K a rw a ck ieg o .  (W y r o k  ka l isk i  z 
25 c ze rw ca  r. b . ) .  D r u g a  sk a rga  
do tyczy  F ra n c is z k a  C ieś laka  i 14 
n a ro do w ców , skazanycn  w y r o 
icie® Sądu K a l is k ie g o  z 4 l ip ca  
r. b.

O brońca  oskarżonych  w nos i  w  
sw ych  skargach  o ca łkow .te  unie  
w in n ien ie  skazanych  na ro do w 
ców, k tó r zy  ju ż  od  lu tego  r. b 

p r z eb y w a ją  w  w ięz ien iu .  R o zp ra 
w a  ap e la c y jn a  odhędzie  się w  
Po zn an iu  p ra w dopodobn ie  w c ze s 
ną jes ien ią .

ty c zn ego  fo lk lo ru ,  a le  w s zy s t 
kie z resz tą  n iew ie lk ie  p a r t je  m ó
w ione  w y p a a ły  zupe łn ie  m ar jo -  
netkowo.

B ardzo  m iły  w ie c zó r  sp ra w i ł  
nam P o zn a ń  an g ie lsk iem  słucho
w isk iem  „D r .  A b e rn e th y  p r z y j -  
m u je " ,  k tóre  dzięk i doskonałemu 
u jęc iu  ty tu ło w e j  postac i p rzez  
Z yg m u n ta  N o sk o w są ie g c ,  . by ło  
p ra w d z iw y m  m a js te rsz tyk iem . 
Z go ła  na tom ias t  n ie  udał s ię  W e 
sołe j  S y ren ie  „ N i e z a w o d n y  sy 
s tem " ,  w  którym, z a p o w ied z i ,  nc 
w y s tę p y  K u rn a k o w ic z a  i  Chm ur- 
kow sk iego ,  a w  os ta tn ie j  ch w i l i  
obsadzono te ro le  innem i s i ła 
mi, j e d yn ie  bow iem  ta len tem  cha
rak te rys tyc zn ym , i to  w  dużym  
ka lib rze,  m ożna bv ło  z  te j  r ze cz y  
w y b rn ą ć  z pow oazen iem . O s ta 
teczn ie  w ię c  - w yp a d ło  zupełn ie  
blado.

P o tem  zaś, w y s tą p i ł  je s zc ze  
raz  ze sw o im  m on o log iem  p. 
B ym fo r ja n  Druc ik , k tó ry  na 
w s tęp ie  r o zp ra w i ł  s ię  ze  sw ym i 
k ry tykam i,  o św ia dcza ją c ,  że „m o 
że p a gó rk i  j e g o  humoru, na k tó
re  s ię w d ra p u je ,  są d la  w ie lu  lu- 
az i  zb y t  s trom e" .  Zal m i s zcze rze  
p. S y m fo r ja n a ,  k tó r y  w  pocie i 
m ozole,  „w d r a n u je  s i ę "  i  m a o 
sobie m niem an ie ,  że to n ie ty lko 
humor, a le  n a w e t  bardzo  s trom y  
—  g d y  tym czasem  postronn i nie 
m o gą  d o jr z e ć  ni jed n ego ,  ni d ru 
g iego .

R a z  jeden , to b y ło  je s zc ze  do
bre. A l e  a la  lon gu e  p. D ru c ik  
s ta je  się zgo ła  n ie s t ra w n y :  ani 
c iekaw y, an i w eso ły  M o że b y  j e 
szcze coś mu pom og ło ,  gdyb y  się 
zm ien ia l i  r ecy ta to rzy ,  ' tak  zaś 
ja k  jes t ,  s ta je  się to co raz  ba r 
d z ie j  m onotonne.

M ai Jan Grzegorczyk
l
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J lo ą a m ę d k a  n u d z 'z t t ta

Refleksje z pewnej podróży
M a  e k r a n a c h

P o c ią g  pędz i w ś ród  nocy... Jest 
gorąco, w ię c  okna p oo tw ie ra n o  na 
p rzes tr za ł  i p r z e c ią g  ze św istem  
hu la  po w ag on ie ,  p rzyn osząc  
zzew n ą trz  m ia ro w y  k la n g o r  i stu 
kot  kół po szynach. N a  pos to jacn  
m ałe  s tacy jk i  św ieżo  zou dow an e j  
l ;n j. Ko le jow ej ,  z a g lą d a ją  c ieka
w ie  oczam i la ta rń  ao w n ę t rza  
p rzed z ia łów .  Podczas  b iegu  w  
p rzea z ia łs eh  j e s t  szaro, tak  ja k  
na dworze ,  gdz ie  w  c ien iach  nocy 
d rzem ią  m ałe  chałupy, p iaszczy 
ste po la  i sosnowe lasy

W p rz ęd z  a le  tk w i  k i lka  osob. 
M a ły ,  p rz ysa d z is ty  s ie rża n t  ro z 
p ią ł  s z tyw n y  k o łn ie r z  munduru, 
pas po łoży ł  na ław ce  po jed n e j  
s tron ie  sw e j  osoby, a now iu tką  
czapkę po d ru g ie j .  . N o g i  w y c ią g 
nął p rz ed  siebie, g ło w ę  poddar ł  
do g ó r y  i chrap ie  w  pó ł le żące j  po 
zy c j i  c iężko, ję e źą co  p rzez  nos i 
p ó ł -o tw a r te  usta, w y w o łu ją c  tem  
uśm iechy  u pozos ta łych  pasaże
rów . C hudy  pan z teczką  zaw in ą ł  
się w e  w łasne, zw isa ją ce  spod 
półki le tn ie  palto , c ienk ie  nogi 
mocno zac isną ł  i śpi, z ło żony  w  
scyzoryk  Czasem  budzi się, łyp ie  
na obecnych  zauniionerrn oczami, 
!crzvwi p r z e ra ź l iw ie ,  m ie r zw i  j a s 
n e  w łosy ,  i d rzem ie  da le j .

N a p rz e c iw k o  obu panów  siedzą 
d w ie  m łode  n ie w ia s ty :  m am usia
i c .oc ia  k i lk o le tn ie j  dz iew czynk i,  
k tórą  u ło ży ły  na p ledz ie  m ięd zy  
Sobą. Obie  n ie śpią. Obok nich 
poważna, s ta rozakonna  kupcow a 
w  peruce, a da le j  —  n iż e j  p o d p i 
sany. Sp lec ion e  ze sobą l ę c e  kup
cow e j  sp o c zy w a ją  na w yd a tn em  
lenie, a k iw a ją c a  s ię  sennie  g ło w a  
zd radza  n a jw y ra źn ie js z ą  chęć za 
r y c ia  w y d a tn y m  nosem w  to sa
mo w yp u k łe  łono. Że jednaK  ana- 
tom ja  c z łow ieka  n ie  p o zw a la  na 
tak ie  ek s t raw aga n c je ,  w ię c  kup
cow a  budzi ‘ się, d rga jąc ,  poczem  
w  n ow e j d rzem ce p rzech y la  się po 
w o l i  i s topn iow o  w  lew ą  stronę. 
K ie d y  j e j  g ło w a  w  z ło taw e j  peru 
ce ju ż - ju ż  m a spocząć  na r am ie 
niu n iż e j  podp isanego  —  kupco- 
w a dosta je  lekk iego  kuksańca w  
bok-. W y r w a n a  w  ten  sposób ze 
snu, uśm iecha » i ę  zażenowana, 
s tok ro tn ie  przeDrasza. a po chw i
ii znowu  l e c i  w  ob jęc ia  M o r feu  
sza, a le  nauczona d ośw ia d c ze 
niem, chy l i  się na p raw o . Gdy 
nos j e j  szyku je  się, b y  dmuchnąć 
subte lnem  ch rapn ięc iem  w  ucho 
c o c ' ,  ta o s ta tn ia  p r z yw ra c a  je j  
.‘ w iadom ość  szybk iem  podb ic iem  
łokcia... K u p c o w a  zn ow u  się bu 
dzi, znowu b ły s zc zy  dużemi, sztu- 
cznem i zębam i w  uśm iechu zakło 
p o ta r ia  i wyk łada szeroko, że  je s t  
bardzo  zm ęczo ra .  P ó ź n ie j  h isto- 
r ja  pow 'tarza się z  n a jd rob n ie js ze  
mi szczegó łam i aa capo al f inem .

P o  k i lku  god z in ach  podróży , po 
c ią g  p r z ec h y la  s ię g w a łtow n ie ,  
k lap iąc  i s zczeka jąc  ko łam i na 
w eks lach  s tac j i  w e z ło w e j ,  puczem 
za t rzy m u je  sie. na d .u zszy  postó j.  
P od ró żn ych  Dgarnia gorączka . 
J edn i w ych odzą ,  inn i w p a d a ją ja k  
T r t a r z y ,  w ęsząc  za  łupem w  po
stac i m ie js c  s iedzących .

W  naszym  p rzed z ia ie  z ja w i ło  
s ię dw óch  panów . S iw y ,  szczup ły  
staruszek  o s zczo tkow ate j ,  b ia łe j  
czupryn ie ,  o ra z  m a ry n a rk o w y  
m łody  żyd, jak  się p óźn ie j  okaza 
ło, a g en t  h a n d lo w y  z Ł od z i .  Staru 
s z tk  odsunął pas s ie rżan ta  i u- 
s iadł. N a  ag en c ie  now a , s z tyw na  
czapka w o jsk o w a  uczyn iła  jednak  
tak ie  w ra żen ie ,  że  n ie  tknął je j .  
P o p a t r z y ł  na ch rap iącego  w o ja 
ka, na na :  i de l ika tn ie ,  „p ó łg ę b 
k ie m "  —  ja k  p ow ia d a  M ag da len a  
S am ozw an iec  —  p izy cu p n ą l  obol' 
czapki. P o zy c ja ,  jaką  przyb ra ł ,  
by ła  tak  n iedogodna, że  p ow ied z ia  
ł e m :

—  T o  m ie js ce  j e s t  wo lne ,  m oże  
pan siadać,

—  D z ię k u ję !  —  sk łon i ł  s ię  z u- 
śm iechem  w y g o lo n y  agent.

Czapka p o w ę d ro w a ła  na pó ł
kę, a gen t  rozs iad ł  s ię  bardzo  w y 
godnie .  W id o c z n ie  u w aża ł  za 
sw o j obo w ią zek  jakoś  m i s ię  od 
w dz ięczyć ,  bo zaczą ł  rozm owę, 
M ów ił ,  s ta le  uśm iechn ię ty ,  poka
leczoną  po lszczyzną , a n iek tóre  
zaan ia  poak reś la ł  ok rąg łem i ru 
chami. Zau w aży łem , ze  m a rękę 
oban dażow aną  i w ysm a row a n ą  
jakąś  maścią .

—  Co s ię  panu s ta łe?
A g e n t  uśm iechnął s ię  je s zcze  

w d z ię c zn ie j  i w y ło ż y ł :
—  Pod czas  w y ż y t y  eheza łem  

dacz ogn ia  sąszadow i i w ibuch ło  
mi w  ręce  pudełko zapa łek .

—  O j - o j !
—  M am  z tego  pow odu  naw et  

n iew yg od ę .  N i e  m og łem  nakręc ić  
zegarek ,  to  on s ię  za t rzvm a ł ,  a ja  
te raz  n ie  w iem , k tó ia  godzina . 
Ł a d n a  hystor ja ,  co?  Ha, ha, ha

—  N ie c h  pan da, to  panu na
kręcę  i w y re g u lu ję .

—  A h ,  dżęku ję  panu stok ro t

nie !
Od te j  ch w i l i  agen t  sta ł się

w p ros t  c za ru jący .  B a w i ł  mnie 
rozm ow ą , op o w ia d a ł  o sobie, o 
.m ieśc ie  Ł o d z i " ,  d o p y ty w a ł  o W a r  
szawę, a w c ią ż  s ta ra ł  s ię  w y 
św iad czyć  jakąś  p rzys ługę ,  ty lko  
nie bardzo  w ied z ia ł ,  j a k  to z ro 
bić. W re s z c ie  począ ł  de l ika tn ie  
w y p y ty w a ć ,  czem  s ię  za jm u ję .  
D o w ied z ia w sz y  s ię  o  m oim  za 
w odz ie ,  r o z e j r z a ł  s ię  wkoło , czy  
nas kto n ie  słucha, poczem  p rzy 
sunął s ię  b l i ż e j  i r zek ł  szep tem :

—  Ja szę  panu d żyw u ję .  P oco  
s ię m ęc zy ć?  T r z eb a  k om b yn ow ać !  
T a k i  j e s t  św iat,  że  trzeba  kom by
nować...

D o je ch a l iśm y  do s tac j i ,  gdz ie  
m ia łem  s ię przes iąść . Jeszcze  na 
odchodnem  agen t  p o w t ó i z y ł  sw o
ją  dobrą  r a d ę :

—  N ie c h  pan kombynuje... Ja 
sam p ra co w a łem  k i lka  lat jako  
ekspedjent,  a le  p ra co w a c z  się nie 
opłaca...

W  pó łto re j  g od z in y  późr.ie j w y 
s iad łem  na m a łe j  s tacy jce ,  k tóra  
p rz ea  kilku je s zc ze  la ty  obs ług i
w a ła  d w ie  kopa ln ie  ru d y  cynko
w e j.  Obecn ie  kopa ln ie  s to ją  b ez
czynn ie , a  ludność  zarab ia ,  ja k  i 
gdz ie  może. L e a w ie  zeskoczy łem  
ze s topn ia  w agon u , otoczył- m nie 
ca ły  ró j  ch łopaków  —  syn ów  bez
robotnych . W y ro s tk i  od d z ie s ię 
ciu do czte rnastu  la t  fo rm a ln ie  
r zu c i ły  się na m o ją  w a l izkę .  P o 
n iew a ż  m ia łem  m a sze ro w ać  pięć 
k i lom etrów , zw ró c i łe m  się ao 
n a jba rd z ie j  r o z ro s łe go :

—  D asz radę  te j  w a l i z ie ?
C hłopcu  za ś w ie c i ł y  się oczy.
—  Ho, ho !. . .  N i e  ta k ’ em ju ż  

ay go w a ł .
R u s z y l i ś m y .. P r z e c in a ją c  na- 

skos jakąś  w ioskę ,  spy ta łem :
—  G dz ie  m ieszkasz?

—  N a  końcu te j  ws i.

—  T o  zostaw  tu w a l izk ę  i skocz

0 zamach iioiabcwy # Ludomach
Proces przed sądem w obornikach

O B O R N IK I ,~  1.8. D n ia  9 s tycz 
n ia  b. r. odbyw a ło  s ię  w  sali 
Szam be lana  w  Lu dom ach  zeb ra 
nie „JungdeutSche P a r t e i " .  P o d 
czas zeb ran ia  podrzucono na sali 
bombę.

W  c zw ar tek  ońbył s ię  w  
O born ikach  p rzed  Sądem O 
k rę g o w y m  na ses j i  w y ja z d o w e j  
proces  p rz ec iw  członkom  Stron. 
N a ro d o w e g o :  Jan ow i Sc ierzyń-
skiemu, F ra n c is z k o w i  P ie lusze ,  
A n ton iem u  K abaczyń sk iem u  r. 
S ie raków ka  i Fe l iksów  i M iko ła-  
czakow i z L ip y ,  oskarżon ym  o 
pod rzu cen ie  te j  bomby.

Na r o zp ra w ie  nie z ja w i ł  się 
Jan Sc ierzyńsk i,  p rzec iw ko  k tóre  
mu zaw ies zon o  pos tępow an ie .  0 -  
skarżen i do w in y  się n ie  p rz y zn a 
li, w o bec  c zego  sąd odczy ta ł  p o 
p rzedn io  z łożone zeznania , k tóre  
oskarżen i odw o ła l i .

Jako p ie rw s zy  zezn aw a ł  św ia 
dek M a r c in  Zem ler,  k ió r y  m. in.

zeznał, że na zeb ran ie  „Juugdeu- 
tsche P a r t e i "  p rz yb y l i  ś c ie r zyń -  
ski, P ie lu ch a  i M ik o ła jc zak  i w y 
ra z i l i  s ię  wobec ś w ;aJka, że ża 
rn ,erza ją  N iem com  sp ła tać  f i g la .  
W r ę c z y l i  mu bombę i nakłaniali 
do DoJrzucenia  j e j  na sali.  B om 
bę w r ę c z y ł  św iad k ow i  Ścierzyń- 
ski, a lontu  dos tarczy ł  P ie lucha. 
Do w yk on a n ia  p lanu n ie  doszło, 
g d y z  zeb ran ie  skończy ło  się.

Z ap y ta n ie  ob roń cy  adw. Celi-  
ch o w sk iego :  „C z y  w  tym czasie 
był św iadek  na us ługach  p o l i c j i ? "  
—  p rz ew o d n ic zą cy  uchy li ł .

P o  odczy tan iu  w yn iku  eksper
tyzy , k tóra  usta l i ła ,  że  bom ba nie 
m og ła  w ybuchnąć, sąd udz ie l i ł  
g łosu p roku ra to row i o ra z  ob roń 
cy.

W  w yn ik u  ro zp ra w y  skazani 
zo s ta l i :  P ie lu ch a  na 8 mies., M i 
k o ła jc zak  na  6 mies. z za w ies ze 
n iem  na 4 ląta . K a  Paczyńskiego 
sąd un iew inn ił .

po jak ą  laskę do domu. Z aw ies i  ) 
my w a l i z ę  r_a k i ju  i pon ies iem y  
raz tm .

Cnlopak  łypn ą ł ok iem  n ieu fn ie  
i zapew n e  p om yś la ł :  „ A l e ,  para, 
ś p ry tn y !  Jo po lece  po loske, a 
on se w a l i ż e ck e  na p le cy  zarzuc i  
i chodu ! N ie  g łu p im !. . . "

Za nic n ie  chc ia ł  p rz ys ta ć  na 
mój pro jekt .  Cóż by ło  robić?...  
R u szy l iśm y  dalej.  Żal mi było 
ch łopaka, zw łaszcza  g d y  sz l iśm y  
pod górę ,  to te ż  często  odp ie ra 
łem w a l izkę ,  aby  pon ieść  k a w a 
łek. Za każdym  razem  ch łopako
w i było  s traszn ie  g łupio .

—  Jakże to ?  —  m rucza ł.  —  
P a n  mi p łac i,  tom  ja  p rzec ie  od 
tego, żebym  niós ł! . . .  P ła c i  się za 
robotę !. . .

—  N ie  bó j  się, zap łacę  c i !
—  T o  poco pan n ie s ie ?  Za 

p ró żn ia c tw o  nie bede p ien ięd zy  
b ra ł !

Z r o zm o w y  dow iedz  ałem się, 
że o jc ie c  j e g o  p ra co w a ł  on g i  na 
kopaln i jako  kowal,  a te ra z  je s t  
bezrobotnym . On sam za rab ia  w  
sezon ie  le tn im  noszeniem, w a l i 
zek. Odk łada  sobie na ubranie, 
bu ty  i ks iążk i. O św iad czy ł  z du
mą, że już z io ży !  16 z ło tych  w  
P . K .  O.

—  N ie c h  pan kom b yn u je !  —  
chc ia łem  mu p oradz ić  na poże
gnan ie . Z w y ra zu  s łow iańsko- 
ch łopsk ie j  tw a r z y  w y w n io s k o w a 
łem jednak, że b y łb y  mnie nie 
zrozum ia ł .  W sza k  m e  chc ia ł  p r z y 
s tać na n iew in n ą  „kombynacje* ! 
n ies ien ia  w a l i z y  w espó ł  ze mną.

W  p rzy to czon ym  p rzed  ch w i lą  
d ia logu  p rzez  usta j e g o  p rzem ó
w i ła  w ies ,  p rz em ó w i ła  o lb rzym ia  
r zesza  chłopska, k tóra  od ca łych  
pokoleń  w y r y w a  p ożyw ien ie  ubc- 
g im  po lom  w  męce, poc ie  u tru 
dzeniu, n ie  ro zum ie jąc ,  co to zn a 
czy  ła tw y  chleb. R zesza  zapob ie 
g l iw a  i oszczędna, w io dą ca  p ra w 
d z iw ie  su row e  życ ie .

P r z e z  usta zaś agen ta  m ów iło  
w spó łczesne  m ias to ;  setk i ty s ięcy  
g ie łd z ia r zy ,  kom b inato rów , paso- 
rzy tów , m n ie js zych  i w iększych  
rybek, ż e ru ją c ych  w  cuchnącej 
w odz ie  r o zk ład a ją cego  s ię k ap ita 
lizmu.

Polska, jako  k ra j  ch łopsk i i 
w ie jsk i ,  m og ła b y  od eg ra ć  nad
zw y c za j  don ios łą  ro lę  w d z is ie j 
sze j epoce, gdy  gaśn ie  s łońce u- 
s tro ju  opa r tego  na w yzysku  i 
„k o m b yn a c j i " ,  a rod z i  się św ia t  
pracy , ż y w io ło w y  ruch  społeczno- 
p o l i ty c zn y  na w s i  św ia d czy  na
wet,  że n ow y  św ia t  ju ż  się w y 
k luw a  P r z e c iw  po tężn e j  f a l i  
chłopsk ie j u s i łu ją  zm a js trow ać  
zaporę  różn i  pan o w ie  R zym ow -  
scy, w c ią ż  je s zc ze  s to ją cy  na 
dw óch  łapkach  na samo w sp om 
nien ie  S ow ie tów ,  i  różn i  po l i ty -  
k ie r z y  w  rod za ju  p an ó w  S tp ic zyń  
skich. F a la  zm iec ie  jed n ak  sztucz 
ne tam y, bo życ ie  j e s t  p o tę żn ie j 
sze n iż  w szys tk ie  „k o m b yn a c je "  
dom oros łych  g en ju s zów  ze w s zy 
stk ich k u r je rków  razem  w z ię tych .

Jan W iśn iew sk i ,

„ Z Ł O T O *  
w  lan ie  „ R a m a "

„ Z ło t o "  z B ry g id ą  H e im  i H a n 
sem A lb ersem , n ow e j p rodukcj i  
„ U f y " ,  w ykonano  ju ż  po oczysz
czen iu  n a jw ięk s ze j  w y tw ó rn i  n ie 
m ieck ie j  z e lem en tów  m ięd zyn a 
rodow ych , a oddan iu  j e j  w  ręce  
k ie ro w n ic tw a  n a rodow o - soc ja 
l is tycznego .  Jes t  to w ię c  fu m  
„h i t le r o w sk i " .

W id z ia łe m  go  p rzed  rokiem, na 
sp ec ja ln ie  zo rg an izow an ym  poka
zie. N i e w ą tp l iw i e  pocnodzen ie  f i l 
mu p rz yc zy n i ło  s ię  do tego, że 
ten in teresu jący  obraz, dostępny 
publicznośc i poznańsk ie j  i p om or 
skiej, musia ł aż rok czekać na u- 
kazan ie  s ię  na s to łecznym  ek ra 
nie S ta ło  się to  m oż l iw e  dopiero , 
d z ięk i pow stan iu  po lsk iego  k ina 
„R o m a " .

„ Z ło t o "  sto i  na w ysok im  po
z iom ie. P o d  w zg lę d em  te ch n icz 
nym p rzypom ina  na j lep sze  f i lm y  
d aw n ego  reżysera  „ U f y "  —  L a n 
ga, tw ó rc y  „N ib e lu n g o w " ,  s łynne
go  „M e t r o p o l i a "  i „K o b ie t y  na 
k s iężycu ".  Jest tu tak  barazo  cha
rak te rys tyc zn a  d la  n iem ieck iego  
w iz jo n e rs tw a ,  m ocno t r z y m a ją c e 
go  się z iem i,  fa n ta z ja  techn iczna, 
o w ie lk im  rozm achu  i e f e k to w 
nych pom ys łach  F a b ry k a  sztucz
nego  złota u kry ta  na dnie  m orza  
zosta ła  zbudow ana  i s f o t o g r a fo 
w an a  z poczuc iem  p las tyk i  i eks
p res j i .

G łów n ą  ro lę  kob iecą g ra  B r y g i 
da H e im  P a r tn e r em  je j ,  na k tó
rego  t rzeba  zw ró c ić  sp ec ja ln ą  u- 
wagę ,  j e s t  H an s  A lb ers .  znany  
w T r z e c ie j  R zeszy  ak to r  t e a t ra l 
ny  i  za razem  n a jm o dn ie js z y  o-

£ is tą . d a  H & d a k c ii

becnie w  s fe rach  o f ic ja ln ych  a* 

m ant f i lm o w y .
Jakże  daleko r o w y  ideał nie

m ieck iego  kochanka od b itga  od 
dobrodusznego H a r r y ‘ego L ie a ik e  
c zy  szczupłych, sentymenta lnych 
poru czn ikow i Hans A lb e rs  jes t  
w c ie len iem  typu Prusaka b a r 
czysty, przesadn ie  tęgi, o twarzy , 
pełnej pychy, m óg łby  stać się m o
delem  do posągu bru ta lne j siły. 
G ra  z resz tą  bardzo dobrze i ak
torsko j e s t  c iekawy

Jak w ię c  w idać ,  naw et w  dobo
rze  typów  boh a te rów  f i lm o w ych  
zaznacza  się tendenc .a  nowej n.e- 
m ieck ie j  p rodukcj i .  O czyw iśc ie  
tem  s i ln ie j  w ys tępu je  ona w  tre 
ści f i lm u . F i lm  kończy  się pow ro
tem g en ja ln e g o  in żyn iera  w  służ
bę n iem itek ie j  o jc zy zn y  i porzu
cen iem  fan tas ty c zn ych  planów 
w y tw a r z a n ia  złota, g dy ż  „ z ło to  
n ie da je  szczęśc ia  an i cz łow ieko
w i,  an i p a ń s tw u "  (has ło  bardzo 
znam ienne  w  T r z e c ie j  Rzeszy, po
zbaw ione j  dop ływ u  kruszców  i  
m a jące j  p o d w ó jn ą  w a lu tę ) .  N a  
obczyźn ie  zo s ta je  r ó w n ie ż  p .ękna 
w a m p irz yca  B r y g id a  H eim , a bo
ha te r  o tacza  ram ien iem  typow ą  
ja sn o w łosą  M a łgo rza tk ę ,  która o- 
b iecu je  mu być „m a tk ą  je g o  dzie* 
c i" .

M im o  pewnych ' sp ecy f iczn ych  
ten den cy j  gospodarczych , prze
p ro w ad zo n ych  z resz tą  o ry g in a l 
nie, m mo za łam an ia  w słabo u- 
m o ty w o w a n y m  f in a le ,  f i lm  ma 
znaczne  w a io r y  a r ty s tyc zn e  obok 
w a lo ró w  techn icznych . W ie c zó r  
spędzony  w  kini-e „Roma** n ie bę
dzie w ię c  s tracony

Z. B,

B y ł z a t a r g
czy go nie było?

Zw . Robotników Przem ysłu  Spo 
żyw tzego  (oddzia ł kelnerów ) w  
W arszaw ie nadsyła nam poniż
szy lis t:

\7 związku z artykułem z dnia 
30-go b. m. w poczytnem piśmie W 
P. Redaktora niniejszym stwierdza
my, fakta podane przez p B ’ikle nie 
odpowiadają prawdzie:

Stwierdzamy, że firma „A . Blikle" 
nie udziela pracownikom kelnerskim 
należnych im urlupow, dalej faktem 
jest, że w chwili zbliżania się teimiiiu 
urlopów. Blikle wzywa pracowników 
kelnerskich do kantoru zmuszając ich 
do podpisania, że rzekome urlopy wy
korzystali i pieniądze pobrali, na 
sprzeciw ze strony pracowników kel
nerskich p. Blikle przedkłada im list z 
wymówieniem zmuszając ich tym spo 
3obem do uległości.

Faktem jest. że pracowników kel
nerskich zmusza się ao pracy nie ma
jącej nic wspólnego z wykonywaniem 
pracy kelnerskiej i nie wchodzącej do 
ich zakresu jak to mycie.i wykręca
nie żarówek.

Faktem jest, że wymówiono pracę 
kelnerowi Stegerowi Boguszowi — 
jako represje za to tylko, że został wy 
brany na lelegata pracowników kel
nerskich i jako taki reprezentował ich 
interesy.

Faktem jest, że firma ,A. Blikle" 
me wydaje pracownikom kelnerskim 
pożywienia.

Nieprawdą jest jakoby p. Biikle do
wiedział się o powstałym zatargu z 
prasy, ponieważ delegacja Związku

Kelnerów zgłaszała się do p. Blikle, 
której p Bnkie nie przyjął.

Załączając upoważnienie pracowni
ków keln. rskich zatrudnionych w  fir
mie p. Blikle, w  którym wymienieni 
stwierdzają o powyższych żądaniach 
i stwierdzając własnoręcznemi podpi
sami.

Wobec tego prosimy W. D Reaak- 
tora aby w  imię prawuy zechciał za
mieścić w  poczytnem Jego piśmie ni
niejsze sprostowanie.

Nadmieniamy, Ze wspomniany za
targ skierowany został ao Inspektora 
Pracy II Obwodu i została ,uż wy- 
znaci.ona konferencja na dzień 1-go 
VIII r b. na godz io-tą rano.

Pozobtajemy z poważaniem

Za Zarząa
( _ )  Rydalski

L is t  p ow yżs zy  druku jem y na od 
pow ied z ia ln ość  Z w iązku  i jedn o 
cześn ie  zam ykam y w ym ia n ę  op i
n j i  na ten  temat, aż dc czasu roz 
s t r zy g n ię c ia  sp ra w y  p rzez  m spek 

to ra  p racy .

Czas odnowfc 
prenumeratę

na rr. sierpień

T .  D o łę g a -M o s to w ^ c z

Sum

P rz ek leń s tw em  cz łow ieka  je s t  
to, że  s ta je  s ię  n iew o ln ik iem  w ła 
snego  dzie ła .  S tw a r za  różne  in
s ty tuc je ,  p o w o łu je  do życ ia  n a j 
ro zm a its ze  u rządzen ia  d la  u łat
w ien ia  w ła sn e j  e g z ys ten c j i  i  na- 
w'et nie spostrzega ,  g d y  s topn io
w o  popada w  ich  ty ra n ję .  Jakieś 
fatum , n ieub łagane  i n ie  zn a jące  
w y ją tk ó w ,  ob raca  tw ó rc zość  cz ło 
w iek a  przei iw  niemu.

Im  w yże j i im s ze rze j  s ięga  cy 
w i l i z a c ja ,  im  w ię c e j  rośc im y  so
b ie  ty tu łów  do dum y z naszego  
postępu, tem  w ię c e j  gn ie c ie  nas 
ty ra n i j .  C z łow iek  ja sk in io w y  był 
n iew o ln ik iem  je d y n ie  p rzyrody ,  
k l im atu  i  terenu. D z is ie js z y  u- 
śwuadomił ju ż  sobie to, co n iem al 
codz ienn ie  r zu ca  s ię  w  oczy  z ła 
m ó w  p i s m :

—  Jes teśm y n iew o ln ikam i m a
szyn.

T w ie rd z e n ie  to, stało s ię  już  
po toczną  p raw aą . W .em y ,  że nie 
chodz i w  n iem  o przem ysł,  an i o 
tych, k tó r zy  z p rzem ysłu  c iągną 
zyski, lecz  o samą m aszynę,  c zy l i  

o udoskonalone narzędz ie ,  o p r z y 

rząd , o  in s tru m en t  w ym yś lon y

przez  cz łow ieka ,  d la  u ła tw ien ia  
sobie pracy . I  oto instrum ent, 
m a r tw y  p rzyrząd ,  nabra ł  jakby  
sam odz ie lnego  życ ia . R ozras ta  
się, po tężn ie je ,  z każdym  rok iem  
s ta je  s ię  za ch ła n n ie js zy  i b a r 
dz ie j  despotyczny N i e  pomoże 
żaden sp rzec iw , żadna  p róba  o- 
brony. P o tw ó r  m ia żd ży  oponen
tó w  z au tom atyczną  b e zw zg lę d 
nością i w ie ,  że  nic mu ze strony 
n iew o ln ik ów  n ie  g ro z i ,  ż e  żaJen 

bunt rue zdoła go  zn iszczyć ,  an i 
n a w e t  zah am ow ać  w  je g o  r o z r o 

ście.
Z n ien aw idzon y )  stał się p o tr z e 

bą, a j e g o  w ład z tw o  oba l ić  może 
Jedynie jak iś  ka tak l izm  o n iem al 
knsm icznem  natężeniu.

Z ro d z i ł  s ię  z mózgu ludzk iego , 
a m ó zg  ludzki, k tó ry  umie poko
nać p o tę g ę  ż yw io łów ,  wobec w ła 
snych tw o ró w  je s t  bezs i lny . To 
te ż  św ia t  r ząd zon y  rozum em  czło- 
w leka ję c zy  w  n iew o l i  M aszyny ,  
k tó ra  w  zw yc ię sk im  po
chodz ie  o p an ow a ła  A m eryk ę  i 
A u s t ra l ję ,  A z i ę  i A f r y k ę ,  o g a rn ę 
ła swoją  h eg om on ją  małe . w ie l 
k ie  p ań s tw a  E u ropy  i <—  zd a w a 

łob y  się, —  nic j e j  za t rzym ać  nie 
zdoła, aż nagle ,  ku zdum ieniu  
luazkości,  ktos na jed n e j  z g r a 
n ic  podn iós ł  k a teg o ryc zn ie  rękę 
i p o w ied z ia ł  k ró tk o :

•—  S top !
I  w s zech w ład n a  m aszyn a  sta

nęła bezradn ie .  S ta l  s ię  cud
C zyż  po trzeba  w y ja śn ia ć ,  że 

cud stał s ię  nad g ra n icą  w łaśn ie  
polską ?... 2e  o w a  ręka, za t rzym u 
ją c a  ti m m fp ln ą  in w a z ję  M a s zy 
ny, b y ła  r ęk ą  po lsk iego  urzędni 
ka ce lnego? . .  D la  nas, k tó r zy  od 
tak  daw n a  c zy tam y  o potrzeb ie ,  o 
g w a ł t o w n e j  p o t r z eb ie  m o to ry za 
c j i ,  n ie  b ędz ie  to r ew e la c ją .

N a to m ia s t  p rz ys z ły  h is to ryk  
naszych  czasów , b aaa ją c  p rz y c zy 
ny  n ie z rozu m ia łego  uwsteczn ie-  
n ia  m o to ry za cy jn ego  w  Po ls ce  „ 
napróżno  b ędz ie  sobie łam ał g ło 
w ę  nad zagadn ien iem , nad  ź ród 
łem o w e j  n a dp rzy ro do zn e j  siły, 
k tóra  zdo ła ła  p r z e c iw s ta w ić  się 
t r iu m fu ją c e j  M aszyn ie .  O c zy w i
śc ie  skutki d z ia łan ia  te j  s iły, do
s trzeże  i za re je s t ru je .  A  w ię c  
zw o ln iony  ob ró t  p ien iądza ,  n iedo
sta teczność  ś rodków  t ran spor to 
w ych , ogó ln e  za co fa n ie  g ospoda r 
cze, zan iedban ie  dróg ,  p r y m i t y w 
ne uposażen ie  a r m j1', p o zb aw io 
nej podczas  w o ln y  m ożnośc i s zyb 
k ich  ruchów , a w obec  tego  s łab

sze j od w ro g ic h  w o j3k  i t d. i  t 
d A l e  o p rz yc zy n ie  nie będz ie  nic 
w iedz ia ł ,  w c a le  się j e j  nie do
m yśli.

Jeże l i  jed n ak  p o t r a f i  lo g ic zn ie  
z pozn anych  p raw d  w y c ią g a ć  
w n iosk i ,  napewno do jd z ie  do t r a f 
ne j konkluzj i ,  do r z e c z y w :s t °g o  
odk ryc ia  A  zatem  s tw ie rd z iw szy ,  
że  rozum  ludzk i j e s t  bes i ln y  w  
w a lc e  z M aszyną , po tęg i ,  k tó ra  tę 
m aszyn ę  pokonała , poszuka na 
an typoda ch  rozum u i —  zas ta 
nów m y  się, c zy  cokolw iek  od b ieg 
n ie  od p raw dy ,  je ż e l i  p o tęgę  tę 
n a zw ie  Głupptą?...

O ió ż  b ędz ie  m ia ł  r a c ję  o ty le  
ty lko, o i le  w  odsy łaczu  objaśn i, 
że  pod  s łow em  G łupo la  na leży  ro 
zum ieć  Bezm yś lność ,  chem .czn ie  
c zystą  bezmyślność, taką w łaśn ie ,  
ja k a  cech u je  każdą  m aszynę. B i  
n ie  m ożem y  p rzec ie ,  w y ra ża ją c  
się ściśle , p ow ied z ieć  o maszyn ie ,  
że je s t  g łupia  N a tom ia s t  n iew ą t 
p l iw ie  je s t  bezmyślna. R ów n ie  
n ie w ą tp l iw ą  oc zyw is to śc ią  jes t  
fak t ,  że  o i le  is tn ie je  znaczny  p ro 
cen t  ludzi g łupich , n iem a i być 
nie  może ludzi absolu tn ie  b ez
m yślnych . A  stąd da ls zy  w n iosek :

—  M aszyn ę  w  j e j  pochodz ie  za
t r zy m a l i  n ie  lu d z ;e. N i e  ludzie, 
le c z  jak iś  ich  tw ó r ,  jakaś  inna 

m aszyna, d z ia ła ją ca  w łasn em  m e-

rozum nem  p raw em , zdolna  do 
w łasnego  d z iw n eg o  życ ia  i do 
dz ia łan ia  au tom atycznego ,  bez 
m yślnego, a po tężnego .

T y m  tw orem , tą  d ru gą  m aszy 
ną, s tw o rzon ą  d la pognęb ien ia  sa
m ego  s ieb ie  p rzez  c z łow ieka  jes t  
B iu rok rac ja .  A  w ię c  nie Rząd , nic 
m in is t row ie  c zy  u rzędn icy, lecz 
m aszyna w  śc isłem  rozum ien iu  
tego  słowa, p rzyrząd ,  instrument, 
narzędzie .

D z ie ło  m ózgu  ludzk iego ,  zbun
tow ane  p r z e c iw  swemu tw ó rcy ,  
instrument, k tó r y  w y z w o l i ł  się 
spod j e g o  w ład zy  i s topn iowo ze 
pchną ł c z łow ieka  do ro l i  sw ego  
n iew o ln ika .  N ien a w ia z im y  ty rań- 
sk icn rządów  b iu rokrac j i ,  d z ien
niki i r o zm o w y  p ryw a tn e  r o ją  się 
od narzekań  i u tysk iwań na ten 
zw y ro d n ia ły  b ezm yś lny  ins tru 
ment, a le  zw a lczyć ,  zn iszczyć, zde
m on tow ać  go  n ie  umiemy, n ie  po 
t ra f im y .

D oszło  do tego, że każde  w y ła 
m anie  s ię  spod p rzem ocy  te g o  po
tw o ra  c zc im y  ja k  bohaters tw o.  
N ied a w n o  p rezyden t s to l icy  o g ło 
s i ł  pub l ic zną  poch w a łę  d 'a  dwóch  
urzędn ików , k tórzy  zdoby l i  się 
p r z y  pe łn ien iu  sw ych  ob o w ią z 
k ów  pa  n ie fo rm a l ls tyc zn e ,  a zato 

zgodne z rozsądk iem  za ła tw ien i '  
p ew n e j  sp raw y .  Z d a w a łob y  sie

p rzec ię tnem u śm .e r te ln ikow i,  że  
nie z rob i l i  nic n a dzw ycza jn ego  
Pop ros tu  pos tąp i l i  rozsądnie , cze 
go żądam y  od każdego  norm aln e
go  cz łow ieka .  A l e  n ie  zap o m in a j
my, że tam, gd z ie  je s t  p rzep is ,  o- 
kólnik, ro zporząd zen ie  w y k o n a w 
cze, j s t a w a ,  p a ra g ra fy ,  p rocedu
ra, instrukc je ,  że  w  b iu rok ra c j i  
lo z sa a ek  n ie ty lko  nie obow iązu je ,  
lecz  stanow i g ro źb ę  d la sp raw ne
go  d z ia łan ia  m aszyny.  W p r a w d z ie  
z sam ego dz ia łan ia  te j  m aszyn y  
c z łow iek  n ie  m a żadnych k o rzy 
ści, ponosi na tom iast  s tra ty . A l e  
m aszyna B iu ro k ra c j i  is tn ie je ,  zo 
s ta ła  k iedyś  puszczona w  ruch  i 
na zasadzie  in e rc j i  d z ia ła  ju ż  sa
ma i sama d la  siebie.

C iekaw ie  je s t  z ja k ie go  tak iego  
odda len ia  p r z y g ią a a ją c  s ię  M o to 
r y z a c j i  i B iu ro k rac j i ,  p r z y g lą d a ć  
s ię  w a lc e  tych  dw óch  po tw orów .

Samochód, k tóry  z a w o jo w a ł  
św iat,  napróżno us i łu je  dostać  
: i ę  do Folski. Zos ta ł  op lec ion y  i 
ob e zw ładn ion y  ty s iączn em i m ac
kami o śm io rn icy  b iu rok ra ty c z 
nej.  K a żd e  ram ię  p o tw o ra  p r z y 
ssało s ię  n ie za le żn ie  od  r ćs z ty  do 
n ieszczęsnego  w eh iku łu  Z je d 
ne j s tron y  ram ię  departam entu  
ceł, obc ią ża ją ce  sam ochód  op ła 

tam i, k tó ry ch  w ysokość  nie sto i 
w  żadnym  stosunku do zd ro w ego



Str. 6 A B C  — N O W IN Y  C O D Z IE N N E Nr. 220

S IE R P IE Ń '

2
N I E D Z I E L A

N I  (ł N c  b
r»orf 1 /frChr*'

3-57 19-26

K S 1 Ę 2 Y L

w**cr»<>r |GirtiDd

13 — 41 2 -5 6
t'ii. rinis| Ubyło

Jak polepszyć gatunek pieczywa
w Warszawie?

- ?'j 1-  13

D zis  N  M. P  A n ie ls k ie j  

Ju tro  Zn. r. św. Szczepana

T E A T R  N A R O D O W Y :  Dziś i ju 
tro „W ie lka  miłość“  Molnara - Ci
st e^wą.

I t A T R  POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęta i oni" Bus - Feketego, 
w  reżyserji K. Borowskiego z Pias
kowską, Źebczyńską, Żeliską, Wę
grzynem, Kondratem, Woskowskim, 
Brodnie wiczem • , Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y :  Nieczynny.
T E A T R  M A ŁY :  Nieczynny.
T E A T R  I E T N I :  Dziś i jutro „Po 

dwójna buchalterja" w reżyserji  War 
reckiego z Dymszą, Orwidem, Bio- 
cuwiezówrą i Grossówną w rolach 
gtównycn.

T E A T R  K AM FR A LNY  Nieczynny.
T E A T R  M AL ICK IEJ : Dziś va

przeas+awienia: o 4-ej nopol po raz 
ISl-szy komedja Bus-Feketego „Tra- 

pani g .  neralowej1* z Malicką,fika
Ordonówną, Cieszkowską i inn. O 
8-mej sztuka Snaw‘a po raz 54 ty 
„Profesja pani Warren" z Malicką, 
CieszKowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
SKiej p. t. „Zamierzaj1*.

W I E L K A  O P E R E T K A  (Karowa 
18): Dzid i jutro „Ge jsza" pocz. 8.15 
wieczór Wkrótce premjera „Trzech 
w a icy "  O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
K R Z Y Ż A  —  codziennie o godz. 7.30 
wiei z. „Syn marnotrawny” opawieść 
biblijna w  5 aktach.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I  Dziś i 
codziennie rewja p. t. „Fromem do 
radości*4 z Ordonką, Symem, Kru
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i 9 45).

P r a w ie  żaden ze sk lepów  spo- 
ż j  w czy ch  m e b ie rze  p ie c z yw a  z 
je d n e j  p iekarn i,  lecz  z kilku, mie 
sza jąc  dobre p ie cz yw o  ze z iem  i 
w p ro w a d za ją c  w  ten sposób w  
b łąd spożyw ców , g d y ż  n ie  da je  
dzięk, temu m ożnośc i kupu jące
mu w o ln ego  w yboru  dobrego  pro 
duktu i żądan ia  ty lko  tego, jak ie  
mu smakuje.

W szys tk ie  te n iedogodn ośc i

można bylotay usunąć, gdyby  zo
sta ł w p ro w a d zo n y  przym us w y 
w ies zan ia  w e  w szys tk ich  sk le
pach, sprzeda j jcych  p ie c z yw o  ta 
b liczek  p oda jących  ź róa ło  pocno- 
dzen ia  p ieczywa . M ia ło b y  to do
niosłe zn aczen ie  d la podn ies ien ia  
stanu zd row o tn ośc i  ludności, 
g d y ż  p iekarze  b y l ib y  zmuszeni do 
w yp  eku dobrego  p ieczyw a , ^

0 konn;vn?tię prac
w zakresie budowy ulic

Fundusz P r a c y  na  m. stoł 
W a rs z a w ę  p rz ezn aczy ł  w  r. b- 
w iększe  k red y ty  na budow ę ulic  
w  W a rs z a w ie ,  k tóre  oddał do d y 
spozyc j i  w ła d z  m ie jsk ich .  Z m ia 
ro d a jn e j  s t ron y  zw ra ca ją  uwagę, 
że w  akc j i  b u dow y  u lic  n ie je s t  
u w zg lęd n io n a  kon ieczność  upo
rządkow an ia  tych a r te ry j ,  k tóre  
są położone w  os ied lach, p ow 
s ta łych  z k red y tów  tego  sam ego 
Funduszu  P ra cy ,  w y d a tk o w a 
nych  za p ośredn ic tw em  T .  O. R., 
a m ian o w ic ie  na K o le  i na Ra- 
kowcu.

W  obydwueh tych  dz ie ln icach  
p ow s ta ją  co roczn ie  now e  bloki 
o na jtańszych  m ieszkan iach . T ym  
czasem  w oko ło  tych os ied l i  brak 

j e s t  c a łk ow ic ie  zab rukow anych  
ulic. W e w n ą t r z  os ied l i  u łożone 
są n a w ie rzch n ie  p rzez  same in 
s ty tu c je  u ży tkow u jące .  Nato-

Podróżuj
samolotem

D dogodne połażenie Żoliborza
z innemi dzielnicami miasta

W  m em or ja le ,  w y s to sow an ym  
do p re zy d en ta  m iasta , za rząd  
S tow . Ż o l ib o rzan  zaznacza  m ię 
d zy  in., że p od łu g  pos iadanych  
in fo rm a c j i ,  w y b u d ow a n ie  d ru g ie 
go  toru  na ul. M arym on ck ie j  zo
stało p os tan ow ion e  p rzez  m.asto,

Telefon m raty
P o lsk a  A k cy jn a  Spółka T e l e f o 

n iczna  udzie la  u lg  abonentom  
p rz y  zak ładan iu  n ow ych  apara- 

’ iów . N a le żn o ść  za za in s ta low an ie  
ap a ra tó w  rozk ładana  je s t  na 2 
ra ty .  P o ło w ę  w p łaca  s ię p rzy  za
k ładan iu  aparatu , resztę  zaś w 
m ies iąc  po za łożen iu  te le fonu .

„Wielki Marszalek”
w  c z t e r e c h  j ę z y k a c h

P ra c a  W a c ła w a  L ip iń sk ie go  o 
M arsza łku  J ó z e f i e  P i łsu dsk im  p. 
t. „ W ie lk i  M a rs z a łek "  po w y jś c iu  
z druku w  ję zyku  n ie im eck im  p. 
t „J o s e f  P i łsu dsk i,  der  Grosse 
M a r s c h a l l " ,  t łum aczona  j e s t  obe
cnie na ję z y k  holendersk i,  w łosk i 
i angie lsk i.

co u m oż l iw i  p rzed łu żen ie  trasy  
N r .  17 do ul. Po tock ie j-  D e c y z ja  
ta czyn i zadość  w ie lok ro tn ym  po
s tu la tom  Stow, Żo liborzan . D z ię 
kując za  to, S tow arzy s zen ie  p ro 
si o p rz ep row a dzen ie  b u d ow y  to
ru na ul. M a rym on ck ie j  jaKna j-  
szybc ie j ,  m o ż l iw ie  p rz ed  rozpoczę 
c iem roku szkolnego.

P o za tem  jednak  s tow a rzys ze 
nie p ros i je s zc ze  o :  1)  zn ies ien ie  
je d n ego  to ru  na ul. M ie ro s ła w 
sk iego  i ul. ks, F e l iń sk iego  z po
zos taw ien iem  toru  pow ro tn ego  do 
m ias ta ;  j e s t  to kon ieczne  ze 
w zg lędu  na Dezp ieczeństwo l ic z 
nych p rzech odn iów ,  zw łaszcza  
dzieci, idących  tem i wąskiern i u- 
l icam i do szkół, 2 )  o po łączen ie  
l in ją  au tobusową pl. W i ls o n a  z 
A l .  3 M a ja  p rzez  Sagnuszk i i W i 
s łostradą, a po w ykończen iu  Wi
s łos trady  pod Cytade lą ,  p rzez  ul. 
K ra s isń k iego  i K am edu łów .

Stv\ orzy  to now e  i szybkie  po

łączen ie  P o w iś la  z po łudn iow em i 
i pó łnoenem i d z ie ln icam i,  3 ;  o 
szybkie  u łożen ie  to rów  t r a m w a jo 
w ych  woko ło  pl In w a l id ó w ,  aby 
rep re zen ta cy jn y  ten  p lac  m óg ł  
być  nareszc ie  uporządkow any  i 
m óg ł  o t rzym ać  n a leży te  ob ram o
w an ie  z ie len ią .

m ias t  b ra k  j e s t  po łączen ia  tych 
os ied li  z istnie jącemu a r te r jam i 
w ie lkom ie jsk iem u

Wystawy i muzea
Dziś i w  ciągu całego tygodnia 

czynne są następujące wystawy, mu 
zea j imprezy miejskie:

Muzeum Narodowe: czynne wszyst 
kie działy w godzinach od 11-ej do 
15-ej Malarstwo Polskie i Obce 
Podwale 15. Sztuka Zdobr icza —  Al. 
3-go Maja  Nr. 13. Wstęp dla wszyst 
kich 15 gr. Wystawa drzeworytów 
włoskich z X V I  i X V I I  wieku, h .e- 
szcząca się w gmachu Muzeum N a 
rodowego (A l .  3-go Maja 15), zo
stała przedłużona do dn. 1. V I I I  —  
1936 r. Jednocześnie komunikujemy 
iż we wtorki i czwartki wystawę 
zwiedzać można również w  godz i
nach od 17 do 19-ej, w pozostałe dnie 
(oprócz poniedziałków) wystawa o- 
twarta jest od 11-ej do 15ej. Wstęp 
dla wszystkich 10 gr., dia wycieczek 
5 gr, od osoby. Ogród zoologiczny — 
oa godz. 9-ej do 7.30.

Cieplarnie na Rakowcu otwarte 
od godz. 10-ej do 12-ej. Wstęp bez
płatny za uprzedniem porozumie
niem sie z kancelarją ogrodu.

C przedłuieire linji autobusowej „
na dworzec Gdański

C”
K o ń co w a  s tac ja  l in j i  autobuso 

w e j  „ C “  m ieśc i s ię  na pl. M ura-  
nowskim, w  n iew ie lk ie j  od le g ło ś 
ci od  dw orca  Gdańsk iego , w  do
datku na b. c iasnym  placu, m a
ją c ym  o ż yw io n y  ruch ko łow y. 
Z w aży w szy ,  i ż  s zczegó ln ie  w  dni 
p rzedśw ią teczn e  i św ią teczne  
i .s zys tk ie  t ram w a je ,  nadchodzące  
z Żoliborza, są o g ro m n ie  p rzep e ł
nione, p rzed łużen ie  t ra sy  l in j i  au

tobusowej „ C “  z pl. M u ran ow sk ie  
go na dw orzec  Gdańsk i je s t  ze 
w szech m ia r  w skazan e  tem bar- 
dzie j,  że p rzed łużen ie  to nie spo- 
w o d o w a ło o y  w iększych  zm ian w  
rozk ładz ie  ja zd y  te j  l i n j i ;  w y s ta r  
c zy łoby  skrócen ie  czasu posto ju  
na dworcu  G łów nym , a w  ten spo 
sób uzyskanoby jeszcze  bczpośrcd  
nie po łączen ie  autobusowe dwóch 
d w orców  w  W a rszaw ie .

Sklepiki spożywcze na letniskach
‘ ‘ daru brzusznego

Z b l iża  się okres w ięk szego  nasi 
len ia  ró żn ego  rodza ju  chorób  ga- 
s trycznych , duru brzusznego ,  czer 
wonki, b iegunki etc. P r z ew a żn ie  
choroby  te zaw lekan e  są do W a r 
szaw y  z le tn isk  podm iejsk ich, 
gdz ie  w aru n k i san ita rn e  od la t  po 
zo s taw ia ją  w ie le  do życzenia. 
Brak dobre j w ody ,  p ry m ity w n a  ka 
na lizac ja ,  n iech lu jne  u tr zym y w a 
nie, posesji,  p r z y c z y n ia ją c e  się do 
is tne j p lag i  much i innych o w a 
dów, wszys tko  to s tan ow i znako-

m te podłoże dla pow yższych  cho
rób.

Jednym  z n a jw a żn ie js zy ch  czyn 
n ików  w w a lc e  z om aw ianem i cho 
robami, j e s t  nader  u jem ny  stan, 
w  jak im  u trzym yw an e  są sk lepy 
sp o iy w c ze  na letn iskach. O ile  w 
s to l icy  dość r yg o rys ty c zn ie  p rze 
s trzegan e  są odpow iedn ie  p rz ep i 
sy  (p r z ech o w y w a n ie  n iek tórych  
a r tyku łó w  w  gab lo tkach , p rzyk ry  
w an ie  ow oców  m uś l inem ),  o ty le  
na le tn iskach  nrzep isy  te są zu
pe łn ie  n ieznane.

Niedziela, dnia 2 sierpnia.

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod  
Twoją obronę". «  03 Aud. dl wsi. 8.45 
Dzień. por. 8 55 Progr. na dzisiaj. Q.o0 
Muzyka (pł.). , 0.00 UROCZYSTOŚĆ 
W RĘCZEN IA  S Z T A N D A R U  W u j

Poniedziałek, dnia 3 lipca.
6.30 , Kiedy ranne...” ” . 6.33 Gimna* 

styka. 6.50 Muzyka (pi.). 7.20 Dner 
por. 7 30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Kwin
tet H Goida (pł.).

'1.57 Sygnai czasu i hejnał z Kra-

z m a s k i
hO»ŃCEBTY ■ 1 Z Y B A W Y

Dziś od godz. 17-fcj do 19-ej odbę
dą się następujące koncerty: 1) w 
parku Paderewskiego; 2) w  pułku 
Praskim; 3) na Ochocie (pola Moko
towskie) skwer obok Instytutu “Ra
dowego).

Zabawy publiczne odbędą się: na 
Ochocie (pola Mokotowski*), na Ko
le (dojazd iramw. Nr. 9 do ul Deo
tymy lub Nr. 15 dc końca), na Czer- 
niakowie (b łonia Siekierek, ul. Czer
niakowska N r  43). na Grochówie 
(dojazd tramwajami SJr. 23 i 24 do 
rogu ul. Grochowskiej i Al. W a 
szyngtona).

P R Z E G L Ą D  PO JAZD Ó W  
Z dniem 3-go sierpnia r. b prze

gląd pojazdów (dorożek samochodo
wych, dorożek konnych, wozow cię
żarowych, konnych i wózków ręcz
nych). który odbywał się dotychczas 
przy ul. Ogrodowej, zostaje przenie 
siony na ul. Nalewki i odbywać sit 
będzie w  uliczce między gmachem 
b. więzienia a posesją Straży Ognio
wej. W jazd pojazdów na przegląd 
—  od ul. Nalewki.

P A R K  N  A W O L I  
W  poniedziałek, dnia 3-go sierp

nia, o godz. 18-ej nastąpi uroczyste 
otwarcie i oddawe do użytku pu
blicznego parku im. gen. Sowińskie
go na Woli.  Otwarcia parku dokona 
prezydent miasta w  otoczeniu zapro

szonych przedstawicieli sfer rządo
wych, Samorządowych oraz repre
zentantów organizacji stołecznych.

W ramach powyższej uroczystości 
Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego organizuje w godz. 18—  
21 bezpiatny koncert w wykonaniu 
Orkiestry Reprezentacyjnej D y  
Tramwajów i Autobusów Miejskich 
oraz bezpłatną zabawę publiczną pod 
hasłem „Górą Ś ląsk "!

7JAZD  201 P. P.
Komitet zjazdu i kola żołnierzy 

201 p. p. komunikuje, iż v. szystk.e 
zgłoszenia na Zjazd Koła Żołnierzy 
201 p. p. należy kierować w  dalszym 
ciągu na ręce mgr. Kowalczyka Kar-  
jana Warszawa, ul. Płocka 57 i mgr. 
Rębalskiego Władysława Warszawa, 
ul. Chełmska 50 m. 36.

Jednocześnie komitet zawiadamia, 
iż o terminie zjazdu będą rozesłane 
imienne zawiadomienia.

OSZUSTWA. N A  W A D Z E  
Ostaln' o coraz częściej nabywają

cy w  sklepach spożywczych różne 
artykuły, stwierdzają po przyjściu 
do domu, że niektóre torebki zrobio 
ne sa ze specjalnie grubego papie
ru, nadto mają dna specjalnie g ru
be i zwilżane wodą. Oczywiście wszy 
stkie te manipulacje mają na celu 
oszukiwanie nabywców na wadze, 
przed czem należy przestrzec pu
bliczność.

SKL PO LSK IEM U P R Z E Z  POLO- k°wa. 12 03 „Skizynna roln.”  —• inż. 
NJĘ A M E R Y K A Ń S K Ą .  MSZĘ ŚW. W. Tarkowski. 12.13 Dzień, poiudu.
O D PR AW I B ISKUP P O L O W Y  W. P 
KS. DR. JÓZEF G A W l I N A  (z Po

12.23 Kwintet W. Wilkosza.
15.30 Wiad. gosp. 15.45 —  16.00

znania). ll-OO „Shakespear w muzy- „O pająku, który z głodu zjadi wla- 
ce". 11 45 Przegl. plasiyczny. 1I .57 si.ą sieć"”  — opowiad. St. Kubickiego
Sygnał czasu i hejnał ż Krakowa. W  dzieci st. vz Poznama). 16.00 
12.03 Poranek muz. w  wyK. Ork. 1 „Szkm w  piosenkach” -  lekka aud. 
Symf. pod dyr. W  Buchwalda (z Po- muz; w wyk. Love Shurt (piosenki 
znania). W  przerwie poranku z Po- kkkie 1 międzynarodowe), chóru ,.\Ve- 
znania około godz. 13.Ig :  „Piłsudski sola _ Piątka” ” , L. Stępowskitgo (pio-
nad Rubikonem"   fragment z książ- senki przy lutni), J. Grabonia (trąb
ki Juljusza Kaden - Bandrowskego ';a)< T - Jereoyr.skiego (solo foteip. 
p. t. „Rubikon". 14.30 ,Aud. dla wsi1 ■ Uczone piosenki —  Hońja;. i akom- 
15.00 Konc. reki. is.jO Lekkie pio- panjam*nt) (zc Lw ow a ).  16.45 „Żv-
onrtlri « Arbiueł*n / ... I A * y O/Y ClC W J r̂OlTlSdziC I „SfTlĆlk WSpOlllCjsenki i orkiestra Feruzzi (pł.). 16.30
Reportaż z życia 17-00 Koncert s o - ! pm -y” —  pogad. red. K. Muszałówny.
listów. W yk ; T. Lifan (wiolonczela;, 17-D0 Konc. popularny w  wyk. Orkie- 
E, Maj (śpiew). Przy fortep. Ign. Ro- oilh. Wars z. pod dyr. J. Gzimiń- 
senbaum. 17.31, TRANSM ISJA  z X I skie.go z Ciechocin: a (przez Toruń). 
O L IM P JA D Y  w  BERLINIE —  BIEG I 17"'1' Królewska ryba —  pstrąg” —  
N A  10.600 M E TR Ó W  7 U D Z IA ł  L M  P°Sad —  wygi. R. Wacek (ze  I wo 
NOJI. I8.O5 „Podwieczoiek przy ml- j reki. 18.50 Pogad.
krofonie". Koncert z ogródka hotelu' aktualna. 10.06 „Gawęda żołnierska 
„Bristol". 19 55 Recital skrzypcowy , K7 ml r' k ^ł!4łT^a ( z Wilna) 0 
St. Frenkla. Akomp Ign. R o s c ^ u m .  I ^ r u n o w ; :  IV Kwartet smyczkowy
20.25 „Poezja  legionowa _  1 w a -! | 'm° n *>■ 6 4 ^a rs z .  Kw,artet 
drans poetycki w  opr. J. Waśniew- Smoczkowy. 20.00 Duety 1 piosenki w  
skiego (z Katowic) _ 20 40 Przegl 1 wyk '- J-. Godlewskiej. 1 A. Boguck.egm
polit. —  red. W’t. Btsterman. 2u50 
Dzień, wiecz. 21-00 POW SZECHNY 
TE A T R  W Y O B R A Ź N I:  PREMJERA
SŁU CHOW ISKA JANA P A R A N -  
DOWSKIEGO P. T. „ G A Ł A Z K A  
O L IW N A "  (OLI. 1PJADA 5TARO- 
GRECKA).  21-45 Marcel AA ule (saao- 
fon) (pk). 22-00 Transmisje i wiado
mości z X I  Olimpjady w  Berlinie. 
22.30 Wiad. sport 22.35 T  Sygictyii- 
ski: Pieśni i tańce g ira lik ie  (pl.).
23-00 Muz. tan. (ok).

20.30 „Legenda Kościuszki i legenda 
Piłsudskiego” —  wygi. prof. A. fikal- 
kowski (z Poznania). 20.45 Dzren, 
wiecz. 20.55 Pogad. aicruaina. 21 00 
Krne. w wyk Ork. P. R. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego z udz. J. Radwa- 
nówny (śpiew) J. Warneckiego (re
cytacje). W  programie utwory Ludo
mira Rogowskiego. 22.00 Tiansm i 
wiad. z XI Olimpjady w  Berlinie. 22.30 
Wiad. sport. 22.35 Recital śpiewaczy 
A. Kohman.a. 23.00 Muz. tan. w  wyk. 
Malej Ork. P. R. z udziałem St. Lenar
ta (refreny).

X I  H A
A T L A N T IC :  „Noce egipskie11. 
A M O R :  „Madame Butter fly "  i

„Precz z kryzysem".
ACRON: „Tarzan nieustraszonych” 
Bat w  Savoyu”
ADRIA: „Armja Ewy”
AS: Shiriey Tempie jako żywy za 

staw.
APO LLO : ..Kcchaj mnie dziś”  i 

„Sztuka życia”
A N T IN E A :  „Jesiem zbiegiem i

Miłość Maturzystki11.
P A Ł T Y K :  „komediant”
B13: „Grzech1* i „Pojedynek ze

śmiercią*1.
COLOSSEUM (małe): „Dwie Jo

asie”
CAPI1 OL: „Mały Marynarz’ 
C A S IN O : „Kaprys  markizy Pom- 

padur1,
CORSO: „Z a  chwilę szczęścia*1 i 

rewja.
C Z A R Y  „Indyjscy piechury11 i 

„Pieśń zdobywa świat1*
EL1TE: „Dla ciebie tańczę" i „Dom 

Nr. 56” .
EU RO PA: „Sobowtór królewski*1. 
F A M A :  „T yg rys  Pacyfiku" i „N ie-  

bezpieczny kochanek".
F IL H A R M O N IA :  „Syn marnotra 

wny”.
F L O R ID A :  „Cham" i „Pojedynek 

ze śmiercią11.
FORUM: „Srebrne ostrogi”  i „Trans 

atlantic” .
HELIOS: „ W  poszukiwaniu nulo 

ści” 1 i „Zaledwie wczoraj” ”  
H O L L Y W O O D : „Rotmistrz V.

W er f fen11.
KOMETA ,,Ta albo zaana”. 
M A JE ST IC :  „N ie  oddam dziecka11 
A lA S K A :  „Quo Yadis11 i Buster 

Keaton,
MIEJSKIE: Bengali” ”
M A R S : „Melodje Wielkiego Mia 

sta".

M ETRO : „N a  fali wspomnień 1
rewja.

M Ł W A :  „O czem śnią dziewczęta” 
i .Annapolis”

M IN F .R W A : „Szaleńcy" (z  życia 
iegj. Polskich). „Malioo".

M U C H A :  „W ypraw y  Krzyżowe14 
i ,.Mlo,1y las"

N O W A  T O M B O L A :  „Nasze sło
neczko1* i „Złodziej serc".

OKO PRASKIE- „Jasnowidz” i 
„Czar wiedeńskiego walca” .

PAN : „N ow e p izygoay  Tarzana”  
K IN O  PAR . ś-GO A N D R Z E J A :  

„N ie  miała baba kłopotu" i dodatki, 
POPULARNY ■ „Tajemnic Dra 

Chandlera”  i rewja.
P E T IT  TR IAN ON : „Ostatnia sere

nada1”  i „Wszystko żart” ”
PRAG A: „Zaczęło się od pocałun

ku" i „Rezerwista”
Ra J: „N ie  miaia bapa kłopotu" i 

„Niedzielne brawerje"
RENA: „Kapitan Kork«ran” ”  i „Czy 

Lucyna lo dziewczyna” 1 
R lALTO : „Ręce sta stole1*.
R O X Y :  „Melodje Wielkiego mia

sta”.
R O M A : „Złoto".
SFINKS: „Czarownica” 1 i rewja 

SOKÓt.: „Kocnał tylKo mnie" i 
„Reklama czyni cuda"

SORENTO: „Człowiek wilk1* ’ i
„Pieśń nocy".

S TY LO W Y : „Wesoły Don juan1. 
s W IA T :  „W ie lk ie  wydarzenie" ) 

„Złodziej serc11.
Ś W IA TO W ID : „Zapomniane twarze” 
Ś W IA T :  „Szanąhaj" i „A rcy loka j"  
TON: „Peter Ióbctson” ”.

. UCIECHA: Epizod1”
UNJA: „Mały pułkownik” 

wiek dwóch światów” ” .
VAR1ETE: „Szczęście na ulicy*1 i 

„Dzień wielkiej przygody*1.

,Czło

g Ogłoszenia drobne .
ANGORY
tel. 9-41-81.

króliki rasowe młode do 
sprzedania. Wiadomość

MEGLE W  Zł miesięcznie pta 
cąc można 

mieć piękną sypialnię, gabinet, sa
lon lub jadalnię z cennych drzew 
egzotycznych, skromniejsze lecz so
lidne r0 miesięcznie. Kolosalny w y 
bór. Urządzamy pensjonaty, kluby. 
Przyjmujemy obstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności
długoterminowy kredyt. Ceny bez
konkurencyjne. Gotówka rabat. Za
mieniamy stare na nowe. Radelicki, 
Nowy świat 30, róg Pierackiego. ‘

sensu, z d ru g ie j  u rzędy  podatko
we,  gnęb ią ce  pos iadaczy  samo
chodu, z t r z e c ie j  podatk i d ro go 
we, z c zw a r te j  fa ta ln e  d rog i ,  z 
p ią te j  n ie ż y c z l iw y  stosunek ad
m in is t ra c j i  i s ąd ow n ic tw a  do 
po ja zd ó w  m echan icznych , w y r a 
ża ją c y  się w  t?m że k ie ro w cy  
są ś c igan i i karani,  a naprzyk ład  
row erzyśc i ,  dorożkarze  i w oźn ic e  
rob ią  na je zdn iach , co się im 
ży w n ie  podoba, z inne j strony, 
fan tas tyc zn a  cena benzyny.

W szy s c y  rozsądn i ludzie  v\ P o l 
sce, c yw i ln i  i w o jsk o w i  w c ią ż  w o 
ła ją .

—  M u s im y  się m oto ry zow ać  1 
B ezp ieczeń s tw o  państwa, j e g o  po
z iom  ekonom iczny, j e g o  ro la  w  
E u rop ie  w  og rom n e j m ierze  uza
leżn iona  je s t  od tego, czy  zm oto 
ry zu jem y  się jak  na jprędze j.

W  dz ienn ikach  c zy tam y :

—  Po lska  stoi nu osta tn iem  
m ie jscu  w  Europ ie ,  a na jeduem  
z osta tn ich  w  św iec ie  pod w z g l ę 
dem ilości taboru samochód wego.

Osobistość u rzędow a ośw iad  
c z a :

—  Pa m ię ta jm y ,  o tem, że na 
W sch o d z ie  i na Z achodz ie  pos ia 

dam y sąs iadów, k tó rzy  na m oto 
r y za c ję  k ładą w ie lk i  nacisk i że 
sy tu ac ja  Po lsk i  z 25000 sam ocho
dów  je s t  nie do zn ies ien ia  wobec  
N iem ie c  l ic zących  obecnie  1.200 
ty s ięcy  sam ochodów  oraz  R os j i  
p os iada jące j  około 240.000 samo-, 
chodów, w  czem je s t  200.000 c ię 
ża row ych , gdy  w Po lsce  za ledw ie
5.000.

P ism a  fa ch o w e  o b l ic z a ją :

—  Z dwudziestu  p ięciu  tys ięcy  
sam ochodów, jak ie  m amy w  k ra 
ju, ty lko około tr zydz ies tu  p ro 
cent, czy l i  około ośmiu tys ięcy  na
da je  się do użytku w arm ji .

S y tu a c ja  jest,  s łowem, ro zp a c z 
l iw a .  I  cóż się na to rob i?  A  no, 
sp raw a  dostała się m ięd zy  tryby  
m aszyny  b iu rokra tyczn e j .  Stęknę- 
ła g ó ra  i urodziła  s ię mysz. 
Zm n ie js zono  podatki dla tych, 
k tó r zy  kupią samochód tańszy  niż 
za dw an aśc ie  tys ięcy . D laczego  
wdaśnie za  dwanaście .  W  c zy je j  
puste j g ło w ie  zasv..ta ła  ta c y f r a ?  
Czy u lutego pop iera  się import 
m ałych  samochodów', że ich w o j 
skowa p rzyda tn ość  j e s t  p raw ic  
żadna, czy  d la tego ,  by m n ie j k on 
sum ować b enzyny  kra jow e j ’ ?...

N ie ,  chodz i o to, by nie rob ić  kon
kuren c j i  P .  Z. Inż/owi, p roduku
jącem u m ałe i r ó w n ie ż  na w y p a 
dek w o jn y  n iep rzyda tn e  wózki. 
Podobno P . Z. Inż. kosz tow a ły  
nas ty le  co... Gdyn ia . Z tego  w ię c  
w zg lędu  na leży  o n.e dpać.

A  ju ż  p ra w d z iw ym  skandalem  
je s t  u t r zy m y w a n ie  ceny  na poz io 
mie 70 gr .  za l i t r .  Jednocześn ie  
w y w o z im y  naszą benzynę  za g ra 
nicę i sp rzeda jem y  ją  tam  po k i l
kanaście  g ro szy  za l itr .

N ie  będę się tu ro zw o d z i ł  o da l
szych i ubocznych, a w c ią ż  f a t a l 
nych sKutkach d em o to ryzac j i  k ra 
ju. W s zy s c y  o tem  w iem y i by łob j  
to W a len iem  w  d rzw i o tw ar te .  N a 
tom ias t  żadna próba  przekonan ia  
B iu rok rac j i  pow ieść  się nie moze. 
B iu ro k ra c ja  bow iem  je s t  g łuchą i 
ś lepą maszyną, m aszyną  bez
myślną.

I  w  rezu ltac ie  na naszą p o c ie 
chę w y s ta rcz yć  musi to, że mam) 
zm o to ry zo w an ego  p rem je ra  za 
m ias t  zm o to ry zo w an ego  kraju.

Jes t  p ew ną  poc iechą i to, że 
zm oto ry zo w an y  p rem je r  w łaśn ie  
przy  pom ocy  samochodu w a lc z y  z 
best ją  apoka l ip ty c zn ą  b iu rok rac j i .

R a z  po raz  jak iś  łeb pada ucięty, 
le c z  smokow i w c ią ż  nowe łby o d 
ras ta ją  i nic nie zapow iada  je g c  
os łab ien ia .

S i ln y  ośm iocy l in d ro w y  w óz  ko
sztu je  obecn ie  24.000 zl. P rzyczsra  
dla ob y w a te la  S tanów  Z jednoczo  
nych p rz y  tam te js zych  zarobkach 
i p rz y  tam te js zym  s tandarc ie  ż y 
c ia  3.500 zł. to m n ie j ,  n iż u nas
2.000. Jeże l i  chodz i o koszty  u trzy 
m ania  wozu, to częśc i zam ienne 
w  A m e ry c e  są d z iec ięc iok ro tn ie  
tańsze n iż w  Po lsce , a benzyna 
cz te rok ro tn ie  tańsza.

W  ty.ch w arun kach  w naszym  
^biedzonym kra ju  na leży  się d z i 
w ić ,  że w o gó le  m am y je s zc ze  K i l
ka ty s ięcy  dobrych  sam ochodów. 
N ie je d e n  p r z y zw o ic ie  sy tuow any  
A m erykan in ,  pos iada jący  dwa, 
czy  t r z y  w ozy ,  w  P o ls ce  nie m ó g ł 
by sobie p o zw o l ić  na jedno  auto.

P o w s ta je  p y ta n ie :

—  G dzież  się pod z iew a  ow a  k o 
losa lna różn ica  w  cen ie?  W c zy je j  
ton ie  k ieszen i?

O tóż  w ca le  n ie  w  k ieszen i p o 
średnika, k tó ry  z a led w ie  drobny 
zysk  ma na sprzedanym  wozie .  
O lb rz ym ia  na dw yżk a  idz ie  do

kas skarbowych , do paszczy  te 
go n ienasyconego  M olocha ,  k tóry  
r.astarczyć p ien ięd zy  nie m oże  na 
n ieustanną rozbudow ę aparatu  
b iu rok ra tyc zn ego  w  państw ie .  

Tak .  Bo apara t  ten w c ią ż  się po 
w iększa , z każdym  rok iem  sta je  
się ba rdz ie j  skom plikow any  i 
nad ludzk ich  trzeba  w ys i łk ów ,  by 
sw ym  po tw orn y m  rozros tem  nie 
pożarł ca łego  o rgan izm u , k tóre 
mu w  za łożen iu  m iał s łużyć.

W  n iedaw n ym  czas ie  w  jednem  
z m in is te rs tw  u n iew ażn iono  za 

jed n y m  zam achem  k ilka  tys ięcy  
okó ln ików  i rozporządzeń . W ła 
dze og łos i ły  to jako  w ie lk i  sw ó j  
sukces i był to is to tn ie  sukces. 
N i e  podano ty lko  i le  w  sp raw ie  
an u lac j i  d aw n ych  okó ln ików  w y 
dano okó ln ików  now ych . A  szko
da. B y ło b y  to  n a de r  za jm u jące .  
M oże  p rzypom n ia łoby  p ew n ą  h i 
s to ry jk ę  sprzed  paru lat, k tórą  
za raz  opow iem :

N o w o m ia n o w a n y  s taros ta  w  
i ( .  zasta ł w  b iu rze  o lb rzym ie  a r 
ch iwa, ca le  tonny  n iepotrzebnych  
s ta rych  s zp a rga łó w  i o lśn iła  go 
rozsądna m yśl spa len ia  ty ch  pa 
p ie rków . Z w ró c i ł  się tedy  do w o 

je w ó d z tw a  z zapytan iem , czy  m o
że to zrob ić .  W o je w ó d z tw o  o c zy 
w iś c ie  sk ie row a ło  zap y tan ie  do , 
m in is te rs tw a  i o to  nie m iną ł  r o 
czek, a pan staros ta  w  N .  o t r z y 
mał p o zw o len ie ;

„ . . .n iepo trzebne  s tare  p a p ie ry  z 
a rch iw u m  m ożna zn iszczyć ,  j e d 
nakże po uprzedn iem  zrob ien iu  
szczegó łow ych  odp isów  w  dwóch  
eg z em p la r za ch . "

C zy  podobną d ysp ozyc ję  m óg ł 
w yd ać  cz łow iek? .. .  N ie ,  s tanów- J 
czo nie. A u to r  te j  u rzędow e j  dy
spozyc j i  w  sw o jem  p ryw a tn em  

życiu na tak i id jo ty zm  1 m e  zdo
by łby  się n igdy. A l e  w  urzędzie ,  9 
w  a tm o s fe rz e  p rzep isów , rozpo-: 
rządzeń , p a r a g r a fó w  i innych 
„p o w o ła n y ch  u s ta w "  n ie  j e s t  jużi ■» 
cz łow iek iem , ty lko  jed n em  z kó
łek  w  p o tw o rn e j  m aszyn ie  b iu ro 
kra tyczne j.

M yś lę ,  że B ó g  w y g a n ia ją c  na
szych p ra o jc ó w  z ra ju ,  n ie  ty lko 
rodzen iem  w  bólu i pracą  w  po
cie czoła  obc ią ży ł  ich przyszłość , 
le c z  musia ł te ż  dodać:

— ... a dz ie ła  z w aszego  rc im u  
zrodzone zbun tu ją  s ię  p rzec iw  
wam  i s tan iec ie  sie ich n iew o ln i
kami !

05082711
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Cień wojny nad Warszawa
Udane ćwiczenie w obronie przeciwlotnfczej

n‘ V a lSZK a *  Jedną duŻą cz£>rną p ia m ę ’ bez U m u ' że  Ok,gliniano i ocen iono 
cw ic z e n , »  7 "h,.n. jed n ego  choc ia żby  św iecącego  n a leżyc ie  w a g ę  logo  rod za ju  ćwi- 

punktu. Zda ła  ty lko  m igo ta ły  ez-er

p r z e ż y ła  próbne ćw ic zen ie  z obro
n y  p rz ec iw lo tn ic ze j ,  p o le g a ją c e  
na gaszen iu  św ia te ł  B y ło  to dru 
g ic  ćw ic zen ie  te g o  rodza ju .  W y  
pad ło  ono bardzo dobrze, co św iad  
czy  o tem, że d ośw iadczen ie  zdo
byte  podczas  p op rzedn iego  ć w i
czen ia  n ie  poszło  na m arne.

O godz  9-ej w ie c zo rem  za lu d 
nione ulice W a rs za w y  zac zę ły  pu
stoszeć. P o w o i i  w y c o fy w a n o  tram

w one  łam peczk i,  um ieszczone  na 
antenach rad jo s ta c j i ,  oraa  c ze r 
wone sw .a te łka  lotniska, N « w » t  
w  os ied lach  p r z y le g a ją c y c h  do 
W a rs z a w y  p og a s ły  św iatła .

Schodz im y na dół, by  p r z y j r z e ć  
się, ja k  w y g lą d a  W a rs z a w a  w  o- 
czek iw an iu  nalotu eskadr n iep rzy  
jac ie lsk ieh .  N a  M arsza łko w sk ie j

w a je  i autobusy, zm n ie js zy ła  się stosunkowo w ie le  p rzech odn iów ,  
liczba taksów ek  i d o ro2ck k „n -  Suną c icho auta, z la ta rn iam i za- 
nych. Św ia t ła  w domach, skle
pach, res ta u ra c ja ch  zaczę ły  po
w o l i  w ygasać

Jes teśm y na n a jw yżs zym  punk
c ie  W a rs z a w ^  P o p u la rn y  d rapacz  
chm ur na P la cu  N apo leon a .  N a 
tu ra ln ie  „d ra p a cz  cn m u r "  w  po
ję c iu  w arszaw sk iem , bo l ic zący  
ty lko  Id  p 'ę te r .

N ie z w y k le  m a lo w n ic zy  w id ok  
roz ta cza  się ze szczytu  tego  g m a 
chu, Jes tcsm y św iadkam i tego, 
ja k  powo..  gasną  św ia t ła  w  W a r -  
s z a w ^  j j a k  zw iększa  się czerń, 
z a le w a ją c ą  o lb r zy m i te ren  s to l i 
cy T eo r e t y c zn ie  je s t  noc k s ię ży 
cowa , i e ks iężyc  je s t  zas łon ię ty  
p rzez  chm ury, p rzez  k tóre  gdz ie -  
U iegd z ’ e ty lko  p r z e z ie r a ją  g w ia 
zdy . P o d  jedna  z chmurek, w y s o 
ko, suną sję t r z y  św ia te łka  —  z ie
lone, c ze rw on e  i b iałe. T c  sam olot 
krąży  nad \ a rszaw ą . W k ró tce  
ukazu je  s ię d ru g i  sam olot .  Stu- 
d ju ją  one wyr. ik i ćw iczeń .

N u g  e pozlega s ię r yk  sy ren y  i 
•gąsn? la ta r r  ,e unczne. W  k ilku 
dz ie ln icach  i w  śródm ieśc iu . N i e 
w zruszone  na sygn a ł  pozos ta ją  
św ia t ła  w a r s z ta tó w  na P t l c o w iź -  
m e  c ra z  d w o rc a  g łó w n eg o .  P łoną  
też  ja sk ra w o  dw ie ,  czy  t r z y  la 
ta  nie u liczne. W k ró tc e  się w y 
jaśnia że  p rz ez  om yłkę  w z ię to  za 
sygna ł a la rm u  sy ren ę  statku, za 

.k t ó r ą  o d ezw a ły  się inne. vV kilku 
mifcjgcach pon ow n ie  za p a la ją  się 
1; taru ie ,  p rz ew a żn a  jed n ak  część 
W a r s z a w y  ton ie  w  c iem nośc iach.

Ć w ic zen ia  p o le g a ły  na p rz y 
ćm ien iu  w s zy s tk ich  św ia te ł  od 
g o d z in y  9-ej do ch w i l i  alarm,u. 
Sw iatła  m ia ły  b yć  tak  p rz yćm io 
ne. ia k  w  ok res ie  w o jn y1, k iedy  

za g ra ża  n iep rzy ja c ie l .  W  m om en
c ie  ob w ies zc zen ia  a larm u, w s z y 
stk ie  św iatła  m us ia ły  pogasnąć, i 
to by ł  w łaśn ie  d ru g i  f r a g m e n t  c i 
szy —  n iebezp ieczeń s tw a  rzeczy 
w is tego .

Punktualni*; o J.0 m m . 15 nada
ne p rzez  ra d jo  sygn a ł  a la i  mu 
1 id ch w y c i ły  go  g on g i  i syreny. 
P r z e z  d w ie  m inu ty  r o z le g a ły  się 
d źw ięk i  a larm u. M ig a ją c e  jeszcze  
OH-atme św ia t ła  p ogas ły

Jak za dntkn ięc iem  różdżk i cza 
ro Iz ie jsk ic j  w id z ian a  Jeszcze 
przed  ch-wilą s to l ica  zam ien iła  sie

k ry tem i n ieb iesk im  pap ierem . Ci
cho ja d ą  dorożk i konne, u w a ża 
jąc , by  nie n a jech ać  na p rzech od 
nia, lub by nie zd e rzyć  s ię z tak 
sówką. T ra m w a jó w ,  an i autobu
sów  ani śladu.

M im o c iem nośc i  i p r z y g a s zo 
nych św iate ł ,  ruch samochudo- 
w y  od b yw a ł  się naogó ł  spraw n ie .  
Boczne  ulice zupe łn ie  w y lu d n io 
ne. Z ap a l i l iśm y  pap ie rosa  i odra- 
zu zw ró c i ł  nam u w a gę  po l ic jan t ,  
że nie nalesy pa lić ,  bo w^dać św ia  
tełko. M ó w im y :  „ T o  znak o s t r z e 
ga w czy ,  pan ie  w ładzo ,  żeby  p rz e 
c h o d z e ń  na nas n ie  w p a d ł " ,

—  T o  s ch ow a jc ie ,  pan o w ie  ten  
znak —  padła  k a tego ryc zn a  od
pow iedź .

T r z eb a  było  z pap ie rosa  zre 
zygn ow a ć .

D w o rze c  k o le jow y  o św ie t lo n y  
łagodnem  św ia t łem  nieb iesk ich  
lampek. Jest ich n iew ie le  i iedw o  
w id a ć  schody, p row a d zą ce  do do l
nych pe ro n ow  i p rz esu w a jące  się 
w ha llu  cienie. P o c ią g i  nadcho
dź^ i odchodzą  z zasłoniętemu 
oknami i z pogaszon em i św ia t ła - 1 
mi. C za rn y  cień o parze  n ieb ie-  1 
sk irh  oczu w ta cza  się na peron 
sapiąc, ja k gdy b y  ze zm ęczen ia . T o  
poc ią g  osobowy7 z dw orca  W sch ó d  1 
n iego  przyszed ł .  P a s a że ro w ie  w 
c is zy  i w spokoju w ys iad a ją ,  k ie

czeń, W a rs z a w a  otu li ła  s ię  mro
kiem  i c iem nośc ią , sp ra w ia ją c  
n iesam ow ite  w rażen ie ,  na każ
dym, k tó r y  ją  d w ie  g o o z in y  temu 
w idz ia ł ,  sk rzącą  s ię  od św ia te ł  
neonów  i la ta rń  u licznych , w y 
staw  sk lepow ych  i t. p

Godzina 1-a w  nocy, ćw iczen ie  
skończone. W r a c a m y  do n o rm a l
nego życ ia. N ie p r z y ja c ie l  da leso, 
p og o to w ie  odw o łane  D z iś  p łonąć 
będą św ia t ła  W a rs za w y ,  ja k  z w y 
kle.

Ą_!4 C s  j ortow e
Olimpijska w le ia  Babel

^  i - wodż f la j  i wody
Berlin , 31 l ipca  

A  w ięc  ju t ro  u roczyste  o tw arc ie  
X I  n ow oczesnych  ig rzy sk  o l im p i j 
skich.

O godz. 16-cj z ja w i  się na g łó w 
nym s tad jon ie  kanc le rz  H i t le r ,  na 
g łó w n y  m aszt  zostan ie  w c ią g n ię tą  
f la g a  z p ięc iom a  kołami, atleta  nie 
m iecki,  R u d o l f  Isn iay r  z łoży  w  i- 
m iem u w szys tk ich  zaw od n ik ów  
p rz ys ię gę  i... vy n ied z ie lę  rozpocz-

Klukoftski, Paradowski, Chrcstowskl

Trzy iiitfaf*:
uzyskał: Pełacy w konkursie sztuki sportowej

B E R L I N ,  31. 7 W  ram ach uro
czys tego  o tw arc ia  o l im p i jsk ie j  w y  
st,aw7y sztuki spor tow e j  nastąpiło  
w  p ią tek  p rzyzn an ie  m eda l i  o l im 
p i jsk ich  w  poszc zegó ln ych  d z ie 
dzinach  sztuki spor tow e j .

P o la c y  zdoby l i  t r z y  m eda le  
o l im p i jsk ie :  je d en  urebrny, dw a  
bronzowe. S reb rn y  m eda l p rzyzn a  
no J ó z e fo w i  K iukow sk iem u  za 
p łaskorzeźbę  „ P i ł k a " ,  b ronzow e  
m eda le  o t r z y m a l i .  Jan Pu ran dow - 
ski za książkę „D y s k  o l im p i js k i "  
i S tan is ław  O s to ja  - Chrostow sk i 
za  dyp lom  Yach t-K lu bu .

Z nnych p ań s tw  n a jw iększy  
sukces odn ieś l i  Nbemcy, k tórym  
przyznano  5 z łotych , 5 s reb rnych  
i 2 b ronzow e  medale .

Laureatami olimpijskiego konkursu 
satąjci zostali następujący artyści, li
teraci . muzycy;

Budownictwo sportowe: u r h an i-
S- t yka :  zlcty meaal otrzyma! Wer
ner Mprseh (Nigmey) za pian „Miasta 
sportowegi” , srebrna medal Charles 
Downing La* (Ameryka) zą „Przy- 

; stan morską bronzowy medai Theoru ją c  się ku c iem nym  schodom ;
W y ga s zon o  r ó w n ie ż  św ia t ła  n a ' ńlussbaum (b  mcy) za „Urządzeń a

inn ych  dw orcach . D w o rze c  g d a ń - ' ^ ^ to,ve , w  i a r c l n t e n -
, . , , ■ , . . .  t-u r a: zloty medal — Hermann Kut-

sk, dos łown ie  je s t  n iew id z ia ln y ,  Schcr (Austrja) za ..Stadion nirciar- 
na dw orcu  w schodn im  m igo cą  gk'", srebrny medal — Werner Marsch 
b łęk itne św iate łka .  N a  ulicy  co raz  t^ienicy) za „Miasto sportowe” , bron

zow y moda! —  Herman Shegholzer i 
Herbert Kastinjrer (Austija ) 
automobilowe, kolarsk e i 
W Wiedniu” .

m n ie j  taksów ek  i m n ie j  p rzech oa  
niów7.

P od k reś l ić  trzeba dużą d yscyp l i  
nę, jak ą  w yk a za ła  ludność  W a r 
szaw y . T y lk o  dzięk i tpj d ys cyp l i 
nie, szr.nowmniu ^przepisów i ich 
zrozum ieniu , udało się pogas ić  
św iatła ,  lqb  zas łon ić  j e  w szędz ie ,  
a w  śródm ieśc iu  np. n ie było  ani 
je d n ego  domu, ani je d n ego  m iesz
kania  lub sklepu, z k tórych  p rz e 
b i ja łob y  św ia t ło  nazew nątrz ,  Za- 
i łu g a  to kom ite tów  dom owych, do 
zo rców  i adm in is tra to rów ,  k tó r zy  
czu w a l i  nad porządk iem  na sw o
im teren ie.

I  dzięki w ła śn ie  w sp ó ln raey  
wszys tk ich  m ieszkańców , dzięk i

za „Tory 
hippiczne

5 jj

Malarstwo i graiika: Złotego meda
lu me pizyznąno nikomu. Srebrny me
dal otrzymał Rudolt Hermann Eisen 
njujjger (Austrja) za „Biegacza przed 
meta', bronzowy medal —  Takahąrii 
I ujita (Japonja) za „Hokej na 'pdzie”, 

Szkice i akwarele sportowe: Złotego 
medalu nie przyznano nikomu srebrny 
medal otrzymuj Romano Dazz (W lo- 
cny) za „Faszystowską akademję 
wychowania fizycznego w Rzymie ’, 
bronzowy medai —  Sujaku Suzuki 
(Jap mja) za „Japońskie klasyczne 
wyścig, konne” .

Grafika użytkowa Zioty meaal —  
A|ex Walter D.g"eimann (Szwajcar
io )  za plakat „Aresa” , srebrny medal 
—  A'f: ed Hierl iN iemcy) za plakat 
„Międzynarodowe zawody automobi
lowe na torze Avus”, bronzowy medal 

Stanisław Ostoja - Clirostowski 
(Polska) za dyplom Yacht-Klubu 
Polski.

Rzeźba sportswa: zloty medal —  
Farp: Vigr,oii (W iochy ) za „Sulky” , 
srebrny medal —  Arno Rrcktr (Niem
cy) za rzeźbę „Dziebięciobój” , bron
zowy medal - -  Stig Blomberg (Szwe 
cja) za „Walczący chłopcy” .

Płaskorzeźba sportowa: Zioty me
dal —  Epiil Sutor (N iemcy) za , Bieg 
przez plotki1’ srebrny m.eqd —  Józe> 
Khikcwski (Polska) za „Piłkę” , bron 
zowego medalu nie przyznano nikomu.

Plakiety; Złotego midalu nie przy
znano nikomu, srebrny medal — Li- 
ciano Memante (W iochy )  za „Meda
le” , bronzowy medal —  Josje Dupon 
(be lg ja ,  za „Sko1, przez przeszkody ’

Literatura sportowa: d z . e t a  l i 
r y c z n e :  zloty medal Fehx Diehnen 
(N iem e j )  za książkę „Der Laeuier” , 
srenrny medal —  Bruno Fattop (Wło- 
chy) za książkę „Profili Azurd, aron 
zowy meaai — Helmut Stoibi r t, Aw 
sirja) za książkę „Der Diskus” ; 
d z i e l ą  d r a m a t y c z n e :  żadna
z książek r ie została wyróżniona, 
e p i k a :  Zloty medal —  LJrho kat-
liumaelti za ks ażkę „Avuveieen” , sre
brny medal Wilhelm Ehmer (N iemcy) 
is książkę „Urn den Uipfel der Welt” , 
pronzowy medal —  Jan Parandowski 
(Polska) za książkę „Dysk olimpijski” . 
Muzyka sportowa: k o m p o z y c j e  
s o l u w e  - l u b  c h ó r a l n e :  zloty
medal —  Paul Hoeffer (N iemcy) sre
brny medal —  kurt-Thomas (N iem
e j ) ,  bronzowy metal — Hprald Genz- 
ner (Niemcy). Hoefferowi przyznano 
zloty meaal za „Przysięgę olimpij
ską” ; k o m p o z y c j e  na, j e fj g n 
i n s t r u m e n t :  żadne z dziel r'e 
zostało wyróżnione; k o m p o z y c j e  
d l a  o r k i e s t r ,  zloty medal Wer 
net Fgk (N iemcy), srebrny medal Li
no l.iviąbel!a (W iochy ),  bronzowy 
medal Jaroslay Kricka (Czechosło
wacja)

Pozatem przyznano niektórym dz e 
kun nagrody honorowe.

i BiuPćs^aiiy
P o l i c ą

W I L N O ,  i i  3. W c z o r a j  nad po
w ia t em  i w o jew ó d z tw e m  nowo- 
g ro d zk iem  p rzes z ła  gw a ł to w n a  
burza. K o ło  m ias teczka  Zaostro- 
w ic ze ,  pow. n ieśw iesk iego  zosta 
ły  ODalone~ s łupy t e le fon ic zn a  
o rae  zn iszczone  p rzew od y .  W s k u 
tek s za le jące j  w iChury popękały  
v/ m iasteczku  i r u ry  kośctora. 
K ośc ió ł  zosta ł  n a raz ie  zamknięty ', ' 
g d y ż  p rz eb y w an ie  w  m m  zag ra ża  
bezp ieczeń stw u  publicznemu. P o 
żal ~m w ic h e r  p o z ry w a ł  s ze reg  
dach ów  i p o łam a ł d rzew a.

V e w s i  O s trów ek  pow ia tu  so
ko lsk iego  pi-orun uderzył w  sto
dołę i w zn ie c i ł  pożar, k tó ry  s t r a 
w ił  d w a  domy m ieszka lne , 14 s to 
dół z te g o roc zn ym  zb iorem  i 6 
ch lew ów . P o za tem  zanotow ano 
s ze reg  d ro b n ie js zych  poża rów  
w zn ie con ych  p rzez  p iorun.

L W Ó W ,  1. 8. W c zo ra j  p rzesz ły  
nad L w o w e m  i oko l icą  g w a ł t o w 
ne burze, po łączone  z p io runam i 
o ra z  u lew n ym  deszczem. W  Gród 
ku Jag ie l loń sk im  wskutek  ude-

Min. Frick okupił
obrazy Polanów

B E R L I N ,  31. 7 M in is te r  sp raw  
Wewn. R ze s zy  dr. F r ic k  zakupił 
dw a  dz ie ła  po lsk ich  m a la r zy  na 
m ięd zy n a ro do w e j  w y s ta w ie  sztu
ki o l im p i jsk ie j ,  a m ia n o w ic ie  ob
raz  G rabow sk iego  „ P o l o "  i „S p a 
c e r "  B y l in y .

rżen ia  p iorunu zosta ł  uszkodzony 
izo la to r  w yso k ie go  n ap ięc ia  wskd  
tek czego  zgas ło  św ia t ło  elek- 

zne i m ias teczko  pogrążydo
się w  c iem nośc iach . W W in n i 
kach, pod L w o w e m  p iorun  ude- 
rzyd w  d °m  ta m te js ze go  m ie 
szkańca, Skczym a ły  i w zn ie c i }  po
żar. Dom  spłonął.

S P U S T O S Z E N I E  W  T O R U Ń -  
S K IE M

T O R U Ń ,  1. 8. W e d łu g  ob l i
czeń, dokonanych przez  w ład ze  
po l ic y jn e  w m ie jscow ośc iach  na
w ied za n ych  huraganem , uszko
dzonych  zosta ło  ogó łem  224 do
m ów  m ieszka ln ych  oraz 427 bu
dynków' gospodarczych  Szkody 
vt y rządzone  w  budynkach w y n o 
szą sumę, jak  dotychczas  usta lo 
no 800.000 zł.

P on ad to  zn iszczone zosta ły  pło 
ny ro lne . W ięk s zą  część  s tra t  w  
p lonach  ob l icza  się na sumę ok. 
800.000 zł. P oza tem  uszL odzone 
zosta ły  p lan tac je  ty ton iow e ,  sady 
i o g r ed y  oraz  dw ie  w ie że  kośc ie l
ne w  D z w ie r zn ie  i Ł ą żyn ie .  O- 
gó lne  s tra ty  w yn o s ić  będą p r z y 
puszcza ln ie  ok. dwa m i l jo n y  zł.

Z A G R O Ż O N E  Z B I O R Y

K R A K Ó W ,  1 . 8. T̂r powuecie 
krakowsk.m  j sąs iedn ich  spowo- 
du deszczów  od b y w a ją c e  s ię  żn i
w a  ow sa  i ję c zm ien ia  zosta ły  
p rzerw an e .  D uże  i lośc i zżę tego  
zboża leżą na pokosach. O i le  po- 

I goda  n ie  dop isze w  na jb l iż szych  
j dm ach , ro ln ic y  pon iosą  s tra ty .

PoBscy
przez Akademję Francuską

P r z y  te go roc zn ym  rozd z ia le  na
g ró d  p rzez  A k a d e m ję  F ran cu 
ską, odznaczen i zosta l i  poza gen. 
S ikorsk im  ( ja k o  au tor  o „ P r z y 
szłe j  w o jn i e " )  i  M a r ją  Kosko, o 
k tórych  prasa don iosła  w swoup 
czasie, na s tępu ją cy  po lscy  auto
r z y :  R a jn o ld  P r z e ź d z ie c la  m- na

g ro d ą  D rouyn  de Lu y h s  2.000 f r  
zą pi acę „D ip lo m a t ie  et protoco- 
le a la cour de P o lo g n e "  oraz H e 
leną  F re j l i ch ó w u a  —  nagrodą  
M a rce l in  Guer in  1.000 f r  za pra
cę „F la u b e r t  d ‘apres  sa corres- 
pan dan ce " .

Rozwój komunikacji iotniczej
Pomyślny bilans czerwca

Polskie Luije  Lotnicze „L O T " ,  u- 
trzymujące regularną komunikację 
na szlakach: Warszawa —  Gdańsk
— Gdynia, Warszawa —  Katowice, 
Warszawa — Kraków, Warszawa —  
Lwów —  Czerniowce —  Bukareszt —  
Sofja —  Salonil i, Warszawa —  Wil- 
no K y s a *— ’J allin, oraz Wai'sza- 
wa —  Poznań —  Berlin, w swem ze- 
stąwjemu ekaploatacyjnem stwierdza
ją dalszy wzrost cyl r, dotyczących 
przewozu pasażerów, towaru, bagażu 
i poczty. Przewieziono w czerwcu: 
(w  nawiasach dant z czerwca ub. r.) 
pasażerów 3921 (2781), towarów i

Dagazu 54,5 t. (42,8 t.), poczty j ga- 
zeł 9,2 t’. (7,2 t.).

Ha pierwszem miejscu pod wzg lę
dem frekwencji pasażerskiej znajdu
je się linja Warszawa —- Gdynia (846 
osób). Pod względem przewiezionego 
towaru r— linja Lwów —  Warszawa 
2833 kg. Gazet najwięcej przewiezio
no z Warszawy do Katowic 2322 kg 
zaś poczty z Gdym do Warszawy 
369 kg.

Zaznaczyć należy, i e  wszystkie po
wyższe cyfry  nie zostały osiągnięte 
jeszcze w żrdnym z poprzednich mie
sięcy ot} chwili powstania komuni
kacji powietrznej.

nie sic p i e r w 3zv, b e zk rw a w y  bó j  o 
z ło te  m eda le  o l im p ijsk ie .

P O L A C Y  S T A R T U J Ą

W  n ied z ie lę  w s tęp u ją  w  szran 
ki p ie rw s i  Po lacy .  T r ó jk a  lekko
at le tyczna :  K w a śn iew sk a ,  K u c h a r 
ski i N o j i .

N a  ' p ie rw s zy  og ień  p ó jd z ie  
p rzed s taw ic ie lk a  p łci  p ięknej.  O 
godz;. 15 odbędz ie  się f in a ł  rzutu 
oszczepem  pań, w k tó rym  w eźm ie  
u d i ia ł  K w a śn 'ew sk a .  Po lk a  ma 
szanse za ję c ia  c zo łew ego  m ie jsca .

W  god z in ę  p óźn ie j  s ta r tu je  w  
p rzedb iegu  na 800 mtr. K u c h a r 
ski, a o godz. 18 w s zy s cy  z p ew 
nością ś ledz ić  będą em oc jon u jącą  
wa lkę  na tras ie  10 km. N asza  eks
p edyc ja  w ie r z y  w  zw y c ię s tw o  N o-  
je go .  P o w in ien  p o w tó rzyć  się suk 
ces Po lsk i  z p rzed  c z te rech  lat. W  
Los  A n g e le s  Kusoc ińsk i,  w  B e r l i 
nie N o j i .  W  każdym  raz ie  w ie r z y 
my, że w  n ied z ie lę  p rz yn a jm n ie j  
ra z  za łopoce  nad s ta o jo a em  biało- 
cze rw ony  sztandar.

W I L C Z E  A P E T Y T Y

N a ra z ie  nasi za w od n ic y  n iczem  
się nie p rze jm u ją .  M a ją  dobre hu
m ory  i w p ros t  w i lc z e  ape ty ty .  T a 
ki np. Dytko, sym patyczn y  p i ł 
karz, zażąda ł  na ob iad aż trzech  
kot le tów  Jednym  się n ie może 
nasyc ić  N a jw ię c e j  k łopotu ma ku 
charz  p. Tom czak . Pon oć  nie mo 
że zdą żyć  z  p r z y g o to w y w a n ie m  
pos iłków . W s zy s c y  poch łan ia ją  
og rom n e  i lośc i ow oców . D os ta ją  
cop raw da  zaw od n icy  codz ienn ie  
pó łk i lo g ra m o w ą  porc ję ,  a le  cóż to 
znaczy  d la tak iego  P i ła ta ,  czy 
N o j i .  W  p rz e rw a ch  p om iędzy  po
siłkami t ren ing i .  O s ta tn ie  ju ż  g o 
dziny. Z ekip> nasze j ubył jed en  
za w od n ik :  zapaśn ik  N e u f f .  Ś lą 
zak ma ja g l i c ę  i musi n ie s t i ty  
w róe ić  do domu.

Ł O W C Y  A U T O G R A F Ó W

Po lący ,  dz ięk i sw ym  p ięknym  
kostjum om , w y ró żn ia ją  się w śród  
ró żn ok o lo ro w ego  tłumu innych za 
w o d ip k ó w -  G dz ie  się t j l k o  p o ja 
wią, tam wokół nich w y ra s ta  roj 
ło w c ó w  au tog ra fów 7. Kusoc ińsk i 
narzeka  już, że go boli ręka  od 
podp isyw an ia  się, a d ru g i  z w y c ię 
zca w ie lk ie go  N u im ie g o ,  Petk ie-  
w ic z  śm ie je  się, że te raz  nauczy 
się „p o r zą d n ie ”  podp isyw ać.

W I E Ż A  B A B E L ,

R zec z  jasna, że w szy scy  z a w a r 
li masę now ych  zna jom ośc i .  Za 
p rz y ja źn i l iśm y  się zw ła s zc za  z 
W łoch am i k tó r zy  okazu ją  nam na 
każdym  kroku w ie le  u p r z e jm o ! : i .  
Ś m ie jem y  się, że  7 to n agroda  /a

zn ies ien ie  sankcyj. Rozm aw iam y 
n a jczęśc ie j  w spó lnym  język iem  
św ia ta :  na m igi.  Coraz rzadz ie j  
s łyszy  się ro zm ow y  po r.iem.ecku. 
P r z y g łu s z a ją  inne. Istna w ieża  
Babel. N a j l e p i e j  czu je  się w niej 
nasz b ro d ą ty  s ze rm ie rz  Straszo- 
w icz .  W ła d a  chłop dzies ięc ioma 
ję z jk a m i .  Tak i,  to się z każdym  
dogada. D ia  n iego  i s tarożytna 
w ie ża  Babel n ie  by łaby  straszna.

M B  A K O W S K I  N A  C ZELE .

U s ta lo n o  już, że podczas sobot* 
n ie j  d e f i la d y  sztandar  polski bę
dzie  n iósł pcznańczyk  B m iakow - 
ski. Za nim tró jkam i m aszero
w ać  będz ie  k ierowmietwo, panie, 
j e źd ź c y  w7 w o jsk o w ych  mundu
rach, reszta  naszych zaw odn ików  
w e d łu g  wzros tu ,  a zam ykać ter, 
pochód s tuk i lkudz ies ięc io  - osodo- 
w e j  ek ipy  będą  s tr ze lcy  w  swych  
m undurach  m yś l iw sk ich  zielo ae- 
go  koloru

P O L S K A  S I E D E M N A S T A

W  u d . w to rek  m iną ł  te rm in  zgł<# 
szeń mrennych do Ig rzysk .  P a  
Żmudnem eb l ic z em u  okazało się, 
i e  s ta r tu je  4.844 zawodników7 —  
4.500 p an ów  i 344 pań.

N a j l i c z n ie js z a  je s t  oczyw iśc ie  
r ep re zen ta c ja  N ie m ie c :  382 zew od  
n ików  i 45 zaw odn iczek .  D a l^ j  idą :  
S tany  Z jed n oczon e  —  321 panów  
i 44 p a n ;e, W ę g r z y  p rz y s y ła ją  226 
sp or tow có w ,  A n g l j a  240, F ra n c ja  
238, W ło c h y  231, S z w a jc a r ja  230, 
A u s t r ja  219, C zech os łow a c ja  195. 
P r z ed  Po lską ,  k tóra  ze sw ym i 127 
zaw odn ikam i je s t  na 17-em m ie j 
scu, są je s zc ze :  B e lg ja ,  Dan ja , F in  
lan a ja ,  H o la n d ja ,  Japon ja , Jugo- 
s ław ja ,  K anada .  Ponad  100 zaw od 
n ików  zg łos i ła  jes zcze  Szw7ecja . —■ 
Resz ta  pon iże j  setki.

P O W Ó D Ź  F L A G  I  W O D Y

C a ły  B er l in  oczeku je  ju t r z e js z e ,  
go dnia. N a  u l icach  trudno się 
w p ros t  p rzec isnąć  T iu m y  pub l ic z 
ności. N ad  głow7am ; łopocą  f lag i.  
P o w ó d ź  f la g .  N a  masztach, na 
balkonach, na gzym sach , oknach, 
zw isa ją  p rz y  ka tdem  z w e jś ć  do 
sklepów. Ber l in ,  oF m p i jsk a  w ieża  
Babel, ż y je  pod znak iem  p ięciu  
kół. P ra sa  pełna j e s t  f e l i e to n ó w ,  
reporta ży ,  w y w ia d ó w ,  zd ję ć  z w io 
ski o l im p i jsk ie j .

M a m y  obawę, że  ju t r o  zaton ie*  
m y w  pow odz i  f l a g  Zw łaszcza ,  jż 
jeut n ieszczegó lna  p ogod a :  p rz e 
lotne deszcze, a nawet ulewy. N  e- 
m ieck i P1M  nie zapow iada  jakoś  
pogody .  A l e  w szys tk ie  „ P :m-y“  są 
jedn ak ie  —  w ię c  nie t ra ćm y  na 
dzie j.  M o że  jedn ak  ju t r o  obudzi 
nas s ion ce?  Oby tak b y ło !

A c .

Mseztefc na l iUmpIadzie
Dziś w niedzielę odbędą się Ber

linie następujące rozgrywk, olimpij
skie.

O  godz. 9-ej wstępne rozgrywki 
we florecie drużynowym.

O  godz. 9-ej pięciobój nowoczesny 
(ja„da konna).

O  goefz. io-3u b-eg na 100 m, (star
tuje b9 zawodników w  12 przedbie- 
ga, h.

O godz. 10-30 eliminacje w  stoku 
w iwy., tta ituje 49 zav'odników, a 
wśród niHi dwaj Polacy: Hoftman i 
l la w c zyk .1

O  godz. fO.30 rozgrywki we flore
cie drużynowym.

O godz. U-ej eliminacje w kuli, 
startuje 40 zawodników.

O  godz. 11-ej rozgrywki wstępne 
walk zapaśniczych (styl wolny),

O godz. 13.3u dalszo walki we flo
recie drużynowym.

O godz. 15-e, finał skoku wzwyż. 
Staruiją ewentualnie Hoiman i IJla,v- 
czyk.

O godz. 15-ej mięuzybiegi na 
100 m.

U godz. 15 ej eliminacje i finał

oszczepu pań. Startuje 17 z*wedni- 
czek, ą wśród njch Kwaśniewska.

O  godz. 15-ej międzygrupowe roz
grywki we florecie drużynowym.

O godz. 16-ej bieg na 800 m, Star • 
tuje 5 1  zawodników w  ó-ciu przed- 
biegach. Z  Polaków bierze udział 
Kucharski.

O  godz. 17 ej rozgrywki między- 
grupowe we florecie.

O  godz. 17.30 eliminacje i finał 
„uli.

O  godz. 17-30 bieg na 1Q000 m. 
(odrazu finał). Startuje 40 zawodni
ków, a wśród nich Noji.

O  godz. 18-ej dalsze walki zapaśni
cze (styl wolny).

O godz. 18.30 start poch sztafety 
z pocnodnią olimpijska do miasta 0- 
limpijskiega żeglarzy Kilonji.

U  godz. 20-ej rozgrywki między
grupowe we florecie drużynowym.

O godz. 20-ej podnoszenie cięża
rów. i mały odbędą się w  wadze piór
kowej 1 lekkiej.

Pozatem przewidziane są różne u- 
roczystości . zabawy.

RsinsiC podafkfiw
w slerr>nlu

W  sierpniu płatne sę następujące
podatki: 1) do 5 sierpie a —  podatek 
cd enęrgji elektrycznej \y czasie od lb 
— 31 lipca b. r.; do 20 sierpnia —  ten
że notatek pobrany przez sprzedawcę 
energ-ji elektrycznej w ciągu pierw- 
szycii 15 dni sierpnia b. r ;

2) do 7 sierpnia — podatek docho
dowy od uposażeń służbowych, eme- 
rytm i wynagrodzeń z;„ najemną pra
cę, wypłaconych przez służbodaweę w 
1 pc 1 o. r.;

3) do 15 sierpnia —  zaliczka kwar
talna (za drugi kwartał) na podatek 
przemysłowy od obrotu za r. l lJ3t>;

4) do 25 sierpnia —  zaliczka mie
sięczna na podatek przemysłowy od 0-

brotu za r. 1936, w  wysokości podat
ku, przypadająegeo od obrotu osią
gniętego w  hpcu przez wszystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane do publi
cznego oglaszan.a sorawozdań o 
swych operacjach mb do składania 
sprawozdań d'i zatwierdzenia —  a z 
innych przedsiębiorstw prze przed
siębiorstwa handlowe I i 11 kalegorji 
oraz przemysłowe 1 do V  akt., prowa
dzące prawidłowe księgi handlowe.

Ponadto płatne są w  sierpniu zale
głości odroczone lub rozłożone na ra
ty z terminem płatności w  tym m.esią- 
cu oraz podatki, na k{óre płatnicy 0- 
trzymali nakazy płatnicze z  terminem 
płatności również w tym miesiącu.

Kronika sportowa
PO C H O D N IA  \V N IEM C ZEC H  

Wczoraj w południu sztafeta olim
pijska, niosąca pochodnię z ogniem z 
Olimpji przekroczy ła granicę czesko- 
niemiecką. Wieczorem sztaieta przy
była do Drezna.

L W Y C IE S fW O  W Ę G R Ó W  
W  Tomaszowie Mazowieckim roze

grano międzynarodowy mecz piłki noż 
o ej pomiędzy R. R S. Lechja a wę
gierską drużyną „Budafok". Zwycię
stwo odniosła urużyr.a węgierska w 
Stosunku 6:2 (2:0)

„P J H A K  D A Y IS A "  D L A  PAŃ  
Prezydent australijskiego Związku 

Lawn-Tenisowego wystąp,t z projek
tem rozgrywania drużynowych mię
dzypaństwowych zawodów pań, na 
wzor rozgrywek o puhar Davisa.

SENSACYJNA P O R A Ż K A  
W Budapeszcie rozegrano mecz te-

rfsowy W ęgry— Jugoslawja. RewelS* 
cja tegorocznych rozgrywek o puhar 
Daisa, jugosłav7ja. została n.espodzie- 
wame pokonana 2:3,

,1

Olimpiada 1S40 r.
odbędzie się w  Tokjo

M ię d z j  na ro do w y  kom ite t  o l im 

p ijsk i w  g lo sow a n iu  36 g ło sam i 

p rzec iw ko  27 p o w ie r z y ł  o r g a n i 

zac ję  12-ej o l im p ja d y  Japon j i ,  

k tó ra  u rządz i  ig r zy sk a  w  1940 r. 

w  T ok jo .
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..Książe do vas orzemstó”™
W ywiad z Hrabią Paryża

W, P a r y ż u  w y c h o d z i  oso b l iw y  
t -g od n ik ,  n a zyw a  się „C o u r r ie r  
R o y a l " ,  o zdo b ion y  j e s t  bu rboń
ską l i l ją ,  a v  nag łów ku , na p ie rw  
sze j skronie w id n ie j e  a fo r y z m  din 
ka dei Guise „m o n a rc h ja  nie je s t  
s t r o n n ic tw em " .

W  os ta tn im  num erze  tego  p is
ma, k tó re  w y c h o d z i  „p o d  W yso
kiem k ie ro w n ic tw e m  J ego  K ró le w  
skn J W y sok ośc i  inonse ign eu r  le 
Comte de  P a n  3" ,  og łoszon o  wy- 
w ia d  J. M asson ‘a z n iekoron ow a -  
nym  w ła d c ą  F ra n c j i .  T y t u ł  w y 
w iadu  w  o d p o w ied n im  s ty lu :  
„ K s ią ż ę  do wras m ów i. . . "

T E N  T A K Ż E  G O T Ó W . . .

D o w ia d u je m y  się, że  ks iążę  
K e n r i  de F ra n c e  h rab ia  P a r y ż a  
m a la t  28, a w ię c  ju ż  od la t  dw u 
nastu gotów , j e s t  o b ją ć  tron  k ró
lew sk i.

D w a n a śc ie  l a t  tem u zm ar ł  d ink 
O r leanu ,  p rz ek azu ją c  d in k ow i  de 
G u ise  koronę, k tó ra  n ig d y  n ie  spo 
c zę ła  na j e g o  w ła s n e j  g ło w ie .  B y ł  
to  dość  k ło p o t l iw y  spadek, g d y ż  
w  j e d n e j  ch w i l i  w o ln y  o b y w a te l  
F r a n c j i  p r z e o b r a z i  s ię  w  w y g n a ń  
ca, f ł e  w  d z ian ego  p r z e z  ra d y k a 
łów . K s ią ż ę  G u ise  b a w i ł w ó w oza s  
w  M arokku  z  16-letn im  synem  
H en ryk iem , a le  p os ta n ow i ł  g d z ie 
in d z ie j  o d b y ć  okres  w y gn a n ia ,  
m ia n o w ic ie  w  p r z y ja z n e j  B e lg j i .

D z is ia j  r o ja l i ś c i  f r a n cu scy  ob 
chodzą  50-tą ro c zn ic ę  o g ło s z e m a  
ustaw y, m ocą  k tó r e j  c z łon kow ie  
domu p a n u ją c eg o  Uważan i są za 
w y g n a ń c ó w .

Jes t  w ię c  ok a z ja  za j r z e n ia  do 
lam usa  w sp om n ień ,  no i do w y 
w iadu  z  h ra b ią  P a ry ża .

—  Paryż . . .  P i e r w s z y  r a z  go  poz

37-letni Chińczyk —
b i s k u p e m

M g r .  Joseph  T ch a n g ,  p ro fe s o r  
l i t e r a tu r y  ch iń sk ie j  w  pap iesk im  
ko leg iu m  D e  P ro p a ga n d a  F ide ,  
zosta ł  m ia n o w a n y  p rz ez  O jc a  św. 
w ik a r ju s zem  aposto lsk im  w  Chi
nach.

B iskup e lek t  T c h a n g  l i c z y  za- 
l e a w ;e 37 la t  i j e s t  dobrze  zn an y  
w  ko łach  k a to l ik ó w  ch ińsk ich  ze 
sw ych  p rac  w  d z ied z in ie  h a g io 
g r a f  j i  i  ap o lo ge tyk i ,  p isan ych  w  
now oczesnym  ję zy k u  chińskim .

na łem  jako  dz iec iak  —  opow iada  
h rab ia  Paryża .  —  Z a tr zym a l iśm y  
s ię w  pałacu d inka de Montper,- 
s ier. O bszerny ,  s łoneczn y  dem 
w zn os i ł  s 'ę, na a ren ie  du Bois, 
m ożna w ięc  b y ło  rano  odbyw ać  
spacery  w  lasku bulońskim , k iedy  
to g łó w n a  a le ja  r o i  s ię  od j e źd ź 
ców  i am azonek. C hodz i łem  z s io
s tram i do zw ie r zyń ca .  P am ię tam  
też ja k ie śm y  p ła ta l i  f i g l e  nasze j 
babci, k s ię żn e j  C hartres  w  zamku 
ś w ię tego  F i rm in a .

R ok  1923. P o  skończen iu  n iższe j 
szko ły  w  M arokku  „n a a z ie ja  ro ja  
l is tów , d z iedz ic  tronu  Lu d w ik a ,  
K ró la  Słońca, uczęszcza ł  na le t 
n ie  kursy  w  K o le g ju m  Św. S tan i
s ława.

P O D  K U R A T E L Ą

R an k i p rzezn aczon e  b y ły *  na 
zw ied zan ie  P a ry ża .  C luny, L u w r ,  
C h a n t i l l y ...

M ło d y  uczeń  z K o l e g ju m  S tan i
s ława, musia ł o d b y w a ć  codz ienną 
p ie lg r zy m k ę  po s ta rych  pa łacach  

*i muzeach, g d z ie  mu ob ja śn ian o  
h is tu r ję  F r a n c j i  Ukazu jąc  j ą  pod 
s p ec ja ln ym  kątem  w idzen ia .

—  E rn e s t  Lav is se ,  podobny  do 
św. M ik o ła ja ,  o p o w ia d a ł  m i o 
ś w ie tn y ch  p rzy ję c ia ch ,  na d w o 
rze d 'nka  d ‘Aum ale . . .  I n n y  zn aw  
ca epoki, o p ro w a d z a ł  m n ie  po 
W ersa lu ,  Czu łem  się sk ręp ow a n y  
w  W e r s a lu  —  p rzyzn a je  n a iw n ie  
m łody  cz łow iek ,  k tó r y  ty lko  naz
wisku za w d z ię c za  s w o je  obecne 
s t a r o w s k o  „m ek o ro n o w a n e g o  kró 
la "  n ie  odznacza  s ię  b ow iem  ani 
w yb itn ym  umysłem, ani zdo ln o
śc iam i.  —  JYfcrsal to  apoteoza. 
S taną łem  na balkonie, na k tó rym  
on g iś  ukazał s ię  t łum om  L u d w ik  
X V I .  Jeś l i  o mnie chodzi, to bym 
s 'ę  in a cz e j  zachował,  n iż  m ó j 
p rzodek.

—  N i e  lu b ię  W e rsa lu .  B aw i 
m nie ty lko  g o io w a ln ia  M a r j i  A n 
ton iny , w yk on a n a  z  u rocza  pedan 
te r ją .  F on ta in eb leau  r ó w n ie ż  mi 
s ię  r :e podoba. J es t  to  bezduszny  
lam us h is to ry c zn y c h  pam iątek . 
Jedyn  e L u w r  d a je  po jęc ie ,  czem 
była  f ra n cu sk a  m on a rch ia .  K o 
cham  L u w r  i k ocham  L u d w ik a  
X I  —  to  m ó j  f a w o r y t  w ś ród  k ró
lów . D z is ia j  jednak  p rz yd a łb y  się 
F r a n c j i  ty lko  tak i kró l, ja k  L u d 
w ik  Św ięty ,  a le  b a rd z ie j  en e rg ic z  
ny.

N a  zapy tan ię ,  czy  m ło d y  „n a 
s tępca  t r o n u "  nie m ia ł  n ig d y  o- 
ch o ty  wpaść  c ichaczem  do F ra n 
c j i ,  zm y l iw s z y  czu jność  m ia roda j  
nych  czynn ików , o d p o w ied z ia ł  ze 
sm utnym  uśm iech em :

—  Od czasu gdy  m i o zn a jm io 
no, że n ie  mam p ra w a  p rzebyw ać  
w e  F ra n c j i ,  n ie  p rzes tąp i łem  j e j  
progu . M  imo to, za ch ow a łem  w

pam ięci ż y w y ,  w ib r u ją c y  obraz 
P a ry ża .  Z res z tą  codz ienn ie  dw u
dziestu  F ra n c u z ó w  sk iada m i w i 
zy ty  i zd a je  rap o r t  z  tego, co się 
d z ie je  w  s to l ic y  F ra n c j i .

T a k  b r z m ia ły  w y zn a n ia  m łode
go cz łov ' ieka ,  k tó ry  o d g ry w a  ro lę  
m ar jon e tk i  w  rekach  m en e ró w  ro 
j a l i s t j  cznych. G d yb y  m ó g ł  szcze 
r ze  się w yp o w ied z ie ć ,  to n ie w ą t 
p l iw ie  u ża l i łb y  się nad sw ym  lo 
sem i wyzna ł,  że  n a jch ę tn ie j  by 
uciek ł j a k  A la in  G erbau lt  na w y 
spy p rzy ja c ie lsk ie , '  żeby  uniknąć 
k ura te l i  w ie rn op o dd ań czych  tyra 
nów. I  tak  p rzec ie ż  n ig d y  n ie  b ę 
dzie  kró lem .

-te

B a n d y t a  n a  t r o n i e
„K ró lew ska karje ra”  Habibullana

D z ie je  k ró tk icn  r z ą d ó w  popu
la rn eg o  w  E u ro p ie  w ła a c y  A f g a 
n istanu, A m an u l lah a ,  k tó r y  o- 
b ecn ie  p rz eb y w a  na w y g n a n iu  w e  
W łoszech ,  dop ie ro  t e ra z  zo s ta ły  
dok ładn ie  ośw ie t lone ,  n iedaw n o  
bow iem  ukaza ła  s ię  w  A n g l j i  
a u to b io g ra f ja  tego, k tóry  s t r ą c i ł  z 
tronu A m an u l lah a .  B y l  n im  Ba- 
cho Sakao, znany, jako  k ró l  A f 
gan is tanu, pod  na zw ą  H ab ib u l la -  
ha.

„ K a r j e r a "  Bacho Sakao rozpo
czę ła  s ię  bardzo  w cześn ie ,  je s z 
cze za j e g o  m łod z ień czych  lat, 
k iedy  Bacho podpa l i ł  budynek

Wielojęzyczny prelegent
Próby pomysłowej instalacji

N a  w sze lk ie g o  rod za ju  k o n fe 
renc jach , z ja zda ch  i kongresach  
na te ren ie  m ięd zy n a ro d o w y m  z 
udz ia łem  de lega tów ,  różnych  k ra 
jó w ,  k w es t je  j ę z y k o w e  n ie jed n o 
k ro tn ie  są p ew n ą  przeszkodą w  
no rm a in em  p ro w a d zen iu  obrad. 
D o tych cza s  p rz em ó w ien ia  b y ły  
p r z ew a żn ie  w y g ła s za n e  w  ję zyku  
francusk im , a następn ie  tłoma- 
czono j e  je s zcze  na dvm iub tr zy  
;nne ję zy k i .  P r o w a d ze n ie  obrad  
w  ten sposób było  ba rdzo  n iedo
godne, g d y ż  t ra c i ło  się dużo cza 
su, a n ie jed n o k ro tn ie  uczestn icy , 
m r.ie i zaa w an so w an i  w  zn a jom o
ści danego  ję zyka ,  n ie  m o g l i  na
le ży c ie  w g łęb ić  się w treść  nauko 
w r g o  odczytu .

Chcąc  tym  n iedogodn ośc iom  za 
radzić ,  b e r l iń sk ie  zak łady  S ie
m ensa skonstruow ały  ba rd zo  p ro  
ste, a jed n ocześn ie  poży teczne  u- 
r ządzen ie ,  p o zw a la ją c e  jednocześ  
nie n a da w a ć  tę  samą tr.eść w  kil- 
k u j ę z y k a c h .  Zasada  p om ys łow e j  
in s ta la c j i  p o lega  na jednoczes-

nem n adaw an iu  p r z em ó w ien ia  o- 
r y g in a ln e g o  i  t łom aczeń. P r e l e 
g en t  p r z em a w ia  do m ikro fonu , 
po łączonego  ze  s łuchaw kam i t łu 
m aczy, k tó r zy  z ba rdzo  m ałem  o- 
późrnen iem  p r z e m a w ia ją  do in 
nego  m ikro fonu .

K a ż d y  z u czes tn ików  kongresu  
pos iada  s łuchaw k i i pudełko z 
s z e reg iem  w y łą c zń ik ó w ,  p r z y  po
m ocy  k tó rych  może p o łą c zy ć  sw o
je  s łuchaw k i z m ik ro fo n em  każ
dego  t łom acza . P r z e m ó w ie n ia  0- 
r y g in a ln e g o  m ożna s łucnać bez
pośredn io .  U m ieszczon a  na sa li 
t ab l ica  św ie t ln a  zapow iada ,  w  ja -  
k im ję zy k u  będz ie  w y g ło s z o n y  r e - j  „

szkolny, chcąc  zem śc ić  s ię na 
m a ile ,  k tóry ,  w e d łu g  n iego ,  n ieu 
m ie ję tn ie  uczy ł  go  p isać  i c zy 
tać. Za  tem  p ie rw s ze m  p rz es tęp 
s twem , szybko n a s tą p i ły  inne, 
k tóre  z a k w a l i f ik o w a ły  Bacho, j a 
ko zw y k łe g o  przes tępcę .

W s tę p e m  do k a i j e r y  bandyck ie j  
Bacho, by ło  n astępu ją ce  zd a rze 
n ie :  p ie rw s ze j  k ra dz ieży  dokonał 
w  to w a r z y s tw ie  n ie ja k ie g o  N u r  
K hana , a g d y  p r z y  podz ia le  łupu 
N u r  K h a n  chc ia ł  oszukać Sakao, 
ten, w b iw s zy  mu nóż w  p iecy , Po
zby ł s ię  na zaw sze  n ied ogod n e 
go  kompana. F o  tym  wypadku , 
Bacho Sakao zaczą ł  g ra s o w a ć  po 
kra ju ,  ja k o  b an d y ta  i w  kró tk im  
czai ie  zdoby ł  sob ie  tak i rozg łos  
i m ir ,  że  naoko i  on iego  skupiła  
s ię  z g r a ja  zbó jów ,  g o to w y c h  na 
w s z y s tk o ,

B y ł  to  okres, k ied y  A m an u l-  

lach, po sw o je m  tournee  po Eu 

ropie ,  w r ó c i ł  do A fg a n is ta n u .  
W ś ró d  A fg a ń c z y k ó w ,  n ie za do w o
lon ych  z j e g o  rządów ,  a p rzede 
w szys tk iem  z j e g o  r e fo rm ,  g od zą 
cych  w  p ra s ta re  obycza je ,  zna
la z ł  s ię  r ó w n ie ż  B acho  Sakao. Je
go  ludz ie  p o p ro w a d z i l i  akc ję  
p rzec iw k o  w ła a c y  A fga n is ta n u ,  a 
k iedy  udało im się zeb ra ć  pokaź
ną l ic zbę  n ie zadow o lonych ,  z ja 
w i ł  s ię  sam Bacho i  na cze le  
zbu n tow a n ych  z a ją ł  p rzedm ieśc ia  
Kabuhu.

A m a n u l la c h  n ie  zdo ła ł  ob ron ić  
s to l icy  p r z ed  na jśc iem  „k ró la  
b a n d y tó w " ,  k tó r y  po uc ieczce  A -  
m an u l la ch a  za s iad ł  na  op ró żn io 
nym  p rz ez  n iego  tron ie ,  jako  
H ab ibu l lah ,  k ól A fg a n is ta n u .  
R ządom  k rw a w e g o  te ro ru  i ok ru 
c ieństwom , pu łoży ł k res w u j  A -  
m anullaha, N a d i r  K han . Bacho. 
Sakao —  H ab ibu l lah ,  zosta ł  r o z 
s trze lany .

Włosi nadal budują dropi
w Abisynji

Od początku Kam panji  w o je n 
ne j w  A b is y n j i  W ło s i  budow a li  
s ta le  d rog i  g d y ż  ty lko  w  ten s p o 
sób m og l i  tak  szybko op e row ać  
n ow oczesnem i środkam i w a lk i  
o raz  za p ew n ić  oddz ia łom  w a lc zą 
cym  d o s ta w y  w y ży w ie n ia ,  am u
n ic j i ,  ś rodków  te ch n iczn ych  oraz  
leczn iczych . N i e  m n ie js ze  o f i a r y  
zosta ły  z łożone  p r z y  budow ie  
d róg, ja k  w  w ie lu  w ypadkach  
p - z y  p a c y f ik a c j i  z a ję ty ch  tere-

f e ra t  i ja k ie  p rz e łą c zn ik i  na du- w  CZaaie kam pa n j j  zbudow ano

dełku rozdz ie lc zem  odpow iadają , na p<?łnoc.ń>m - c ie  2.310, na 
danem u tłumaczeniu. ’

T łu m acze  r ó w n ie ż  m a ją  p rzed  . ______  ________
sot>ą pudełka ro źd z ie lc ze  i m o g ą  um acniane, p op raw ian e ,  rozbudo
M ^ '  2.1____ ____  y ** I •________    T->

po łudn iow ym  1.230 km., dróg. 
Obecnie  w szys tk ie  te  d ro g i  są

dokon yw ać  t łom aczeń  n ie ty lko  z 
o r y g in a ln e g o  p rzem ów ien ia ,  a le  i 
z innych t łom aczeń .

Obchody regionalne
podczas ■ łnl winobrania w Zaleszczykach

sób z cz te rech  p o w ia tó w  P o d o la :  
za leszczyck iego ,  borszczow sk iego ,  
c zo r tkow sk iego  i buczack iego .

K orn i 'e t  o r g a n iz a c y jn y  t e g o 
r o c zn ego  Z ja zd u  w in o b ra n ia  o- 
p ra co w a ł  ju ż  s z c z e gó ło w y  p ro 
g ra m  te j  im prezy , k tó ra  odbędz ie  
s ię  w  Za leszczykach  w  czas ie  od 
19 w rześn i i do 2 p a źd z ie rn ik a  r. 
b. i ob e jm ie  s z e re g  obchodów  re- 
g jo n a in ych  i w yc ieczek .  W  dniu 
27 w rze śn ia  odbędz ie  s ię  w ie lk i  
pochód g ru p  r eg jon a ln y ch ,  w k tó
rym  w eźm ie  udz ia ł  około 2.000 0-

U c ze s tn ic y  z ja zdu  do

w y w a n e  i zabezp ieczane .  P r o w i  
zo ryc zn e  m os ty  zas tępu je  się sta- 
łem i.  D o  budowy ty ch  używ a  się 
że laza  i cementu. G órsk ie  u rw i
ste potok i są r eg u lo w a n e  i u ja r z 
miane. D rug i  kute w  skałach są 
ro zsze rzane  i zabezp ieczane  nad 
p rzepaśc iam i.  W szy s tk ie  te  drugi 
m ia ły  na tu ra ln ie  charak te r  d ró g
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M E D Y C 7 N E  N A  ŚWIECIE
Podczas odbywającego się kon- 

Zale- g ‘ ęsu lekarzy angielskich w Oksfor-vuuuuiivj njaiiUU UU Zjćt (in^n-ioaicii w WKMCT-
szczyk na dnie w inobran ia korzy- i dz,e’ </twarto tam w; stawę zadkich
Mać Leda ze znaczr,vuh zniżek ko ’ " lanif ikL  P™* Z i  zbiorów Bodley a. 

ę "  ze znacz.nych znizek Ko , Najstarszym dziełem, w którem trak-
lejowych . O rgan izow ane b ęd ą ’ tuje się o sposobach leczenia chorób, 
liczne wycieczk i krajoznawcze do iest skrypt z 970 roku, Manuskrypt z

12-tego wieku podaje rozmaitee zio
ła pomocnicze w rozmaitych cierpie
niach.

n a jp ięk n ie js zy ch  i na jc ieKaw  
szych pod w zg lę d em  zaby tkow ym  
części P od o 'a . Jednym z najcenniejszych okazów

w o jsk o w y ch  i a la  tycn  c e lów  wy* 
łączn ie  b y ły  budowane.

Obecn ie , zw ra c a  s ię  u w a gę  
p rzed ew szys tk iem  na ch arak te r  
gospodarczy .  W a ż n e  znaczen ia  
ma droga ,  w todąca  z M assaua  
p rz ez  A sm a rę ,  M akka łe ,  Dessie  
do Acłdis A b eb y .  Ł ą c z y  on a  m o
rze ze  sto l icą . O becn ie  op racow u 
je  się p lan  b u d o w y  n o w e j  s iec i 
dróg, k tóre  sw ó j  począ tek  w ezm ą  
z A d d i3  A b eb y ,  w io dą c  qo w s zy 
stk ich w a ż n ie js zy ch  c e n t ró w  g o 
spodarczych . P o b u d o w a n e  zo s ta 
ną m a g is t ra le  do Sudanu, U lo te i ,  
gd z i  i m ieszczą  się b oga te  z ło żą  
złota  i p la tyny .  O d  K e n y e  pop ro 
w adz i  m a g is t r a la  p rz ez  u rod za j
ne z iem ie, zasobne w  p ło d y  r o l 
ne. W d łu t  toru  k o le jo w eg o  do 
B ż ib u t t i  zos tan ie  zbudow ana  
autostrada.

Jak  na p ie rw s zy  e tap  są to  za 
m ie rzen ia  duże i kosztowne, lecz  
rów n ocześn ie  kon ieczne, tak  ze 
w z g lę d ó w  gospodarczych , j a k  » 
po l i ty czn ych .

O W O
jest t. 'w  , Rosa Angelica" z i3e! 
roku Skrypt ten wyszedł spod piura 
lekarza przybocznego króla Edwarda 
III, Johna of Gaadesden, który wyle
czył syna królewskiego z ospy, owi
jając gc w czerwone płótno. Wśród 
unikatów, znajduje się też dzieło o 
krążeniu krwi słynnego Williama Bar- 
ves'a, jego „De motu corais" nosi 
datę 1528 roku. Wystawa budzi wiel
kie zainteresowanie, nietylko w ko
tach lekarzy, lecz również wsrod sze
rokich mas publiczności.
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„ZAGINIONA MINIATURA”
T łu m a cz y ła  M a g d a len a  Ś a m 0zw n n ie c .

In n y  zn ów  z ja d ą cy ch  p a n ó w  zau w aży ł ,  że M orze  Pó łn o cn e  
podoba  mu s ię n a j lep ie j .  W o d a  n a jba rd z ie j  s łona I  p ow ie t r z e  p e ł 
ne jodu . S z c z eg ó ln ie j  S y l t  j e s t  tak i  zd row y .

K u le  za p a l i ł  c yga ro  i s p o jr za ł  czy  j e g o  w a l izk a  zn a jd u je  się 
na s ia tce  w  m ie jscu , na k tó rym  ją  po łoży ł .

L e ż a ła  spoko jn ie  i uśm iecha ła  się do n iego .

N ie d łu g o  w szyscy  p a sa że row ie  zaczę l i  ze sobą ro zm aw iać ,  jak - 
f fdyby  zn a l i  się oddaw n a .

( I  tak  te ż  b y ło . ) .

P a n n a  I ren a  Sm utny  u sadow iła  się w  p ra w ie  pustym  p rz e 
d z ia le  d ru g ie j  klasy. T y lk o  m ie js ca  p r z y  oknach by ły  poza jm o-  
w a n e  p rz ez  m łodą, am erykańską  parkę , k tó ra  og ląda ła  i lu s t ra c je  
i magazyny', n a w za jem  je  sobie w y m ien ia ją c .  U s iad ła  w  rogu, b l i 
sko d rzw i  p rzed z ia łu  często  sp o g lą d a ją c  na rękę, na k tóre j nosiła  
zega rek  z b ranso le tką .

W  k o ry ta rzu  s ta l i  pasażerow ie ,  r o zm a w ia ją c  ze sobą o K op en  
h adze  i o tem, co tam  w id z i t l i .  N ie k tó r z y  z n ich  t r zy m a l i  ju ż  
p r z y g o to w a n e  chusteczk i do p o w iew a n .a  p r z y  od jaźdz ie .

P o c ią g  ruszył.  Ze  w szys tk ich  ok ien zac zę ły  p o w ie w a ć  chuste
czki. A m ery k ań sk a  parka  m ałżeńska  uśm iechnę ła  s ię sponad 
o g lą d a n ych  i lu s tracy j ,  poczem  zn ów  za b ia l i  s ię  spoko jn ie  do c zy 
tania.

Pann a  Sm utny  odn ios ła  w rażen ie ,  że ktoś j ą  obserw-uje. O b e j
r za ła  się, w  p rze jś c iu  sta ł ten  wysoki,  smukły pan, k tórem u na 
m ię było Rud i.

U k łon i ł  s ię  je j ,  zd e jm u jąc  kapelusz. P o c zem  w szed ł  cło p r z e 

dzia łu  z a jm u ją c  m ie js ce  n aprzec iw ko  n ie j .
—  C zy  sp róbu jem y  w y tr z ym a ć  ze  sobą?  —  zapyta ł .
N i e  o d p ow ied z ia ła  na to an i s łowem .
—  O —  rzek ł  nagle .  —  Ma pan i na sobie te now e buciczk i. —  

Ś l ic zn e !  I  taką  m ałą nogę  robią,
P a n n a  Sm utny  m ilcza ła  wrniąż.
—  Obcasy  m o g ły b y  być  t roch ę  n iższe  —  zauważy ł .  N isk ie  

obcasy  są o w ie le  h y g jen ic zn ie js z e .
—  C zy  pan j e s t  o r topedystą?  —  zapyta ła .
—  N ie .  A l e  m am  kuzyna, k tó ry  je s t  lekarzem .
—  W  L ip sk u ?  —
—  D la c ze go  w  L ip s k u ?  d
Z eszn u row a ła  usta. poczem  r zek ła :  —  przypuszczam , że r o z 

chodzi się o b ra ta  pańsk ie j kuzynk i Ireny .

R oześm ia ł  się. J e go  śm iech  był n ies łychan ie  ro zb ra ja ją c y .  
B rzm ia ło  to tak, ja k g d y b y  się śm ia ła  ca ła  w yższa  k lasa  uczn iów .

—  P a n i  n iedocen ia  S t ru w ó w  —  rzek ł  po chw il i .  —  N ie  chcę 
rob ić  im sp ec ja ln ie  dobre j  op in j i ,  a le  to j e s t  o g rom n ie  p racow ita ,  
to zn aczy  l ic zna  rod z ina  i szeroko po św iec ie  ro zrzucon a .

—  B ard zo  in teresu jące .

—  M ó j  kuzyn  naprzyk ład  m ieszka w  H a n n o w erze  Jest to spe
c ja l is ta  od  chorób krtańiBpflfóśa i uszu

—  A h a .  D la te g o  tak  dobrze  rozum ie  się na dam skich obca
sach.

—  W ła ś n ie !  —  R ozpa r ł  się w ygodn ie ,  za ło ży ł  nogę  na n ogę  
i r o z ło ży ł  p rzed  sobą gazetę .  —  T e r a z  —  rzeki —  z w ie lk ie j  n ie 
śm ia łośc i p ropon u ję  m ałą  pauzę. Do m iłego us łyszen ia  się —  za 
godz inę .

P o c ią g  je ch a ł  p rzez  w y sp ę  Z e la n d ję  na połun ie. B y ła  to ja zd a  
p rzez  sam e og rody .

P anna  Smutny, p r z yc isk a ją c  do s ieb ie  sw o ją  torbę, w y jr z a ła  
pop rzez  g ło w y  am erykańsk ie j  park i na pe jzaż .

F a b ryk a n t  k iełbas, pan Oskar  K u le  r ó w n ie ż  sp og ląd a ł  p rzez

okno. N ie s t e t y  ty lko  ; =dnym okiem, p o n iew a ż  d ru g im  w c ią ż  mu* 
s ia ł  ob se rw ow ać  sw o ją  w a l izk ę  w r a z  z za w a r tą  w  n ie j  ta jem n icą .

—  T o  nie j e s t  la tw em  za ję c iem  —  pom yś la ł  i o m ało  nie w y 
p o w ied z ia ł  tego  zdan ia  na ca ły  g łos .

W y ta r ł  subie chustką czcło.

—  C zy  panu je s t  tak  g o rą co ?  —  za troszczy ł  się pan Storm*

A l e  n im  zd ąży ł  odpow ied z ieć ,  z e rw a ł  s ię  jed en  z s iedzących  pa 
sa że rów  i spuścił  na Jół szybę.

—  B ard zo  u p rze jm ie  z pana s trony  —  rzek ł  K u le ,  sp og lą d a ją c  
z ro zczu len iem  na sw o ich  to w arzys zy  podróży .  T y lu  u p rze jm ych ,  
budzących za u fa n ie  ludzi,  r zadko s ię  k iedy  ra zem  spotyka. — • 
M ia ł  r z e c z yw iś c ie  s z c z ę ś c ie '  W sk a za ł  ręką  na pe jzaż .  —  D uń sk ie  
b yd ło  je s t  p ie rw s zo rz ęd n e  —  zau w aży ł .  —  Już mi w p ad ło  w  oko , 
g d y  je ch a łem  do Kopenhag i,  N i g d y  w  życ iu  podobnego  byd ła  n ie  
w id z ia łe m !

Stado b ro n zo w ych  w o łó w  zrozu m ia ło  w idoczn ie ,  że  ó  n ich  je s t  
m owa, bo podn ios ło  łby, p r z y g lą d a ją c  im  się z  u w agą .  M a łe  cie. 
łątko pob ieg ło  n a w e t  k i lka  k ro k ów  w zd łu ż  poc iągu .

—  Czy  pan szan ow n y  in te resu je  s ię  b yd łem ?  —  zap y ta ł  pan, 
do k tó rego  na leża ł  duży, c z e rw o n y  nos.

—  O czy w iśc ie  —  odpar ł  Ku le ’. —  Jestem  rze źn ik iem  i masa* 
rzem. Od tr zydz ies tu  lat.

—  N o  to w  tak im  ra z ie  zupe łn ie  z ro zu m ia łe  —  odpar ł  ów  pa* 
sażer z uznaniem .

—  W  tej ch w i l i  naprzyk ład  m ó j zaw ód  nie za ch w yca  m n ie  
w ca le  —  c ią gn ą ł  K u le .  —  Czasem  zaczyna  c z ło w iek o w i  dz ia łać  na 
n e rw y  to b yd lęce  o toczen ie .

J e go  w s p ó ł to w a r zys ze  uśm iechnę l i  s ię  kwaśno.

—  M am  nadz ie ję ,  że  w  tym  pow ied zen iu  nie tk w i  żadna alu* 
zja.... r zek ł  pan S torm  p o w ś c ią g l iw ie .
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się za oddzielne wyrazy, a tłusty drak —  podwójnie. Nrtatk: reklamowe oznacza się cyfrą (N . ) ,  a komunika
ty 1 wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy drujru ogłoszeń Administracja nie ulpowiada.
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, teL 691-56 —  biuru czynne od godz, 9 rano do 6 w’eci.

f

JtedaJctor odpow iedzia lny: Józe f M atuszczyk, Druk. L iteracka. S z o. o. W a u za w a , N ow y Swiai 22* W ydaw ca : S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „Z G G P  V*.
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Igrzyska o lim p i^kie  w  Beri nie

polski zespó* olimpijski pan. Stoją oa  lewej ku prawej Gołaszew
ska, |Wajsównas Kwaśniewska, W  alasiew»czówna i in.

wzniesione na ulicach Barcelonj przez pow stańców. Do szeregów milicji rządowej wstępują 
licznie konunistki, które odznaczają się 
mozwjklem okrucieństwem wobec p o w  

stańców.

M ilicja czeiwona, składająca się wyłącznie z komunis tów, w  czasie prz*. 
marszu przez ulice Barcelony.

Polski mistrz olimpijski verey, bezkonkurencyjny w jedynkach

Ta g m s 'n t y  w a l k  \ 1

* Słynny niemiecki oli mpijczyk Rudolf Is- 
roayr, w  czasie otwarcia ojimpjady, wy* 

głosi przysięgę olimp ijską.
i

.Wyjazd polskiej ekipy olimpijskiej do Berlina. Chwile pożegnania na Dworcu Głównym
, w  Warszawie,

Zawodniczki japoński c *  zadałem tnenują w rzucaniu dyskiem.

Fragment biegu ze zniczem olimpijskim z Olimpu do 
Berlina. Zmiana szta fety w  Peloponesie.

Harcerki na statku „Piłsudski”

( ^ 1̂  polskich harcerek wyruszyła lo Ameryki ną statku „piłsud- 
aki“, pod kierownictwem prof. FigOnipwny,

Przywódcy rewolucji hiszpańskiej Straszna katastrofa budowlana w Budapeszcie

Pułkownik Areyalo, komendant terenów zdobytych przee powstań
ców oraz pik. Serra, szef administracji cywilnej na tych terenach. 
Są oni wybitnym' przywódcam. ruchu pOĴ StańfiŁęSb w PaijlSOflej

H iszpan ji,.
Na jetliwJ Z głównych uKc Budapesztu, zawalił się 4-piętrowy dom. 

grzebiąę p°d  gruzami kilkanaście Osób"
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• Qil@t lo
Byl to Wieczór ciąg.iienin luterji. 

W  saloniku państwa Sędkowskich 
zgromadziła się cała rodzina w ocze
kiwaniu wiadomości o ciągnemu, 
podawanych przez radjo.

Od miesiąca t. j. oa chwili kupie
nia losu Sędkowscy układał1 plany 
w jak i sposób podzielić wielką w y 
graną jeśi.hy rrn ją fortuna zeslata.

A  więc była mowa o kupieniu ra i
li w  Konstancinie i góralskiego dom- 
ku w  Zakopanem. Zdziś miał jechać 
na uniwersytet do Paryża, a Lali o- 
trzymać piękny posag, powiększa

jący o kilka zer Bumę, którą miał? 
dostać.

O dalszej rodzinie też pomyślano 
Wuj M.chat cierpiący na reumatyzm 
miał być wysłany do Ciechocinka, 
ciotce Izahelli kupowało się miesz
kanie z centralnem ogrzewaniem, bo 
zaziębiała się łatwo, Mr.rjannie, ku
charce miało się dopomóc do zało
żenia jadłodajni, ćo od trzydziestu 
lat było je j  największem marzeniem.

Po raz niewiadomo który pani Sęd 
kowska wyliczała osoby obdarzone i 
sumy im przeznaczone z tajemniczą 
miną spoglądając na Freda, osiem
nastoletniego siostrzeńca, który w 
czasie roku szkolnego mieszkał u 

Sędkowskich.

—  N ie  powiem, jaki prezent w i j  
chce ci zrobić, jeżeli wygram y wiel
ki los! —  rzekła odpowiadając na 
nieme pytanie Freda.

—  Jakobym tak chciał wiedzieć! 
niech c ocia powie, wuj pozwala! —  
prosił Fred.

—  Ja wiem! —  zawołała L i i i  —  
rodzice kupią ci samolot!...

—  Ach ! czy być może! Jakie to 
byłoby dla mnie szczęście —  zawołał 
Fred, czerwieniąc się z radości.

—  Widzicie kładę bilet tu, na tym 
stoliku, słysząc numery będziemy 
mogli w  każdej chwili skontrolować, 
czy to napewno nasz wyszedł —  
rzekł pan Sędkowski, który  lubił we

wszystkiem dokładność i metodycz- 

ność.
—  A le  m y go umiemy na pamięć! 

—  wykrzyknęli jednym głosem Zdziś, 
Liii i Fred.

—  Ze wzruszenia numery pomie
szają się wam w głowie i nie będzie
cie wiedzieli czy to nasz, czy c e  — 
odpowiedział pan Sedkowski.

—  A le  ktoś tu w naszem gronie 
został zapomniany —  rzekł po chwi
li Fred.

—  A  kto? —  zapytała zdziwiona 
pani Sędkowska, —  zdaje mi się, że 
pomyśleliśmy o wszystkich.

—  A  Kruk, nasz kochany Kruk, co 
dostanie? — zawołał Fred, gładząc 
małego pokojowego pieska, który 
posłyszawszy swoje imię zaczął krę
cić ogonem i wodzić spojrzeniem po 
zgromadzonych.

—  Kruk dostanie pół kurczęcia na 
zimno, nawet całe kurczę, jeżeli bę
dzie bard: o g rzeczry  —  rzekła pani 
Sędkowska.

—  W id r s z  Kruczku, widzisz, bę- 
dzesz się nn kurczakach wypasa! — 
zawołał Fred ł w  przestępie radości 
schwyciwszy psa za przednie łapy 
zaczął Z niih tańczyć po pokoju, co 
widząc L i i i  zmięła kawałek gazety  1

zrobiwszy z niej gałkę rzuciła ją 

Krukowi.

Była to zabawa, za którą Kruk 
przepadał, chwytał on gałkę papie
ru w lot, zanosił ją w  głąb pokoju, 
potem powracał w podskokach, żąda 
jąc nowych. Wszystko co było pod 
ręką stare koperty, zużyte bibuły, 
przeczytane gazety poszły na ro 
bienie gałek.

Zabawa szła w  najlepsze, kiedy 
nagie odezwa! s ę glos speakera, o- 
znajmiający rozpoczęcie ciągnienia 
loterji. Wszyscy umukli i z biją 
cena sercem nadstawili uszu. A le  ró
żne zgrzyty, świsty i odgłosy tłumi
ły  glos mówcy. Nakonieo padł nu 

mer: 198.5 IG!

-  • 198.546! To przecież nasz nu
mer! —  powtórzyła jak echo pani 
Sędkowska.

—  Tak mi się zdaje!... A le  prze
konajmy się... przecież położyłem 
bilet na stoiku!., jakał się przejęty 
Sędkowski, —  Zobacz Madziu!

Sapiąc ze wzruszenia pani Sędko
wska pochyliła swoją korpulentną 
postać w  stronę stolika stojącego o- 
bok jej fotela, ale nagle zdziwienie 
odmalowało się na je j  twarzy.

—  Tu niema biletu! —  wyszepta
ła.

—  Jakto niema! Przecież go na 
stoliku położyłem I — zawołał zrywa 
jąc się pan Sędkowski —  musiał 
upaść na ziemię. Szukajmy.

Obuje Sędkowscy i ich dzieci po
chylili się szukając biletu pod sto
łem, ale go nigazie nie było. Zaczęli 
więc gorączkowo odsuwać meble, 
przestawiać krzesła, jednocześnie 
Sędkowska nie szczędziła mężowi 
gorzkich wymówek i uszczypliwych 
docinków. Jak można było być tak 
nieostrożnym i  pozwolić, żeby rów
nie cenny bilet walał się po stołach! 
i tak dalej i tak dalej...

W  tem calem zamięszaniu tylko 
Fred zachowywał się spokojnie, a 
nawet w  poszukiwaniach biletu nie 
brał udziału; nagle, jak gdyby zbu
dziwszy się ze 6nu wydał okrzyk:

—  Bilet był niebieskiego koloru, 
leżał na tym stoliku!... P rzypom i
nam sobie, w  zabawie, zapomniaw
szy o wszystkiem, zrobiłem z niego 
gałkę i  rzuciłem KrukowL

—  Wariacie jeden' —  krzyknął Sęd- 
kowskL *** Szaleńcze! Nasz bilet!... Co 
tu robić? Ale może cm ram leży w

kącie 7. inne.ni gadkami!...
  Niema ga —  zawołał Fred, któ

ry rzucił się do przeszukiwania gałek—  
zresztą pamiętam... pamiętam dosko
nale, Kruk schwycił gaikę. a ponieważ 
była maia, polkriąt ją... zakrztusił się 
nawet trochę...

—  Połkną!!... —  zawołali chorem 
Sędkowscy, a.e papa Sędkowsk. me 
tracąc giowy schwycił Kruka, który 
łasił się do niego. —  Fred, leć natych
miast do weterynarza, zab erz z sobą 
Kruka, neich go uśpią i otworzą mu 
brzuch, bilet się znajdzie... —  mówił 
gorączkowo. —  Może być trochę u- 
szkodzony, a!e to mc!...

—  Zabić Kruka! —  zawołał z obu
rzeniem Fred. —  T o  w y  tak go lubi
cie! Nigdy na to nie pozwolę! A  zresz
tą dość tej zabawy 1 Schowałem bilet 
przez żarty! Oto jest —  dodał w y 
ciągając, bilet z kieszeni i kiadąe go 
na stole, a potem biorąc Kruka w  oo- 
jęcia, dodał:

—  Chodź. Kruczku, chcieli ciebie za
bić! Nie nasze tu rrrejscel Nie chcę sa
molotu, który miał być zbroczony 
twoją krwią ldżmy sobie stąd.

T o  rzekłszy, z Krukiem pod paehą 
wyszedł z godnością z pokoju.

M  Aa.

Najmodniejsze uczesania

Al Capone rwierdzi. że w więzieniu

Towarzystwo nu nia adi/owiada
O s ła w io n y  g a n g s te r  am erykań

ski, A l  Capone, bożyszcze  rep o r 
t e r ó w  dz ienn ikarsk ich  na d ru g ie j  
półku li ,  nie m a szczęścia . P r z e 
ś ladow a n y  p rzez  bandy konku
ren cy jn e ,  k ró l podziem i, posta
n o w i ł  s chron ić  się w  w ięz ien iu .  
Ę rz e z  sw ych  za u fa n y ch  p rzes ła ł  
do urzędu ska rbow ego  ra p o r t  o 
s tan ie  sw ych  dochodów R e p o r t  
ten  pos łu ży ł  za  p ods taw ę  do w y 
to czen ia  niu p rocesu  o złośF.we 
uch y lan ie  s ię od p łacen ia  poda t
ków . A l  Capone zosta ł  skazany 
na k i lkanaśc ie  lat  w ię z ien ia  i o- 
sadzon y  na w y s p ie  A lc a t ra z .

Podróżuj
ssm^otem

Tu  sądził ,  że nic n ie  zdoła  mit 
zak łóc ić  u p ragn ion ego  spokoju. 
T y m czasem  j e g o  na dz ie je  okaza
ły  się złudne. K o r z y s ta ją c  z dość 
znacznych p r z y w i le jó w ,  A l  Capo
ne obudził zazdrość  sw ych  w sp ó ł
tow a rzys zy ,  k tó r zy  p rz y  n a jb l i ż 
sze j okazji,  gdy  w ię z ień  odm ów ił  
sw ego  w spółudz ia łu  w  p rz ep row a  
dzeniu planu ucieczki, c iężko go 
potu rbow a l i .  N ie d a w n o  A l  C apo
ne zosta ł p rzez  sw ego  b y łeg o  to
w arzysza  uderzony  w id e lc em  w  
szy ję .  In n ym  razem  zn ów  jeden  
z w ię źn ió w  w  czas ie  p rzech adzk i  
rzucił się na n iego  z p ięśc iam i i 
d o tk l iw ie  go  pobił.

N i e  zn a la z łs zy  spokoju  w wię
z ien iu  A l  Capone postan ów '*  
uiśc ić  skarbow i pań s tw a  za le g le  
podatk i i w  ten  sposób u w o ln ić  
Się z w ię z ien ia ,  gdz ie  ja k  ośw iad  
czy i  jednem u  z dozo rcó w  „ t o w a 
rzys tw o  zupełnie mu n ie  odpo
w ia d a " .

M ode l  3.

Uczesanie, w k tórem  do tw a rzy  
będzie b runetkom  o k lasycznym , 
spokojn-em ’ rń fi lu . Z a led w ie  do
s tr zega ln y  ro zd z ia ł  zn a jd u je  się 
pośrodku g łow y ,  od n iego  idą lo 
ki ; na to, żeby  loki zach ow ały  
swój k sz ta łt  na ’ e żv  w ło sy  zw i lż y ć  
p repara tem  „ la q u ś " ,  nada jącym  
sztywność.

P o  obu stronach tw a rzy  b iegn ie  
karb, k tórem u to w a r zys zy  rząd 
loczków.

W szys tk ie  te  karby. Ondulacje 
„p e rm an en te " ,  loczk i „ la ą u e " ,  u- 
t len ian ia  i  k o lo row an ia  w łosó w  
n ie m ogą  dobrze  w p ły w a ć  na 
zd row ie  cebulek i ż yw o tn ość  w ło 
sów, d latego te ż  należy w zm ac
n iać  j e  p rzy  pom ocy  masażu, a 
nadewszystko  m y ją c  g ło w ę  spe
c ja ln ie  w  tym  celu p r z y g o to w a n ą  
o l iw ą ,  w  k tó re j  skład w ch odz i  o- 
ie jek  rycynow y,  znakom icie  d z ia 
ła jący  na poros t  w ło só w  i różne 
zio ła .

F R A N O I N E .
ran

M o d e l  1.

Zwmmy obraz i gadająca lalka
Jak „pracują" raćjopcKtzsrze

M O D E L  4

B londynkom, a p rzec ie ż  p ra w ie  
w szys tk ie  kob ie ty  są obecnie 
b londynkam i, bardzo  ładn ie  bę
dzie w  tem  uczesaniu, z łożonrm  z 
loczków , które jak  korona otacza 
ją  g łow ę .

L oczk i  te są oczyw iśc ie  „ l a ą u e "  
i p o k ry w a ją  całą g łow ę ,  sprzodu 
tylko, zgodn ie  z obecną m odą w ło 
sy są uczesane g ładko i  lekko 
p rzedz ie lone .

D la  tych wszy stk ich w y ż e j  po
danych  uczesań, k tóre  tak  e fek 
to w n ie  w ień c zą  i p r z y s t r a ja ią  
g łow ę ,  kon iecznośc ią  j e s t  utrzy-

Z  rozwoiem radja przybył oczy
wiście jeszcze jeden typ przestępcy, 
a mianowicie radjopajęczarz Dla pe
wnej kategorji ludzi, nielegalne ko
rzystanie z radja jest swego rodzaju 
sporttm, w którym ci ludzie specjali
zują się z zamiłowaniem i radością. 
Klasa raojopajęczarzy (szczególnie 
tych, o których właśnie piszemy, po
mijając tych, których nie stać na abo
nament) odznacza się bogatą fantazją 
i niewyczerpanem bogactwem pomy
słów w ukrywaniu aparatów’, o czem 
wiele powiedzieć mogą kontrolerzy 
radjowi.

DETEKTOR „Ś P I "
Wizyta kontrolera u radjopajęczaiza 

rozpoczyna się steorefypov’0 ’
—  Czy pan posiada radjo?
Gospodarz czuje się prawie dot

knięty:
  Radjo? Mylnie pana poinformo

wano. Kiedyś dawniej posiadałem 
aparat detektorowy, ale dzisiaj, drogi 
panie, czasy są ciężkie, konjunktura 
fatalna...

Niestety kontroler należy do ludzi 
podejrzliwych (tego wymaga jego za
wód) i bystrym wzrokiem ogarnia 
mieszkanie. Aparatu ani śladu, tylko 
w  pokoju sypialnym wystaje spod 
poduszki kawałek drutu. Kontroler 
podnosi poduszkę, pod którą „w ysy 
pia się" detektor ze słuchawkami.

I Zaczyna się żarliwe tłomaczenie, że 
aparat ten dopiero został kupiony, ze 

I przyniesiono go przed „chwilą" i tyl
ko dlatego abonament nie jest jesz
cze opłacony Ale niestety „niewin- 

' nie" skrzywdzony posiadacz aparatu 
musi zapłacić karę za radjopajęczar- 

stwo.
„M Ó W IĄ C A  L A L K A "

Zdarzają się też czasami bardziej 
pomysiowć sposoby ukrywania radja. 
W  jednem z mieszkań kontroler już

przy poźegnaruu zwraca uwagę na 
pięknie wystrojoną dużą lalkę, niedba 
le rzuconą na kanapę.

— śliczna lalka! Pewnie bawią się 
nią córki pana?

— Nie, nie mam dzieci!
—  Istotnie... wielka szkoda... - 

podtrzymuje rozmowę kontroler, wpa
trując się z zacnwytem w kunsztow
nie ubraną lalkę. Przy zawarciu bliż
szej z nią znajomości okazuje się, że 
jest to pięknie pomyślany odbiornik. 
Bezsprzecznie „mówiąca iaiKa“  jest 
nabytkiem wspaniałym, ale i koszto
wnym: grzywna wyniusła kilkadzie
siąt złotych

PO JE D YN E K  Z  KO NTRO LEREM
Radjdpajęczarz „sportowiec" sam 

składa na siebie anonimowe doniesie
nie, wyzywając w  ten sposób kontro
lera na pojedynek’ wykryje, czy nie 
wykryje? W  pojedynku takim naj
częściej zwycięża kontroler, który po
siada więnszą wprawę w wykrywa
niu, niż pajęczarz w ukrywaniu apa
ratu. Tym razem zdradza go nb. nie-

przyiegająca do ściany rama obrazu. 
W  wyniku poszukiwań wynalazca 
„śpiewającego obrazu" zamiast na
grody zs wynalazek, płaci karę

Ulgi w  abonamencie raajowym dla 
rolników stały się również przyczyną 
nadużyć. Luksusowe aparaty radjo- 
we niektórzy obywatele ziemscy re
jestrowali na nazwissa fornau lub 
służby, aby płacić l  zł., a nie 3 zł. mie 
sięcznie.

„M O NIU Ś , N ARO BIŁ  K Ł O P O T -
Kontroler, .wchodząc kiedyi do 

mieszkania bogatej kupcowej, słyszy 
zapewnienia, że „odma ładu* iod jo 
w  domu".

—  A  to co? —  pyta, widząc sto* 
jący na oknie aparat.

  Uj! Skąd się to wzięło? Kto
przyniósł? Poco mi to? Montuś, czy 
to ty?

Moniuś milczy, milczy wyjątkowo 
w  tej chwili aparat i kontroler zapi
sujący karę na kupcową, która wyle
wa gorzkie łzy, jako „niewinnie" po
sądzona.

Zapalony b b i j  o  fil założył

Biuliotekg najnudniejszych autorów
Z apa lon y  b ib l io f i l ,  R io  Casello , 

dy rek to r  p ew n ego  to w a r zy s tw a  
f i lm o w e g o  w  R zy m ie  pos tan ow ił  
s tw o rz y ć  n a jo r y g in a ln ie js z ą  bi- 
L l jo tek ę  na św iec ie .  W  c iągu  25 
la t  zdo ła ł on zebrać  8600 tomów... 
na jn u d n ie js zy ch  pow ieśc i  au to
r ó w  ca łego  św ia ta .

O r y g in a ln y  zapa ł  ko lek c jon e r 
ski pana C ose l l i  na raz i ł  go  o s t a t 
nio na o s t ry  kon f l ik t  z jed n y m  z 
n a js ła w n ie js zych  w łosk ich  auto
rów , k tó rego  nazw isko  p rasa  w ło 

ska poda ją ca  ten  w yp a d ek  dys
k re tn ie  p rzem ilc za .  A u t o r  d ow ie 
d z iaw szy  się, że  w  b ib ł jo te ce  Co
se l l i  zn a jd u je  się aż  11 to m ó w  je 
go  u tw orów ,  w y z w a ł  ko lekc jone 
ra  po jedynek .

C ose l l i  w yszed ł  z p r z y g o d y  ca
ło i  pos tan ow ił  podobno z  w ię k 
szą je s zc ze  u w a g ą  c zy ta ć  d z k ł a  
o w eg o  autora , by  m óc do s w e j  Ko
lek c j i  w c ie l i ć  je s zc ze  k i lkanaśc ie  
je g o  tom ów .

D użo  p is ze  s ię  o m od z ie  sukien, 
o k r y ć  i  kapelubzy, często  pośw ię-  
■ea s ie  a r tyku ły  n a jn ow szym  bu
cikom. rękaw iczkom  i torebkom , 
n a jm n ie j  n a tom ias t  m ów i s ię  o 
sztuce  uczesania , k tó ra  jes t  bar- 
i z o  w ażną ,  a n a w e t  tru dn ą  sztu
ką.

U ta r ło  s ię  pow iedzen ie ,  że  na 
m iano  e legan tk i  zas łu gu je  kob ie 
ta, k tóra ,  obok gu s tow n e j i szyko 
w n e j  sukni, m a  ś l ic zn ie  obute 
nóżk i  i  doskonale  SKrojone ręka 
w iczk i ,  a le  n ie  doda je  się, że 
uczesan ie  pow in n o  być uw leńcze- 
n ’ em m odne j  i  e s te tyc zn e j  p o 
stac i.

J A K Ą  G R A  R O L Ę  U C Z E S A N I E ’

U c zesan ie  ma p o d w ó jn e  zada
nie. J ędno  po lega  na zm nie jsze
n i  lub zw iększen iu  ro zm ia rów  
g ło w y ,  d la s tw o rzen ia  h a rm on i j 
n e j  s y lw etk i  lub  na popraw ien iu  
j e j  Kształtu, j e ż e l i  zachoazi tego 
p o tr z eb a  —  d ru g iem  zadan iem  
u czesan ia  j e s t  upiększen ie  tw a 
rzy ,  u w y d a tn ien ie  owalu, rysów , 
wykazu.

Jes t  to  ba rdzo  t rudna  rzecz. 
K t ó r a ż  z nas może z ca łą  p e w n o 
śc ią  tw ie rd z ić ,  że  zn a la z ła  ucze
sanie , nada jące  s ię  n a j lep ie j  do 
j e j  typu  i p odk reś la jące  w rędzo-  
n y  wdz ięk? . .

T iu d n o ś ć  w yk on a n ia  ładnego  
uczesania , podnoszącego  urodę 
k om p l iku je  się je s zc ze  tym  fa k 
tem  że  d la uczesań  je s t  r ó w n ie ż  
m oda 1 każda  z pań chce być  ucze
san ą  w e d łu g  o s ta tn ie j  mody, co 
n ie  zaw sze  od p ow ia d a  j e j  po 
w ie r zch ow n ośc i .

O s T a T N I A  M O D A

d la  uczesań p o le g a  na odrzuce
n iu  w łosó w  w  ty ł  —  n ie  nasuwa 
s ię  ju ż  ka rbó w  na uszy, n ie  robi 
s ię  loczkow  na czole, n ie  p rzyś lą  
n ia  s ię skroni u karbow an ym  pa- 
im t f t i  w łosów .  Czoło, skronie, u- 
Ezy o d s łon ię te  są śm ia ło  —  niech 
s łońce  j e  g rze je ,  a w ia t r  och ła
d z a ’ D ob ra  m oda na łato, h ; 
g jen ic zna  i m ło d a !

M u s im y  zw ró c ić  u w agę ,  że ten 
rod za j  uczesan ia  nada je  s ię  p rze 
d ew szys tk iem  d la  m łodych  twa-

mywac. Dardzo s tarann ie  w ło s y ,  
pow in ny  b yć  one dość suche, syp
k ie  i  ł ś n ią c t ;  w  w yp ad ka ch  uży 
w a n ia  laau  s ta ją  J ę  sztyw ne , ja k 
by  sk rysta l izowane.

B a id zu  m odne są ko lo ruw c p ły 
ny, któ,. emi p rzep łóku jc  się w ło 
sy d la  naaania im różnych  Odcie
ni ; b londynk i bardzo  jasne  nada
ją  w łosom  odc ień  ró żo w y ,  b ru n e t 
ki ła g ea zą  ko lo r  w ło só w  błęKit- 
nym  lub kasz tan ow a tym  to n em ; 
panie  s iw ie ją c e  p o zw a la ją  sobie 
na b łęk i tn o - f jo le row y  lub b łęk it 
ny  ko lor,  o r y g in a ln ie  w y g lą d a ją 
cy i k tó ry  m a tę  zaletę, że dzięk i 
niemu w łosy  n ie  żółkną, co je s t  
n ieun iknioną konsekw enc ją  on 
du lac j i  że lazk iem .

rzyczek , k tórych  kon tu ry  n ie  do
tknę ło  j Qszcr.e d łuto czasu, przy- 
tem  rys; p ow in ny  być  regu larne ,  
a le  n ie  ostre , g d y ż  —  uczesanie 
od s łan ia jące  tw arz ,  n a d a je  pTa- 
w ie  męski i n ieco  tw a rd y  w y ra z

N ;e na leży  zby t  ś lepo słuchać 
mody, n iek tó rym  tw a rzo m  o ła 
godnym  ow a lu  i kob iecym  w y r a 
zie ładnie  będz ie  z w ęz łem  w ło 
sów, nisko up ię tych  styłu , cho
c iaż os ta tn ia  m ed a  Odsłania szy
j ę  i skraca do tychcrasow e  loki, 
spada jące  na kark, up ina jąc  j e  
pośrodku g łow y .

D la  z łagodzen ia  zb y t  su row ych  
rysów , m ożna nasunąć lekko w ło 
sy na g ó rn ą  częśc  ucna i kilku 
loczkam i rzu c ić  dyskretny  cień 
na tw a rz .  W  ten sposób m ożem y 
zm ien ić  i zas tosow ać  do naszego 
typu  osta tn ie  modele, podane 
przez  na jnow szą  f r y z je r s k ą  modę.

O P IS  M O D E L U  N r .  1.
U czesan ie  ods łan ia jące  zupełn ie  

tw arz ,  czoło i uszy, a sty łu  szy ję.  
N a d a je  s ię s zc zegó ln ie j  ja k  po
w iedz ia łam , d la  osób m łodych  i 
dfe. tw a r z y  o p ra w id ło w y ch  r y 
sach. D ok o ła, na w z ó r  am-eoli, 
b iegn ie  jeden  duży  karb, za  k tó
rym  w id z im y  rząd  loczków . Stylu 
w łosy  zaw in ię te  są w  loczki, k tóre  
zdaleka przy-pom;na ją  zapom n ia 
ny ju ż  kok, z tą  ty lko  różn icą , że 
je s t  on sp łaszczony  i szeroki

ty le  p ra w id ło w e  rysy ,  i l e  dużo 
w dz ięku  i  kobiecości.  T w a r z  j e d 
nak  p ow in n a  b y ć  ra c ze j  ow o lna ,  
a naw et pod łużna vV«>sy są g ład 
ko p rz ed z ie lo n e  sprzodu. ( p r z e 
d z ia ł  j e s t  dość k ró tk i ) ,  po obu 
stronach g ło w y  bardzo  p o w iew n ie  
zaondu low ane  I oczki n a da ją  tw a 
r z y  dużo p oez j i  i powabu  T a k  za 
czesana g łó w k a  przypom ina r u 
sałki i zac za row an e  księżniczk i, 
a le  d la tego  uczesana pos tać  po
w inna być  też  w io tka  i pow iewna.

Jes t  to uczesanie, k tóre  po lec ić  
m ożna b londynkom, m a jącym  rne-

M ode l  2.
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O D W A Ż N Y  S P R Z E D A W C A

Jesiem  przedstawicielem  f ; r 
my Iksiński. Mogę panu dostar
czyć po najniższej cenie borów, 
pilników, stamajz. młotków i ob
cęgów.

W E S O Ł E  A B C
Mrnafflmcuapju1*1 MsmmnMWMMggnra

W  O  I  t U

U S c U Ż N Y  K E L N E R

—* Proszę bardzo, pan będzie 
łaskaw zając m iejscel

P rzy jp m n ie  zobaczyć  s ta rego  
zna jom ego .

Czeka łem  w ła śn ie  na t r a m 
w a j,  k iedy  zobaczyłem  W o jtka .

S ta ł p r z y  w y s ta w ie  cukiern i,  
w p a tru ją c  się łakomie w  sm ażo
ne gruszk i

K och a n y  W o jtek .
Tak  samo poch y la ł  się dw a 

dzieśc ia  la t  temu nad bu fetem  
szkolnym, b ada jąc  swym  w z r o 
kiem k ró tkow idza  j e g o  z a w a r 
tość. W y b ie ra ł  zaw sze  n a jw ięk 
sze ciastka.

Z roz rzew n ien iem  o b se rw ow a 
łem go p rzez  ch w i lę

T e  same, lekko pa łąkow a te  no
gi, ta sama chuda szyja, naw et 
obcasy  m ia ł  śc ięte  z boku, jak  
daw n ie j ,  u sw ych  h is torycznych , 
po o jcu  noszonych, sztyb letek .

Podszed łem  z ty łu  na pa lcach  
i daw n ym  zw yc za jem  pstrykną
łem go m ocno w  ucno.

P od sk oczy ł  gw a ł tow n ie ,  p r z y 
czem je g o  złote  b inokle  b izd ęk ly  
o chodnik.

Spo jrza ł  na m nie ze w śc iek ło 
ścią

—  W o j tu ś !  —  zaw o ła łem  ze 
zg rozą

N og i  za ch w ia ły  s ię podemną, 
usta z a s ty g ły  w  osłupieniu.

W iem , że czas rob i sw o je .  P r z e 
c ież  to d w adz ieśc ia  la t !

A l e  zm iany  w  W o jtu s iu  były  
zbyt p rzeraża jące .

P r z e z  w ąsk ie  szpark i p a tr zy ły  
na mnie z n ien aw iśc ią  małe z ie
lone oczki, p o tw orn a  truskawka 
tkw iła w m ie jscu  nosa, a p rzez

gn iew n ie  w a r g i  
t r z y  spróchn ia łe

w y k rzy w io n e  
s zc ze rz y ły  się 
pieńki,

N ieop isa n e  oburzen ie  m a low a 
ło s ię  na żó łte j ,  pom arszczone j,  
s ta rc ze j  tw a rzy .

A  W o j tu ś  m ia ł  w ie lk ie ,  n iebie- 
k ie oczy, m a ły  z g ra b n y  nosek i 

w span ia łe  uzęo ien ie ,  k tó rego  mu 
w szyscy  zazdrośc il iśm y.

I  by l  trochę, jak b y  n iższy.
T o  n ie  Dył W o j tu ś !
—  Bardzo... p rzep raszam  . a 

le... —  bąkałem  zaw stydzony ,  —  
myślałem...

—  Co m y ś la łe m ? !  Co m yś lą  
ł e m ? !  B yd lak u !  —  zaryczał-  —  
B inok le  mi ło tr ze  s t łuk łeś !  Do 
w ie z ien ia  cię, ła jdaku  bezcze lny , 
w s a a z ę !  Poczeka j ! . . .

A le  nie czekałem.
O b e jrza łem  s ię  r o zp a c z l iw ie  i 

jedn ym  susem dopadłem  o d je ż 
d ża ją cego  t ram w a ju  

W id z ia łem  jeszcze ,  jak , o toczo
ny  w sp ó łc zu ją cym  tłumem, w y 
g ra ża ł  za mną tęgą  laską.

U f f !  N ie c h  c ię  d jab li ,  d rog i  
W o j tu s iu !

Quas.
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Samarii Skaw w aneę Jocie
Shaw  o trzym a ł  k iedyś  od pew 

nej tancerk i am erykańsk ie j  list z 
następu jącą  p ro p o zy c ją :

—  D ro g i  m is t r zu !  M a  pan spo
śród w szys tk ich  ludzi na św iec ie  
n a jw y b i tn ie js z y  in telekt,  ja  znów  
uchodzę za jed n ą  z n a jp iękn ie j  
szych kob ie t  na ku li  z iem sk ie j .  
Czy  nie sądzi pani, że z naszego 
zw iązku  pow inno  urodz ić  się 
dz iecko tak doskonałe, jak iego  
św ia t  nie w id z ia ł?

Shaw  w  następu jący  sposób od 
pow iedz ia ł  na l i s t :

D roga  p a n i ! Z gadzam  się z 
pan ią  na jzupe łn ie j ,  że posiadam 
n a jw yb i tn ie js z y  in te lek t  na ś w ie 
cie, ja k  rów n ież  nie wątpię , że pa 
in jest na jp iękn ie j  zbudowaną ko 
b iotą na nasze j  kuli z iemskiej. 
A l e  p r z e u e ż  m oże się zdarzyć, że 
nasze dziecko od z ied z ic zy  po mnie 
m o je  c ir ło ,  a po pani j e j  rozum

R o z m a i t o ś c i
O D S Z K O D O W A N I E

M U Z Y K

•ksefonista g ra, kiedy bo 
lą go zęby.

P A N I  U C Z Y  S IE  P R O W A D ZIĆ  
WÓZ

Instruktor: —  Co pani zrobi w  
zhwili, kiedy n«e będzie pani mo
gła wym ;nąć inne auto;

—  Zacznę wołać o pomoc, pu
szczę kierownicę, i schowam swo
ją twarz, by nie pokaleczyć się 
idłamkami szkła.

H an n iba l  I la m l in ,  w iceprezy7- 
dent S tanów  Z jedn oczon ych  w  
polow i ; u b ieg łego  stulecia, był 
nader w z ię ty m  adwokatem  w  
mieście  B angor ,  zan im  obrał so
bie k a r ie r ę  po lityczną .

K tó r e go ś  dnia A n g l ik  Pea r-  
son, p rzech odząc  u licą  w  Bango- 
rze, w pad ł do dołu w ykopanego  w  
chodniku i z łam ał nogę. P r z e le 
ża ł  kilka tygodn i w  szp ita lu , a 
w y z d r o w :awszy , zażąda ł  od m ia 
sta 1.000 do ia rów  odszkodowania  
M ias to  odm ów iło .  W obec  tego  
Pearson  w y to c z y ł  proces  w ła 
dzom m ie jsk im  i jako  adwokata 
w z ią ł  sobie H an n iba la  H am lina

Harnlin p rz ep row a dz i ł  proces  
p rzez  w szys tk ie  in s ta n c je  1 w y 
g ra ł  wkońcu sp raw ę  d la sw ego  
k lienta. Poczem  za in kasow aw szy  
1.000 do la rów , po lec i ł  F ea rso n o w i  
zg łos ić  s ię  do sw ego  b iu ra  i tam 
w r ę c z y ł  mu... je d n ego  dolara.

—  Cóż to je s t?  —  zapyta ł A n 
g l ik  zdz iw iony .

—  T o  je s t  w ła śn ie  pańskie  od 
szś( d ow a m e  po po trącen iu  m e
go honorar jum , kosz tów  ape la 
cy jn ych  i innych  drobnych  w y 
datków  —  b rzm ia ła  odpow iedź.

A n g l ik  o b e jr za ł  banknot na 
w^szysikie sl rony poczem  ośw iad 
czy ł :

V, 'e pan, pan ie  mecenasie ,

pańska w span .a łom yś lność  wyda
je  m i » i ę  mocno p o d e jr z a n ą !  Czy 
p rzypadk iem  ten do la r  n ie  jest 
f a ł s z y w y ?  ( g )

l e t n i e  R O Z M Ó W K I?

— . W czo ra j ,  k iedy  M a rys ia  ką
pała się w  Św idrze , to p od g lą d a 
li ją  maż i Janek.

—  No, mąż, to jes zcze  ro zu 
miem. ale co n ow ego  m óg ł zoba
czyć Janek?

L O J A L N Y  O B Y W A T E L
—  D laczego  pana postaw iono 

w stan o s k a r ż e n ia ’
—  Za duwód oso b is ty ! •
—  J ak to !  N i e  m ia ł  pan dow o

du?
—  Skądżeż, miałem... N a w e t  

d w a !
K I L K A  P O W I E D Z O N E K

N a js ło d sza  n a w e t  kobieta m o
że słono Kosztować.

N a jg łu p s za  kobieta je s t  wy- 
s ta reza jąco  m ądra, by  oszukać 
n a jm ąd rze js zego  m ężczyznę.

N a jg o rs z y  n a w e t  lek a rz  m oże  
postaw ić  t ra fn ą  d iagnozę. Cho- 
c*aźby d la tego  na leży  do m edycy 
ny odnos ić  się z pob łaż l iwością .

W  w yn iku  w y m ia n y  zdań czę 
sto się w y ja śn ia  n ie  p raw da ,  lecz 
ilość poszkodowanych .

T y lk o  będąc w  tłumie, można 
się zo r ien tow ać ,  ja k  mało l u d z i  
je s t  na św iec ie .

K i e d y  kob ie ta  je s t  bezradna —  
to w ó w czas  je s t  na jba rd z ie j  n ie 
bezp ieczna.

W s ty d  podobny je s t  do ig ły  
zgub ion e j  w  stogu s iana :  k iedy  
go  s trac isz  —  nie zn a jd z ie s z !

Z obaw y  przeto  przed  tą ew en tu 
a lnością  sądzę, że lep ie j  będzie, 
je ś l i  odpow iem  odm ow n ie  na pa 
ni m ilą  p ropozyc ję .

— o—
Podeza3 p re m je r y  jed n e j  ze 

sztuk Shawa, k tóryś  z rozen tu 
z ja zm ow an ych  w id z ó w  na g a le r j i  
upuścił  na dół paczkę, w k tóre j  
zn a jd o w a ły  się p rz yg o to w a n e  na 
ko lac ję  k iełbaski. P a k ie c ik  upadł 
d z iw n ym  t ra fem  na g ło w ę  auto ia .  
Sh aw  oburzony, podn iós ł g ło w ę  
ku g a l e r j i  i zaw o ła ł :

—  P a n  się myli.  p r z y ja c ie lu !  
Jestem  ja roszem  i k iełbasek nie 
jadam . N as tępn ym  razem niech 
pan m i zrzuci sw ą  kapuścianą 
g ł o w ę !...

— o—•

P e w n a  dość in te l igen tna ,  ale 
n iezbyt  sym patyczna panienka 
spyta ła  B ernarda  S h aw ‘a, czy nie 
sądzi, że b y łaby  z n ie j  idea lna żo
na

—  U w a żam  —  odparł  w ie lk i  
kpiarz , —  że pani jes t  zbv t  in te 
l igen tna , aby m og ła  pani poślubić  
cz łow ieka, k tó ry  b y łb y  tak głupi, 
żeby  się z panią  żenić.

— o—  *

G en ja ln y  kp ia rz  posiada w ie lu  
w ro g ó w  w śród  a rys to k rac j i  an
gie lsk ie j-

P ew n eg o  razu podczas p r z y ję 
cia nu zamku k ró lewsk im , pod
szedł do znakom itego  d ram atu r 
ga  lord  Lon dsa le  i spy ta ł :

—  C zy  to p raw da , m ister  
Shaw, ze pański o jc iec  był zw y 
kłym  k ra w cem  ?

—  Tak, m ylordz ie .
—  W ię c  czemu nie zosta ł pan 

r ów n ież  k ra w cem ?
B ern a rd  Shaw  uśm iechnął s ię :
—  A  czy  pański o jc ie c  był 

d żen te lm enem ?
—  A  ja k ż e !
—  W ię c  czemu nie  zosta ł pan 

ró w n ie ż  d żen te lm enem ?
— o—

■Shaw go rąco  po leca ł  zn a jom e
mu dyrek to row i  sztukę pew nego  
m łodego  au tora  - debiu tanta. D y 
rek to r  p ros ił  Shawa o kró tk ie

s treszczen ie  u tworu
—  T re ś ć  j e s t  następu jąca  —  

iz e k ł  —  S h aw  —  w  p ie rw szym  
akcie  on kocha ią, ona kocha j e 
go, w  d ru g :m akcie on kocha ją, 
ona kocha je go ,  w  trzec im  akcie, 
on kocha ją ,  ona kocha jego .

—  W y b a c z y  pan —  zau w aży ł  
dy rek to r  po d łuższe j ch w i l i  kio 
p o t l iw eg o  m i lc z en ia  —  a le  nie 
w id z ę  w tem żadnych  kom plika
c j i  d ram atycznych .

Shaw  uśm iechnął s ię :
—  K o m p l ik a c je  p o le g a ją  na 

tem, że ona we w szys tk ich  trzech 
aktach je s t  jed n ą  i tą samą oso
bą na tom ias t  on w c ią ż  s ię  zm ie
n ia

— o—
S h a w o w i z łoży ł  w iz y tę  pew ien  

bogaty  w ydaw ca .  W  trakc ie  roz 
m owy, Shaw  nag le  zam yśl i ł  się 
nad czemś głęboko.

—  D a łbym  chętn ie  do lara  —  
od ezw a ł  się jankes, —  żeby  w' e- 
dzieć, -o czem pan w  te j  ch w i l i  
m jś l i ,  m is ter  S h a w !

—  D o la ra ?  T o  spew nośc ią  nie 
w a r te  tyle.

—  A  jednak. N o ,  w ie c  o czem 
pan m yś la ł?

—  O pan u !  —  b rzm ia ła  odpo
w iedź.

— o—

B io g r a f  B erna rda  Shaw7a. 
A r ch ib a ld  Hendprson  odw ied z i ł  
zn akom itego  autora  w  je g o  w i e j 
skiej pos iad łośc i w  H erthordsh i-  
re. H tn de rson  w y ra z i ł  sv ro ie  zd z i 
w ien ie ,  że Shaw  w y b ra ł  sobie 
w łaśn ie  tę  m ie jscow ość  na le tn ią  
rezydenc ję .

—  W ó w c za s  S h aw  zap row a dz i ł  
sw ego  guścia na cm en tarz  m ie j 
scow y  i tam pokaza ł  mu n a g io -  
bek kobiety ,  k tóra  zm ar ła  m a jąc  
la t  o s iem dz ies ią t  trzy  P on iż e j  
w y ry t y  był nap is :  Życ ie  j e j  było 
krótk ie .

—  T e ra z  pan rozum ie  —  zw ró 
cił s ię  Sh aw  do H en derson a  —  
d laczego  os ied l i łem  s ię  w  te j  
m ie jscow ośc i ,  w  k tó re j  80 la t  ż y 
cia je s t  krótk im  żywotem .

Vt O G R O D z iE  Z O O L O G IC Z N Y M

S*ary słoń: Coś niesłychane
go, jak nowe pokolenie jest zae- 
generowane.

P A N I E  M I Ę D Z Y  S O B 4

—  C zy  m eże  n i  pani p id a ć  
adres  sklepu, w  k tórym  pani ku
piła ten  kapelusz?

W  B IU R Z E  P O Ś R E D N I C T W A  
M A Ł Ż E Ń S T W

P rzep ięk n a  panna. Poza tem , 
o jc ie c  j e j  ma dużą fa b ry k ę !

Ma pan f o t o g r a f j ę ?
P a n n j  ?
N ie ,  f a b ry k i !

łfmiiech za fcwkisant?

Z A K O Ń C Z E N IE  
R O M A N T Y C Z N E J  W Y C I E C Z K I

—  O n a :  —  N i e  zb l iża j  s ię  do 
mnie, ty  id jo ło !  D r u g i  ra z  z tobą 
n ie  p o jad ę  za  żadne skarby.

A k to ró w  mało zn am y  z życ ia  
p ryw atn ego ,  a te „ k u l i s y "  w yg lą  
da ją  w ca le  c iekaw ie .
; M I L E  C E C H Y

I A k t o r  tea t rów  sto łecznych, A . 
S-, tak  samo nic sobie n ie  rob i z 
pow szechn ie  p rz y ję te g o  tłum acze 
nia cudzoz iem sk ich  w y ra zó w .  Opo 
w ia d a ją c  k ; edyś o swy7ch sukce
sach z dz iedz iny  rom antyczne j ,  
za p ew n ia ł :

—  Bo, uważac ie ,  kob ie ty  lubią 
mnie, bo znam takt i d y  g  r e- 
s j  ę... ( r t .

Z B E P Z C Z E S Z C Z O N Y
A  po p rzeczy tan iu  r ecenz j i  ze 

sztuki, w k tó re j  g ra l  n iepoś ledn ią  
rolę, ak to r  ó w  w pad ł w szał i za
w o ła ł  na cały tea t r :

—  A  to sze lma ten redak to r  
S . ! M o j e  nazw isko  w yd ru k o w a ł  
p e p i t ą !... ( r ) .

<QUO V A D I S ?
Znana i cen iona  artystka , pod

czas debju tu  na scenach p row in 
c jona lnych , nie zaw sze  w  porę  u- 
ży w a ic  łac iny.

K ied y ś  w cnodząc  do n ieo św ie 
t lone j  ga rderoby ,  k rzyk n ę ła :

—  Q u o v  a d i s, tu tak ciem 
no? ( r ) .

D E K O R A C J A  N A  B I U R K U

Znany  ba le tm is t rz  K- m ia ł  
trudności ze s łówkam i, k tórych  
znaczenia* n ie rozum ia ł  dobrze, a 
p rzeto  u żyw a ł  ich na sw ó j spo
sób.

G dy  p rz y  okaz j i  jub i leuszu  25- 
lec ia  w ys tępów ,  zasypano go  l ic z  
nemi p rezen tam i, k o ledzy  spyta li,  
co te ż  o t rzym a ł  od d yrekc j i  tea
tru

—  A  dosta łem  p iękny, z bronzu 
p i s u a r e k  na b iu r k o . . ( r ) .

C Z E G O  I M  B R A K ?

T e n  sam artysta ! r o zm aw ia ją c  
na tem at w y ja zd u  kilku ba le tn ic  
na o l im p ja d e  tańca  do Berl ina , 
r zu c i ł  u w a g ę .

—  G dyby  też  dosta ły  subwen- 
e jonum  r z ą d o w e .  to m o
g ły b y  się w yksz ta łc ić  zag ran icą  
w tańcu greckim... (r).

, S T Y L O W E  W N Ę T R Z E  

W  P R Z E D P O K O J U  R a D C Y

f ©atlFDSM 
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D O R O Ż K A R Z  N A  S P A C E R Z E

S T A R E  P A N N Y

—  N ie  m ożem y iść  da le j  w g łąb  
la su !  W id z is z  te ta jem n icze  zn a
k i ? ! A p arat do w ykorzystyw ania gazów  spalinowych przez motocykle.

N A  T A R G A C H  A N G IE L S K IC H  
C 5y szanowny pan 'nteresu- 

je się naszemi nowemi modela
mi i

— Nie, raczej interesuje mnie 
to, ile kosztować będą „m odele", 
które moja żona w ybierze!
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H i s z p a n j a  w  c g n i u  r e v /o £ u C } i

Antonio Prim a de U h  era, syn b. 
dyktatora H iszpanji, w ałczący w  

szeregach powstańców.

W E SO ŁE  A M E R Y K A N K I

Fragm ent walk uliczn ych  w  Barcelonie. 
Burzenie barykad, w zniesionych przez po

wstańców.

W A L K I W  P A L E S T Y N IE  E K S -ZA W O D N IC ZK a  ŚW IĘTO  LO T N IC ZE  W  R U M U N jr

p  w stań cy wz-ęcj do niewoli przez mii*cję narodową.
W  czasie policyjnych zawodów sporfo. Am erykańskie zaw ódn;czki olimpijskie wesoło spędzaj ą wolny czas. N a zdjęciu widzim y  
wych, sierżant Bernard pobił rekord św ia- je  w czasie „b ratania się“  z m arynarzam i niemieckimi,
towy, na dystansie 1 mili, przebywając go 

w  6 m*n. 21 sek.

Strzelcy szkoccy *>raz oddział karabinów m aszynowych w  czasie w alk z Ara*  
bami, usiłującymi, zniszczyć szosę pod T u l K arin .

M istrzyni am erykańska, Eleonora Holm. 
wycofana z ekipy cii r.ipij.-kiej za pijań

stw
Król Rum unji, K arol, w ziął udzia 1 w  wielkiem św ięcie lotniczem.

fra g m e n t walk ulicznych w  Barcelonie Oddziały powstańców  
ostrzeliwują się z barykad ułożonych z trupów Końskich. *

N a gran icy Gibraltaru angielskie wojska u staw iły zasieki z drutu 
kolczastego, nie puszczając nuiogo na teren tw ierdzy i miasta.

Przem arsz chlopow baskijskich, biorących udział w  w alce po st eo
nie powstańców nj froncie północnym, dowodzonym przez gene

rała Mola,

Wódz p raw icy hiszpańskiej, Gil Kobles. 
Jrtóry przepywał w B ia rritz  w  czasie "T b u -  
cbu  powstania, opuścił Fran cję, udając się 

do Am eryki.

General Mola, dowodzący wojska- General Cabanellos, szef rządu 
ml powstańców, operujące ml w  powstańczego w Burgos, 

Burgos, Eilbap j  Sau ScboStUui,

REK O R D  Ś W IA T O W Y  W  M A R SZU

W  N IE W O L I U  iYOJSK E Z\D .O W Y C H


